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— niema wśród prowodyrów 


Niewątpliwie I 
sjonistycznych, od uaczeinych kierowników aż | 
do „npodoiicerów* ma małych, prowincjonalnych 
odcinkach frontu, żadnego, któryby sobie nie | 
zdawał najdokładniej i najściślej sprawy z tru- 
dności, jakie sjonizm ma i będzie miał do po- 
konamia. zanim dopnie ostatecznego swego ce 
hu Jeżeli przychodzą z różnych stron, szcze- 
gólnie ze strony maszych „najserdeczniejszych* | 
w najbłiższem otoczeniu i robią minę niemalże ; 
świętą i wkiađają w głos tremolo płaczliwego 
współczucia i dobierają stów co majmiększych, 
aby mam tłówiaczyć, że sjonizm jest wprawdzie 
sam dia siebie doskonałą rzeczą, ale, niestety, 

| 


nieziniernie trudną do wykonania, — to ci wszy 
scy dobrzy ń titościwi ludzie poprostu wywa- 
ają otwarte drzwi. Co do rozmiarów i co do 
intesrzywuwości trudności aie łudziłiśmy się ni- 
gdy. nawet nie w maszej miodości, w pierw- 
szym czasie „Sturm und Drang". Wiedzieliśmy 
il wiesny o tem doskonałe. 
' iTyiko jedno określenie odrzucaliśmy i odrzu- 
kk do którego dochodzą owi przyjaciele 
mas, — botreślenie: NIEPOKONALNE. Tego 
słowa siema w naszym słowniku. Dlatego też 
przywależność do Sjoizimu czynnego jest po- 
iączona z dużą dozą odwagi i wiary. Dlatego 
Beż iudzie chłodni, wiecznie beznamiętnie roz- 
waźałący, pozbawieni wszelkiego polotu, — po- 
włedziny: romantyzmu, — trzymają się zdała 
ed organizacj sjonistycznej. — Już dawno to 
kailzieś powiedziałem: Gdyby sionizm był przed 
giębiorstwem łatwem, prozaicznie bezpiecznem, 
Koby się stał jakąś gra towarzyską dla uajbo- 
zatzych paniczyków, o doskonale skroionych 
rakach i kiia panienek o 'wydelikaconej uczu- 
tłowości. to nie przyjmuje chętnie kru- 
pułki idcafzamm jeżeli ów idealizm nie jest zbyt 
ostry?  Wiaśnie b to idzie, że sionizm należy 
do kategorii dosyć „ostrego“ idealizmu. Dlate- 
wo łyłko pełna i odważna męskość może wy 
ełosać w duszy miezacHwianą decyzję oddania 
się bez reszty | bez zastrzeżenia pracy nad u- 
tzeczywistniemem sjonizmu. 
U , Spoiam, powiadam, odrzuca słowo: niewy- 
‘co do swoich celów. i ukreślenie: me- 

co do druduości, jakie leżą ma jego 


| Byla chwila. kiedy ta decyzja była znacznie 
induki eizo teraz. To było wtedy, kiedy 
ka siedział mocno w Pałestynie, przeszka- 
Idzał sjouizmowi czynńie, lo ile w jego rządach 
lstniał pierwiastek „czymu* i szkodził sto razy 
iwięcej przez swoją absolutną bezczynność, — 
Z Tarkiem oczywista było niezmiernie trudno 
Idodść do ładu. Kupro kawałka gruntu wyma- 
zało dziesiątków lat a wydobycie jakiegoś 
kontraktu było wogóle siedoścignionyim snem. 
(W dodatku moża było uabywać tylko na imię 
dakiejś prywatnej osoby, która nieraz z całą 
sprawą nic zgoła nie miała wspólnego. Insty- | 
tucje w rodzaju banków iub innej treści gospo- | 
darczej nie mogłv właściwie łegainie istnieć, a 
ich byt był zawsze zagrożony. „Czerwony bi- 
lket”, który każdy imigrani dostał, sprawfał, że | 
się siedziało w Palestynie na — wypowiedze- 
nie. Zadnej nie było pewności, żadnego nie mo- | 
tna było wymyśleć dostatecznego zabezpie- | 
czenia. Przed Herziem wszystko szło drogą | 


utarta, — „bakozyszu”, ale Herzl drogę tę po” 
rzuci. Zresztą — któżby sobłe nie zdawał spra 
wy z tego. że na takiej kruchej podstawie bu- 
dować nie można? 

A jednak budowano. Prawda — przeważnie i 
czynił to baron Edmund Rothschild, który za- 
łożył szereg osiedli i doprowadził je do pewne- 
g rozkwitu. Ale i inni udzie o znacznie mniej- 
szym pokroju mieli odwagę nabywać ziemię 
na własność, a nawet rozpocząć rozbudowę 
tej własności. Przedewszystkiem zaś różne 
stowarzyszenia, zaledwie w carskiej Rosi to- 
erownee, zabrały się z całą enerzja do zakła- 


go. Dobra połowa obecnej sieci hebrajskich 
ludowych i średnich, po- 


| 
fania i rozbudowania szkolnictwa hebrajskie- | 
| 


zkót w Palestynie, 
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chodzi z czasów przedwojennych. Naturalnie, 
że fundament prawny był słaby, a w szczegól- 
ności bylismy okropnie jeszcze dalecy od u- 
rzeczywistnienia zasadniczego naszego postu- 
latu co do „PUBLICZNO-prawnego” charakte- 
ru uaszej pracy w Palestynie. : 

Rzecz zupełnie jasna, że w takim stanie rze- 
czy mbźna było postępować tylko bardzo po- 
woli, a usuwanie piętrzących się gór trudności 
i przeszkód wymagało olbrzymiego nakładu 
pracy, mieraz zupełnie poza jakąś rozsądną pro- 
porcją do twzyskznego wyniku, — a jednak pra- 
cowało się. budowało się, a gdy wojna wybu- 
chła, to jednak już mieliśmy w Palestynie taki 
zasób łudzi, zizmi, instytucyj duchowych i ma- 
terialnych, żeśmy w pertraktacjach z Sykes'em 
a później z Baliourem i Lioyd Georg'em mogli 
wskazać na STAN POSIADANIA, powołać się 
niejako na prawo zasiedzenia, żądać uznania 
faktu okupacii kaszej. 

Tak — doświadczenie daje nam prawo twie- 
dzić, że mieliśmy dosyć siły do pokonania nie- 
słychanych trudności. Budowaliśmy u Turka. 
bez praw, bez uznania, bez poparcia Świata, 
wśród wrogiego przeważnie nastroju, a co naj- 
wyżej krew mrożąco zinmej atmosiery w ży- 
destwie samem, a — oo bodaj stanowiło naj- 
większą przeszkodę, — bez pieniędzy. Przecież 
wszystko było takie małe, takie groszowe. U- 
zbrojeni byliśmy, coprawda, w jedyną stalową 
broń, która zwycięża w kistorii: w niezłomną 
wolę dokowania naszego dzieła i w siezachwia- 
ną wiarę w słuszność i jedyną zbawieniiość 
naszego ideału. 

Tak było dawniej. Chyba trudniej, niż teraz. 

Jest dzisiaj w publicystyce żydowskiej bar- 
dzo modne, złorzeczyć Anglii. Dzień w dzień 
ktoś się podnosi, czy ma jakąkclwiek legityma- 
cię, czy ej nie ma, i wypowiada Anglii przy- 
jaźń i przymierze, kto chce i nie chce, bierze 
mandat do ręki i obnosi go po różnych pań- 
stwach i z podziwienia godną pewnością siebie 
dekretuje, komu ten mandat należy oddać. — 
Trudno, — tak już u nas jest: Nikt nie zna przy- 
należnegu mu miejsca, a w czasie jakiegoś za- 
mieszania szczególnie bywa, że iakiś plutono- 
wy, najwyżej sierżant, ciśnie się rychło na- 
przód, aż na sam front i cieniutkim głosem wo- 
ła: baczność! To znaczy: ja, maleństwo, komen 
deruję... 

Więc — odbywają się formalnie orgie anty- 
angielskie, rawet przeciw Lidze Narodów tu i 
ówdzie, i sypią się nowe projekty. Dobrze. — 
Przypuśćmy, że Anglia nie zasługuje na nasze 
zauianie, tale Anglia jednak e jest — Turcją! 
Przecież z nią i przy niej łatwiej jest pracować 
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sta drosą — naprzód! 


i budować, niż przy Turcji. I — facta loquuntur: 
Gdyśmy przez unie całe dziesięciolecie, — W- 
czyć trzeba nie od deklaracji Balicurą tylko od 
uchwały w San-Remo, — nie wprowadzia do 
kraju przeszło 100.000 łudzi, którzy tak feuż za- 
puścili korzenie? Czyśmy nie nabyli przez tem 
cały czas około miljona duuamów ziemi ma Ły- 
dowską własność? Czyśmy nie założyli około 
80 nowych. a wzmozuil dziesiątki starych osie” 
dli? Czyśmy nie zrobili już teraz do pewnego 
stopnia, przynajmniej odnośnie do odrodzenia 
językowego, z Palestyny naszego „duchowe 
go centrum“, o któretn marzył Achad-fiaam? 
Czyśmy mie zdążyli w tym krótkim czasie 
wzbudzić w Żydzie pałestyńskim takiego ełe- 
inentarnego poczucia „obywatelstwa pałestyń- 
skiego”, że teraz jak lew bronił swojego do- 
mu? Czyśmy nie... Ale poco wyliczać? II — czy 
można wyliczać? Wszak tam już stoi spory ka- 
wał nietylko domu, ale — gmachu! 

Tośmy zrobili przy Anglji i przy — Arabach. 
A nawet przy — rozruchach arabskich, które 
się dwa razy już przedtem powtórzyły. Praw- 
da, — mie było poprzednio tylu ofiar, ale ież 
nie było takiej obrony. A to znaczy, że jesteś-. 
my na drodze do wymuszenia dla siebie sza- 
cunku, jakkolwiek szukamy i będziemy szukać 
innych dróg, jak drogi — powietrznej przez 
wywiianie pięścią. 

Słusznie się żalimy i upominamy : Anglja n nam 
dotychczas me pomogła. Co najwyżej dała nam 
— do pewnego stopnia — przychylną neutral- 
ność. Ale ona nam siapewno nie przeszkadzała, 
a o tyle torowała drogę, że przez kilka lat n- 
trzymała spokój. Niechby mnie nawet towarzy- 
sze w Warszawie ukamienowali, ja jednak 
śmiało powiem moje zdanie. Otóż twierdzę sta- 
iiówczo, że gdyby przyszło teraz do żydow- 
skiego plebiscytu na pytanie, komu należy po- 
wierzyć mandat nad Palestyną, toby, — pomi- 
mo głębokiego żalu i niestety, tak bardzo uza- 
sadnioncge gniewu do Anglii i przeciw jej u- 
rzędnikom w Palestynie, — niemal całe żydo- 
stwo głosowało za nią, a mie za inem mocar- 
stwem, choćby najbardziej nam w danej chwili 
sprzyjajacem. To żest zbyt drażliwy temat, a- 
żeby się tak nad wim szeroko rozwodzić. Wta- 
jemniczeni z pewnością przyznają mi rację. 

Zresztą — my zawsze musimy pamiętać o 
tem, że najwyższą instancją mandatową jest 
Liga Narodów, a tej instancji my się trzymamy 
z całym respektem i z całem zautaniem. Osta- 
tnie tygodnie pokazały, że nie jesteśmy tam 
opuszczeni ì osamotnieni, Tam przecież insta- 
luje się teraz skarbiec wyższej klasy etyki łu- 
dzkiej. A ta wyższa klasa ludzkiej etyki uro- 
czyście przyznała nam i dalej przyznaje mo- 
ralne prawo do ziemi naszych ojców, do tej 
zlemi, którą inni dotychczas po kamibalsku spu- 
stoszyli, a tylko my sami zechcemy i potrafimy 
ią wcielić w te część kuli ziemskiej na której 
kwitnie ludzkie szczęście i rośnie iudzka mo- 
ralność. Między wszystkiemi narodami świata 
my jedni do tego jesteśmy zdolni, bo my te 
ziemię jak matkę kochamy i gorącem tchnie- 
niem naszego serca ją do ponownego rozkwitu 
doprowadzimy. O tem wie słoneczna strona 
Anglii, o tem wie lepsza część Indzkości, o tem 
wie i w to wierzy Liga Narodów. 

Trudności? Zapewne są — liczne i wielkie. 
Ale nasza wola je pokona. My bowiem wiemy, 
że odbudowa Pałestyny iest ostatnią i jedyną 
szansą, ażeby mas podnieść i utrzymać, i my tej 
szansy za żadne skarby Świata z ręki nie wy. 
damy. 

Niech nasi „projektodawcy“ nas zbawią swo- 
iemi dzikiemi pomysłami. To nic. Ich nieduży 
mózg wnet się wyczerpie, a potem mas zosta- 
wią w spokoju. Zdrowy rozim i zdrowy t 
stynkt marodu żydowskiego jednak powie: Dro 
ga. która szliśmy dotychczas, jest powna. jak- 
kolwiek wymaga niewątpiwie wyzładzenia | 
uswwania mieraz | nawet bardzo ostrych kamie- 
ni. Ale tą drogą półdziemy — naprzód. Bez 
przerwy, bez wytchnienia, aż do celu! 
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MICHAŁ RINGEL. 
Liga narodów 
stała sie -petega 


Po zamknięciu sesji jubileuszowej. 


Przed wojną liczono w Europie sześć mo- 
carstw, Po wojnie do wielkich mocarstw w E- 
ropię i poza Europą przybyło nowe mocarstwo: 
Liga Narodów. 

Albo raczej, nie mówmy o mocarstwie — bo 
z bem pojęciem łączą się armaty, bagnety i tan- 
ki — ale o potędze nowej. 

Tak, nowa potęga. Narazie moralna „tylko*, 
ale potęgą. 

Państwa Świata utrzymują wzajemnie swoich 
upełnomocnionych posłów w obcych stolicach. 
Obok posła, jak cień jego, postępuje wojskowy 
attache, aby obok oficjalnych reprezentacyj, po 
cichu badać, kontrolować i — szpiegować, co 
się u sąsiada przygotowuje dla najbliższej woj- 
ny. 

. Dwie są stolice potęg natury moralnej: pè- 
piezki Rzym i kalwińska Genewa, siedziba Li- 
„gi Narodów, i w obu akredytowani są tylko po 
słowie: w Rzymie na podstawie wiekowej tra- 
'dycji z czasów świeckiej władzy papieża; w 
(Genewie na podstawie paktu o Lidze Narodów; 
„SĄ akredytowani u niewidzialnej władczyni a 
jest nią — wolno sceptykom Śmiać się — Idea. 
Idea sprawiedliwości między narodami, idea 


braterstwa... 
Ea : 


Liga Narodów ma już swoją historję, krótką 
ale interesującą. 

W jednej z sa! bibljotecznych jej siedziby w 
„szklanym pałacu“ na drewnianych tablicach, po 
dobnych lorma do tablic Dziesięciorga Przy- 
‘kazań, można czytać tę historję. 

Zaczyna się ona od dekalogu Wilsona i od 
14 punktów, wyśmiewanych, wyszydzanych io 
bchodzonych przez państwa, jak paragrafy ku- 
deksu karnego przez — oszustów, 

A jednak, gdy święcono teraz dziesięciolecie 
tej nowej i młodej instytucji, nie było to fra- 
zesem, gdy mówiono, że Liga Narodów nową 
erę otworzyła w stosunkach ludów i państw do 
siebie. 

Dawniej, aż do wojny Światowej panowafa 
ząsada rzymska: homo komini lupus, przetło- 
maczona przez Macchiavelłego i Bismarcka na: 
Macht geht vor Recht; lub też jak uczył pru- 


ski pisarz Clausewitz, że wojna jest uzupełnie- | 


niem dyplomacji, jeno „innymi środkami”. 
Częm jest z fego punktu widzenia Liga Na- 


rodów? 


Jest ona już dziś raczej parlamentem, parla- , 


mentem świata, niż salą konferencyjną „ta]- 
nych dyplomatów“, jest trybuną, z której mó- 
wią politycy i mężowie stanu do całego świata, 


ale zarazem ten Świat reprezentowany przez | 


setki i tysiące gazet i zgromadzeń oddziały- 
wa na obrady w Genewie coraz silniej. 

Sala reformacyjna, gdzie ten „parlament“ o- 
braduje I kułoary jego, gdzie się konferuje, to 
rodzaj Clearing-House'u obecnej polityki świa- 
ta, jest miejscem „wyrównania sald“ politycz- 
nych w sposób pokojowy. 


ciśnienie jest wielkie i skąd nadchodzi burza, 
notują, gdze są podziemne wstrząsy i gdzie gro 


zi wybuch lawy. i 
I jest tendencja coraz bardziej powszechna, 


iśnieni Ó ,a łyskawice uniesz nS 
abi Olena wyrównać, aby biy | potęga oparta na prawie i na rządach całego 


kodliwić gromozwodem i aby otwierać wenty- 
le, zanim ciśnienie pary i gazów rozsadzi ko- 
ciot polityczny Europy, i 

Słuchając przemówień reprezentantów — nie 
małych państewek, ale największych potęg te- 
go świata, słyszy się prawie stale jedną nutę: 
chcemy pokoju, bezpieczeństwa i sprawiedliwe 
go załatwienia konfliktów, ostrzem prawa a nle 
bagnetu. 

Mylą się ci, którzy sądzą, że to wszystko, Cu 
widzimy i słyszymy w Genewie, to jeno hipo- 
kryzja i nieszczerość. 


| 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 6. IX. 1929. 


Str. 8 


/ewność powodzeni. 
Powodzenie kobiety zależy w wysokim stopniu od wygląda 
jej cery. Dlatego eleganckie panie używają tak chętnie pudru 
Elida, który nadaje cerze brzoskwiniowo — świeży wygląd. 
Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkodliwych 


składników. 


Wyrabiany we wszystkich modnych kolorach e 


perłumowany silnie, lecz subtelnie. 


PUDE 


min na — fajerwerki. 

Ale jedno jest pewne. 

Krwawa nauka wojny światowej niezupełnie 
została zapomniana. Wbiła ona się w mózgi po 
lityków i finansistów—o generalach nie wiemy 
— w formie gorzkiej maksymy: że wojna, każ- 
da woina, nawet zwycięzka, jest złym intere- 
sem. 

I dlatego zaczyna się wracać do prostej na- 
uki, że lepsza chuda ugoda, niż tłusty proces 
w formie wojny, z jej okropnymi skutkami i nie 
dającemi się przewidziec — niebezpieczeństwa 
mi i ryzykiein. 


A do tego wszystkiego dołącza się uno- : 


sząca się nad obradami Ligi potęga: demokra- 
cja. Ona jest przesłanką istnienia, rozwoju i pa 
tęgi tych idei, którym Liga ma służyć. Dla dy- 


granicznej, zwycięstwa, trofea, aneksje, trium- 


Genewski barometr i seismograi notują, gdzie ' fY- {m Liga nie jest potrzebna, jest raczej za- 


wadą. 
Ale dyktutury Są zawsze czemś przemljają- 


R ELI 


cem. W chwilach wstrząsów, chaosu, i rewo- | 
lucii fala wynosi dyktatorów na szczyt, lecz | 


ła może ona być w naszych czasach tylko | 
p JE k i raz i Stany Zjednoczone Ameryki. Obecnie kom 


| narodu. 


I dlatego Liga Narodów zrośnięta z ideą po- 
stępu i demokracji z roku na rok zbliża na- 
rody, szerzy propagandę swych idei, 
szczyty narodów w formie intelektualnej współ 


pracy, zwalcza” epidemie, niewolnictwo, ħandet . 
p zrobiły 


, żywym towarem. słowem jęst ucieleśnieniem 


Naturalnie, że nie nadszędł jeszcze okres Je- | 


zajatzowy wiecznego pokoju; nie słyszymy, aby 
— modernizując Jezajasza — inilitarne potęgi 
zamieniły tanki np. na młockarnie a miotacze 
, 


dobroczynnej potęgi solidarności ludzkiej, na ' 


całym Świecie. i 
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3 ë d , Narodów. 
kłatorów konieczne są dywersje w polityce Za- | arodó 
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Ostatnie, dziesiąte z rzędu zgromadzenie Lis 
gi Narodów, odbyte w roku jubileuszu 10-letu 
niego istnienia łej — musiało przekonać naja 
większego nawet sceptyka, jak olbrzymi krok 
zrobiła ludzkość cywilizowana na poln Stostm= 
ków międzynarodowych w tym krótkim czasłe, 

Jeszcze w pakcie, który stworzył w 1919 m 
Ligę Narodów, przewidziane są wypadki, które 
usprawiedliwiają wypowiedzenie wolny, a pakt 
dążył tylko do utrudnienia lub odwłeczenia tef 
„ułtma ratio“. 

Pakt Kelloga, zawarty przed rokiem, orzeka, 
że wojna jest wogóle niedopuszczałną, Że mite 
ma dla niej prawnego usprawiedliwienia. 

Obecna sesja stała pod znakiem dążenia, aby 
zasady paktu Kelloga uzgodnić z paktem Ligi 
Inicjatywę dał tu rząd robotniczy 
Anglji, którego aktywność w kierunku wzmo- 
cnienia i zapewnienia pokoju była jedne z głów= 
nych sił motorycznych w pracach Ligi. 4 

Bo Anglia właśnie na tej sesji zrobiłą ogrom 
ny krok w tym kierunku. 

Międzynarodowy Trybunał w Hadze jest je- 
dyną instytucją Ligi Narodów, którą uznały te- 


petencji tego Trybunału poddało się w cząsie 


| ubiegłej sesji olbrzymie Imperjum brytyjskie, 
| obejmujące 1/4 część całej kuli ziemskiej. Rząd 


łączy i 


MacDonalda podpisał bowiem umowe, ña mocy 


; której Anglia poddaje rozstrzygnięciu sądu w 


| 
| 
| 


Tosamo 
wig- 


Hadze swoje spory międzynarodowe. 
teraz faszystowskie Włochy i 
kszość państw. 

A więc nowy, olbrzymi „krok, aby odwrócić 
tezę Bismarcka: odtąd prąwo będzie rozstrzy- 
gać — a nie siła. I właśnie ha tem zgromadze- 
niu byłem Świadkiem tego uchylenia czołą 
przed werdyktem sądu haskiego, gdy Briand, 
przedstawiciel największej dziś potęgi wojsko- 
wej, wyrazil uznanie temu sądowi, który kilka 


w Wadowicach, ul. 3 Maja 2. Telefonu Nr. 58 ' dni przedtem spór potężnej Francji 2 maleńka 
I 


Szwajcarją w sprawie strefy granicznej rozstrzy. 
gna! na korzyść — Szwajcarii 

W takiej atmosferze i sprawa rozbrojenia, po 
ruszona odważnie i bez dyplomatycznych obsło 
nek przez Lorda Cećila — przestaje wydawać 
się utopiiną mrzonką, a przechodzi—jak wir 
dzimy w ukladach Anglji i Ameryki — w sta- 
dium teclinicznej i politycznej możliwości. 


LI LJ =. 


Na przepięknem wzgórzu Ariama, nad jezio- 
rem gencwskiem, w pierwszą sobotę po otwar- 
cin sesji — odbyła się uroczystość położenia 
kamienia wegiclnego pod własny olbrzymi 
gmach Ligi Narodów. 

Japończyk Adatci przewodniczył komisji, któ 
ra zatwierdziła plany, uroczystość otwarcia za 
zaił perski książę Furughi Khan, zamkną! ją 
reprezentant maleńkiej południowo-amerykań- 
skiej republiki. salwadowskiej Guerrero, kiero- 
wał zaś wszystkiem Anglik, generalny sekre- 
tarz Ligi Narodów sir Drummond. Przejął bu- 
dujący się gmach pod swą opiekę zastępca 
Szwajcarji, a asystowali z Briandem na czele 
przy tej uroczystości wszyscy mężowie stanu 
z Radą Ligi Narodów: całość ensemblu na try- 
bunie — była jakby symbolem tej powoli twc- 
wrzącej się rodziny ludów. I gdy: w ten kamień 
węgielny wmurowywano puszkę z pergamins- 
wym aktem erekcyjnym i drugą zawierającą 
monety 53 państw należących do Ligi — czu- 
limy wszyscy obecni, że tu powstaje budowa 
powołana na to, by trwać wieki, by być ste- 
'dzibą odwiecznej a jednak nowej idei solidar- , 
mości i braterstwa wśród ludzkości z trudet 
dźwigającej się po krwawej „kąpieli krwi i że- 
laza, która zakończyła się przed 11 laty. 

Ideały naszych — żydowskich — proroków, 
chot powoli, i wśród walk, ale jednakże zaczy- 
mają stawać się możliwościami realnemi — już 
dziś „za naszych czasów". 

' ilo okazała X., jubileuszowa sesja Ligi Nare- 
dów! 


— — 


Program stacji radjofonicznych 


KA Sobota, 5 października, 

Kraków (3128) 1156 Sygnał czasu, hejnał, 12/05 
Koncert piyi gram. 13 Komun. meteor z Warsza- 
wy, 1540 Komum. gospod. z Warszawy. 1615 Au- 
dyja dia dzieci: - awa przez cyganów“ w 
kady p 4. Bomowicz w wykonaniu artystów 
rematycznych 1745 Koncert płyt gram 19 Roz- 
mioj i kostium, 192% Komuu. roln. i meteor. 
u Warszawy., 1956 Sygnał czasu, hejnał, 20:05 

polityki zagranicznej z ubiegłego tygo- 
ata”, gł dr. J. Reguła. 2030 Koncert z War- 
wawy. 2 Komun, z Warszawy. 2045 Muzyka ta- 
eama Z danciugu „Oaza“ z Warszawy. 

Królewiec (276) 1906 Recital wiolonczelowy E- 
męqmuela Feuermanna. 

IWiedcń (516.3) 1930 „losca“ opera Puociniego. 

Londyn (356.3) 20 Kuncert. 

Daventry (479.2) 20 Pieśnim urzyńskie 

Praga (487) 20 Koncert Filharmonji Czeskiej. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 6. IX. 1929. 
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Nr. HA. 


FABRYKA ELEMENTÓW i BAITERYJ W. TOMASZEWKI i Ska 
w POZNANIU podaje | firmy które które prowadzą Baierje anodowe „CENTRA* 


BATERJE 
cą KIEJZONKOWE. 


BATERJE ANODOWE 


ANDRYCHÓW: T. Szczerski i Ska, S. Neumann. 


M. Ganszer, K. Then, Inż. R. Brenner, 
A. Kurz, O. Pfister, „Elektropoł* R. 
Śląskie Tow, Elek- 
„Centrala 
M. 


BIELSKO: 
H.' Hofmann, 
Schiippelt, A. Balicer, „Ruwa“ 
tryczne, Fr. Benliucr, Alscher i Zipser, 
Światła”, „Dom Okazyjny* R. Schreckinger, 


Langer, Fr. Schlee, „Sklep Okazyiny“ A. Weissen- f- 


berg, Inż. Tobias i Schirner, 
BOCHNIA: E. March, I. Mendler. 
BRZESKO: A. Grząbel, 
CIESZYN: Alojzy Bonczek, Gustaw Karter i Ska, 
DZIEDZICE: Franciszek Łaszczok i Ska, Józef 
Silbersteim. 
GORLICE: Jakób Schwimmer, Dawid Rieger. 
CHRZANÓW: M. Blonder. 

JASŁO: J. Kulbuiski, A. Margulies, 
Kółek Rolniczych. , 
KĘTY: Maks Pippersbeng. 
KALWARJA: Józef Scharfi. 


Składnica 


Niedziela, 6 października 

Kraków (3128) 1156 Sygnał czasu, hejnał i 
koun, lota. meteor, 1210 Pomanck symfoniczny 
z Warszawy, 14 Pogadanka dla rolników. 142! 
Muzyką z Warszawy 15 Kronika rolnicza, wygł 
d- W. Płoski, 1520 Muzyka. z Warszawy. 17'15 
Gdczyt pt. „Co zrobiła LOPP. zadania i cele", 
wygł. kpt. dr. K. Michalski. 1740 Koncert z War 
szawy, 1915 „Wieczór poezji i prozy“. 1956 Sy- 
grał czasu, 20 Słuchowisko z Wilna. 2030 Kon- 
cert. 22 Odczyt i komun, z Warszawy. 23 Muzyka 
taneczna z dancingu „Qaza“. 

Warszawa (1411.7) 1925 „Sprawa Jakubowskie- 
go" (wrażenia osobiste z sali sądowej) — wyg. 
p. Jerzy Kossowski. 

Wilno (385) 23 Spacer detektorowy po Europie. 

Wiedeń (516.3) 11 Koncert wiedeńskiej orkiestry 
symfonicznej. 

Monachjum (533) 18 Koncert z udz Stefana Fren 
kla. 


I 


| 


KRAKÓW: 

Zamczyk Katwaryjska 
„Alfa-Radjo'* Szewska 
„Aladin“ Bracia 

T. Berger Starowiikza 
Już. Fr, Drobniak Sia wikorwsłkca 
Gertler i Brand Wisina 

S. J. Hirschberg Zwierzyniecka 
H. Kowalski Garbarska 
F, Laksberger Gertrudy 

Inż. Fr. Migdziński Fłorfańska 
„Natawis'* Starowiślna 
„Phitradjo“ Rynek, Pasaż 
B żełaka 

„Radjo-Świat* Florjańsłca 
„Radjo-Spont** Grodzka 
„Radjo-Sfiniks'* Karmelicka 
Wieissbóng 


KRYNICA: „Ena“ Emil Seckel, K. Zielski, 

MYŚLENICE: I. Karger, M. Bitersfeżd. 

NOWY SĄCZ: H. Kornhauser, J. L. Lustig, J, Sa- 
lomon, S, Fricdanann, W. Zabża, J. Gmber, 

STARY SĄCZ: Ch, Waohshilt, 

NOWY TARG: Ch. I. Degen. 

OŚWIĘCIM: Leon Leibel. 

SKOCZÓW: Jan Neugebauer, M. Urbach, 

TARNÓW: Cz. Bandura, M. Blumenkranz, 
Kreisel i Z. Funarski, 

TRZEBINIA: Ozjas Markowicz. 

USTROŃ: Jan Tomiczek, 


WADOWICE: Franciszek Roni, Ch. Bałamuth. 
ZAKOPANE: Leopold Stotter, Czesław Skawiń- 
siki, Antoni Kresopolski. 


A= 


ŻYWIEC: Salomon Silberstein. Zygfryd Schmidt, 
'Rudolf Farszel, „Radjo-Róż*, Franciszek Łaszczołł 
2651x 


i Ska. 
GRYBÓW: Składnica Kółek Rolniczych. 


= Przy dolegiiw ościach 
wod zoomy w trawieniu najnatural- 

g Si, A niejszym, a zatem najodpo- 
SĘ A | wiedniejszym domowym 


ay) 


3) środkiem leczniczym jest 


Karlsbadzka 
Woda Mineralna 
Wasz lekarz potwierdzi to 
zdanie. — Wszystkie składy 


wód mineralnych zaopatrzone są w oryginalną 
wodę Karisbacdizką ze znakiem ochronnym. 


„Lobgesang" kamtata symfo- 


Londyn (536.3) 21 
niczna Mendelsohna. 

Rzym (441) „Mose Mariano“ opera Giordona 1 
„Rycerskość wieśniącza* opera Mascagniefzo. 


SZALOM ASZ. 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA. 
(Ciąg dalszy). 
„O jednej rzeczy musicie jednakowoż panviętać: 
skoro wstępujecie do pantji, a' mianowicie: nie wol- 
mo zdradzić tajemnicy, Trzeba nawet umieć Śmierć 
ponieść, a mie wolno tajemnicy zdradzić”. 

„Nawet śmierć ponieść“ — powtórzyła Drwojra. 

Oboje potem milczeli. 

Owarniała ich niejasna, ale wielka radość, a pod 
wpływem tego uczucia mibczeli. Czyż mogli bowiem 
w słowach je wypowiedzieć? Henoch wywijał tylko 
wesoło swą 'laseczką. 

„Dobrze iest“, — mówił niejako de siebie. 

„Co was tak cieszy?“ — spytała się Dwojra, 

„Życie, świat, warto żyć, a jest też za co umie- 
rać. Czyż nie? 

„Tak“, — odpowiedziała Dwojta. 

A poetm Dwojra na nowo podjęła: 

„A diaczego nie mówimy sobie „ty”, 
jesteśmy bratem i siostrą?“ 

„Tak, pan ma racię musimy już sobie mówić 
sly: 

Ale to „ty“ jakoś się Henochowi mie udawało. O 
wiele lepiej udawało się to Dwojrze, która też była 


skoro Już 


| 
| 


pierwszą, która mówiła do Iemocha per „ty“. 

„Henochu, jakaż szczęśliwa jestem, żem ciebie 
spotkała? Czy ty także jesteś szczęśliwy? — Ale 
tak się ulęlkda tego „ty“ że nie mogła dokończyć 
zdania i to drugie „ty' niejako przeskoczyła. 

Henoch przez długi czas nie odpowiadał, Nie pa- 
trząc prosto w jej oczy, szepnął potem: „O w je- 
stem szczęśliwy *. 

A potem Mae : się zanumienilą a następnie znowit 
zbledł: i ich serduszka tak moono biły, że jedno mo- 
gło słyszeć bicie serca drugiego. 

Tak siedzieli i milczel. Wtem nagłe się stało! 
Dwojra objęła Henocha i pocałowała go. 

Mieli potem takie uczucie, że gdyby się ziemia 
pod nimi zapadła, byliby się chętnie rzucili w prze- 
paść. A potem nagle trysnęły z oczu Dwojry bzy. 
Usiłowała z początku zasłonić je rękoma, a potem 
chusteczką, ale to mie pomagało, oparła się więc o 
Fenocha t płakała. 

Henoch złaskał jej włosy i nie patrząc się na nią, 
błagał: 

„Czegóż pami placze, Dwojrol* 

„Nie wiem', — odpowiedziała Dwojra wśród lez. 

Henoch więcej się już nie pytał. 

Gdy się Dwojra uspokoiła, ciemna noc zapadła, 
Oboje powrócili, milcząc, do miasteczka, Ale zanim 
jeszcze się pożegnali, Henoch się nagle odezwał: 

„Dla „świętej sprawy” trzeba wszystko ołlaro- 
wać, wszystko, nawet miłość. Rosunieę pani, Dwob- 


ro?“ 
„Tak, rozumiem“, — 
czuwając się do winy. 
Przez całą noc dręczyła ją myśl, że jest niegodma 
„Świętej sprawy“, którą swą miłością znieważyła. 
Gw 


odpowiedziała Dwojra, po- 


Skrucha ją paliła, jak gdyby ją ktoś smagał róz. 
gami. Henoch wtajemniczył ją w Świętą tajemnicę. 
Fenoch podniósł ją i uniósł w inny, w wyższy i pię- 
kmiejszy Świat, a ona hańbiła ten Świat swoją „glu 
pią“ miłośc:ął j 

A chociaż była tego zdania, że to, co się między 
nimi wczoraj wydarzyło, jest już prawdziwą Świętą 

miłością, o której czytała w książkach i że pocału- 
nek wczorajszy połączył ją na wieczność, aż do a. 
statniego tchu z Femochem, — ale co za wartość, 
co za znaczenie ma ta jej „grzeszna“ miłość w po- 
równaniu ze „Świętą sprawą“, w którą Henoch ją 
wtajemniczył? 

Przez następnych kilka wieczorów nie przycha. 
dziła wcale do młyna. Wstydziła się spotkania się 
z Henochem twarzą w twarz i była nawet pewna, 
że Henoch na nią więcej już nie czeka i że wszy- 
stko się już skończyło. 

A gdy w najbiiższą sobotę ujrzała go w growie 
kolegów, serce jej biło jak młotem, me wstydziła 
się popatrzyć w jego stronę i imrikała jego wzroku. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nr. 270. 
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i Dojrzeliśmy! 


Z dziwnem uczuciem wstępujemy tym razem 
w Rok Nowy. Z uczuciem, iżeśmmy w ciągu 0- 
statnich kilku miesięcy wyrośli, zmężnieli, stali 
Bię starsi odrazu o cały szereg lat. 

Jeszcze kilka miesięcy temu żyliśmy życiem 
dziecinnem wegetacyjnem. Budowaliśmy oiczy 
znę naszą powoli, z mozołem, ale w poczuciu 
zupełnej beztroski i bezpieczeństwa. Spokój 1 
cisza pańowały dookoła. Wprawdzie od czasu 
do czasu Jakiś dreszcz niespokojny przebiegał, 
ale pozostawiał po sobie ślad nie większy, któ- 
ry zmarszczy wodę na powierzchni spokojnego 
stawu 1 zniknie. Były wśród nas Kassandry, 
które na te dreszcze drobnvch scysyi z Araba- 
mi z niepokojem wskazywały, ale proroctwa icy 
cieszyły się posłuchem nie większymi, niż zło- 
wieszcze przepowiednie Kassandry Homera. 

_ Troskę naszą Stanowiło tylko zbyt powolne 
tempo odbudowy prastarej naszej ojczyzny, do 
której podświadomą miłość odczuwaliśmy, ale 
nie mieliśmy pewności ani co do stopnia wy- 
trwałości naszej w tej odbudowie, ani co do roz 
miarów naszego przywiązania, ani co do goto- 
wości naszej przelania krwi za ojczyznę, I oto 
naraz uderzył grom. I w ciągu jednego tygodnia 
dolrzeliśmy. 

W obliczu niebezpieczeństwa Żyd chwycił za 
broń i mężnie staną! w obronie zagrożonej Erec, 
Pomijając wypadki, gdzie — jak w Hebronie lub 
Safedzie — uzbrojony tłum arabski rzucił Się 
na starców lub dzieci, starego golusowego tv- 
pū — wszędzie Żydzi odbili ataki wielokrotnie 
przewyższających liczbą i uzbrojeniem nanast- 
ników. Młodzież nasza walczyła i gineła meżnie 
a ginąc dziesiątkowała napastników. Trzeba by 
ło ją dopiero przemocą rozbrajać, żeby osła- 
bić jej gotowość bojową. 

Krew żydowska. przelana w walce orężnej. zro 
siła użyźnione dotychczas tylko potem i znolem 
chaluca pola osiedli żydowskich. Krew wsiąka 
w tę ziemię i niezliczonem mnóstwem niewidziat 
nych nici związała z nią nowe żydostwo ra 
zawsze. Niema teraz już siły, któraby potraliła 
żydostwo oderwać od ziemi, powstrzymać pęd 
słonizmu. Przez noc łedną nieomal wrośliśmy 
w ziemię palestyńską tak krzepko, jak chłop 
'polski w swoja glebę rodzimą. I uświadomiliśmy 
sobie to wrośnięcie, tę siłę, tę potęgę, biiącą z 
ziemi | krzeszącą w nas nowe siły żywotne. 

Żydostwe palestyńskie uświadomiło sobie 1 


czynem stwierdziło, że jest do swej ziemi 
przywiązane. Przemocą trzeba było ję z zagro 
żonych kolonij ewakuować, przy pomocy sił 
wojskowych usuwać. Lecz i to nie wszędzte 
się udawało: Żydzi odmawiali pusłuszeństwa 
żołnierzowi angielskim, zostawali i... odpierali 
Arabów. A wyewakuowani przy pierwszej mv- 
żności powrócili do swoich siedzib, nie bacząc, 
że spokój jeszcze nie nastąpił, Bo Żyd nie 
tylko zrozumiał, ale już odczuł, co to znaczy: 
moja ziemia. 

Nie ulękło się żydostwo palestyńskie ani ra- 
bunka, ani rzezi. Na mejsce jednego zinącezo 
przychdzili inni — żywi. Świat cały, do głę- 
bi wstrząśnięty wieściami o wypadkach pales- 
tyńskc: — którym z przyzwyczajenia nadano 
oklepaną nazwę pogromów — z podziwem pa- 
trzył na mężne zmaganie się drobnych grup 
młodocianych chaluców z uzbrojonemi hordami 
półdzikich Arabów, wspomaganych mniej lub 
więcej jawnie przez policję arabską i łahieś, 
dotychczas jeszcze niewyjaśnione czynniki. 
Świat zdumiał, ujrzawszy męstwo i samoza- 

parcie się rmodzieży żydowskiej, jej goto- 
wość bojową i jej przywiązanie do ojczyzny. 

Dotychczas rozmaicie odzywano się o sło- 
niźmie wśród społeczeństw chrześcijańskich. Z 
wiekszą lub mniejszą sympatią. Jedni trakto- 
wali sionizm, jako wielki błuff polityczny, inni 
-— izko utopie szlachetną. Traktowano naszych 
pionierów jako bandę wariatów, lub też lako 
zbiorowisko ludzi lekkomyślnych i nieodpowie- 
dzialnych. Jedni patrzyli na nas z pobłażaniem, 
drudzy -- z podejrzliwym sarkazniem. Lada 
wstrząśnienie -- mówili — jakaś katostrofa— 
i wszystko to się odrazu rozleci. Szkoda tv:ko 
tyck milionów, które Żydzi wiożyli w swoją 
uiepię, tadując ojczyzte na lotnym piasku. 

I oro uirzeli teraz, że tak nie jest. Nadeszła 
katastrofa i fala arabska uderzyła o zwartą 


skałę żydowskiei woli narodowej Padły dzie- | 


siątki chaluców — na ich miejsce dążą już set- 
ki nowych. Zburzono mienia żydowskiego na 
jakie pół setki tysięcy funtów — i w ciągu 3 
tygodni żydostwo zebrało, już na pokrycie tych 
strat dwadzieścia razy tyle. Nic się nie rozle- 
ciało, nic się nie rozchwiało, — owszem, Wszy- 
stko się zwarło i steżało w sobie mocarnie. Sjo- 
nizm trwa i rozwija się daleji. Gdy ongiś w par- 
lamencie francuskim jakiś szaleniec rzucił bom 


bę, przewodniczący. po cliwiłi Konsternacji o8- 
wiadczył spokojnie: posiedzenie trwa, Podobnie 
i naród żydowski po chwiłowem otrząśnieniu ©- 
rzekł: sjonizm robi swoje dalej. 

Ta wewnętrzna moc, jaką ujawniło zarówno 
żydostwo pałestyńskie, jak i djaspora w obliczu 
ostatnich wypadków — ten majestatyczny Spor 
kój upartej i świadomej siebie woli do narodo- 
wego odrodzenia i do odbudowy ojczyzny skon 
sternowały świat chrześcijański. Prasa całego 
świata wszystkich języków dała dobiiny wy= 
raz swemu podziwowi dła Żydów i ich tyta= 
nicznych wysiłów przy odbudowie  oiczyzny:. 
Nieomal, że nie było ani jenego pisma, któreby, 
nie wyraziło swojej sympatii nam, a słów poto 
pienia Arabom. O wyjątkach komunistycznych 
i bundowskich tu nie wspominam. 

Żydostwo naraz ujrzało poraz pierwszy Od 
dwóch tysięcy lat, że nie jest jednak osamot= 
nione, i że potrafi zdobyć srmpatię i niekłama 
ny podziw nawet wśród antysemitów. To pod- 
niosło jeszcze bardziej naszego ducha i poćzie 
cie naszej mocy wewnętrznej. Ten oddźwięk 
świata w czasie smutnych dni sierpniowych — 
to jedna z naszych największych zdobyczy ide= 
owych w latach ostatnich. 

Mężnie walczył jiszuw palestyński o nasze pra 
wo do ojczyzny, a żydostwo całego Świata spom 
tanicznie udowodniło mu, że nie jest odosod- 
nioną, że jest mirjadem nerwów niewidzialnych 
ściśle związany z każdym zakątkiem dlaspory. 
Wielotysięczne pochody i manifestacje, protea 
sty i uchwały Ściągnęły uwagę całego świata, 
zdumiły i zaniepokoiły nawet Anglię, której po 
ważnie zagroziły podważeniem lej międzyna* 
rodowego autorytetu. 

Uświadomiliśmy sobie moc 1 potęgę naszą. 
Uświadomiliśmy sobie siłę naszej woli i zdol- 
ność jej zrealizowanją. Uświadomiliśmy sobia 
naszą solidarność i nasze męstwo, gotowość 
walczenia za ojczyznę. Uświadomiliśmy sobtd 
naszą miłość do ziemi ojczystej i nasze przy* 
wiązanie do roli. Uświadomiliśmy sobie naszą 
zdolność do wzbudzenia sympatji dla siebie, 
nasz wpływ na Opinję Świata; międzynarodo- 
wy charakter sjonizmu. Uświadomiliśmy sobie 
żywiołową moc sjonizmu, potęgę jego nico 
partą i nieistnienie takiej siły, któraby, realigan 
cję jego powstrzymać mogła. „dary. 

Doirzeliśmy! ty 
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Nazwiska Kadmi-Cohen jest nam wszystkim . 


dobrze znane. Znajomość z niem zawdzięczamy 
naszemu „Czasowi”*. „Czas“ wyłowił je w ja- 
kimś miesięczniku francuskim, zafrapowany -po 


nętnie brzmiącym tytułem „Bankructwo sjoniz- . 


mu“. Okrężną odbył drogę nasz rodak vo tak ła- 
dnie brzmiącem nazwisku, zanim dotarł do nas. 
To go właściwie kwalifikowało na zamilczenie” 
bo nie znalazł drogi krótszej do naszych uszu. 
Należało jednak dać odprawę. Słyszeliśmy le- 
sżcze o procesie, jaki wytoczył reaktorom žy- 
dowskim w Paryżu. Ale nie na tem skończył 
Kadmi-Cohen. Pokusił się jeszcze o filozoficzne 
historjozoficzne uzasadnienie swoich twierdzeń 
o bankructwie sjonizmu. Książkę swą nazwał 


skał nawet od p. A. de Monzie przedmowę do 
swego dzieła i wypuścił w świat taran przeciw 
Żydostwu w postaci tzw. koncepcji semityzmu. 

Praduszę semityzmu widzi Kadmi - Cohen w 
stepie naszych praojców. Step ten, na którym 
praojcowie nasi wypasali swoje trzody, wycl- 
snął wieczyste piętno na charakterze naszego 
narodu. Uczynił on nas specyficzną odmienno- 
ścią swego charakteru, np. „łeniwcami" fizycz- 
nymi i zdolnymi tylko do pracy umysłowej, 
radykalami i propagatorami postępu, solidar- 
nymi. Cech tych nie posiadają Arjowie, których 

*Kadmi-Cohen: Nomades. Essai sur lI'ame ju- 
tve. Paris 1929. 


praduszą jest ziemia orna i jej uprawa. Łącz- 


| 


ność i zależność od niej wytworzyły u Ariów | 


sze, zróżniczkowanie daleko idące i tablicę war 
tości hierarchicznych. Brak dyferencjacji u ży 
dostwa uważa Kadmi-Cohen za pierworodny 
nasz grzech nie du przebaczenia. 

Resztę, to znaczy związek tych budujących 
rozrnyślań z wywodami autora o bankructwie 
sjonizmu, dośpiewa sobie w duszy każdy, kto 
wie, jak niektórzy ludzie nauki umieją łączyć 
światoburcze hipotezy historiozoficzie z wska- 
zaniami życia praktycznego. 

Książkę Kadmi-Cohena zobaczyłem niedawna 
temu na półkach księgarskich. Kupiłem ją, zacie 
kawiony nazwiskiem autora i tytułem, i prze- 
czytałem i przeszedłem nad nią do porządku 
dziennego. Ciekawe bo są dowody autora i wy- 
soce różnorodne, A więc czerpie je z faktu, ze 


„Koczownicy, zarys duszy żydowskiej"*) Uzy- | sztubak hebrajski zgadnie odrazu, iż rdzeń ka- 


żdego- wyrazu hebrajskiego składa się z trzech 
spółgłosek (szczera prawda!), że „jidysz“ z >- 
kolie Kowna nie jest zrozumiały dla Żyda z o- 
kolic Wilna i że (o zgrozo!) Żydzi są monotel- 
stami. 

I byłbym na Śmierć zapomniał o cennycn 
wywodach Kadmi-Cohena, gdyby nie traf. Oto 
przypomniałem sobie jego dzieło przypadko- 
wo, gdy mi pewien znajomy „Sszomer” tłuma- 
czył jasno i dobitnie, jaka jest zasadnicza rò- 
żnica między „Haszomer Hacair“ (który, jak 
wiadomo, jako partja wysłał na kongres pięciu 
delegatów) a innemi Żydowskiemi partjami te- 


wicowemi w Palestynie. Słyszałem więc jasno ! ści, że nam brak zróżniczkowania. 


i wyraziście, że o łączności z „Hapoel Hacair” 


| się ich,zalecając tysiące środków. Matematyko 
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nie może być mowy z powodu oportumizmm 
klasowego teiże partji, ta nie uznaje bowiem 


konserwatyzm, indywidualizm i, co najważniej- | walki klas. Prawica  Poalej-Sjonu popełniła 


grzech główny, siedząc w drugiej międzynaro- 
dówce, lewica oczywiście odpada, ponieważ nie 
uznaje imigracji do Palestyny bez  rewolncji 
światowej. Jak błyskawica przeszyło moją świa 
domość gromkie oskarżenie, rzucone nam przez 
Kadmi-Cohena: brak zróżniczkowania. Uśmiech 
nąłem się gorzko i zrozumiałem w jednej chwil 
tragedię naszego narodu, Tysiące bolączek po- 
siada nasz naród i tysiące znachorów czepiają 


wi zostawiam obliczenie ilości kombinacyj mo- 
Żliwych przy takicm zestawieniu. Sam zaś za- 
czynam rozumoówać: Hm, pewnie, walka klas, 
hm, rewolucia; pewnie międzynarodówka! 
Wszystko słuszne, wszystko jasne. A tymcza- 
sem mnożą się frakcje, z frakcyj powstają par 
tie, partie tworzą programy, programy się roz 
wijają i rozbudowują, odrzucają partię na łe- 
wo i prawo. Partie się zasklepiają. Maniacko I 
kurczowo trzymają się koników i kaseł, a tym- 
czasem... Tymczasem mamy sekularyzację na 
wszystkich frontach. Sekularyzacię groteskową 
odkrawującą kawał po kawale z naszego ciała. 
Jewsekcja sekularyzuje żydowską kulturę pro- 
letariacką i chłonie na wieczną, zaprzepaszczo= 
ną własność. Sekularyzuje Aguda i odbiera nam 
wszystką naszą tradycję, odmawiając nam do 
niej prawa. Sekułaryzują z prawa i z lewa, Se- 
kułaryzuje, kto może. kto chce tylko. p 

A Kadmi-Cohen powiada w swojei naiwno- 
Oby miał 


słuszność! Dr. Ch. Lów. 
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Obowiązki STRONKA wobec Zydowskiej 
Siedziby Narodowej 


_ Żydowska siedziba narodowa ma dwóch pro | 
tektorów, którzy ją wprowadzili w międzynaro 
dowy, Świat współczesny; rząd wielkobrytyjski | 
który objął mandat nad Palestyną i Liga Na- 
wodów, na której spoczywa obowiązek czuwa- 
mia nad wykonywaniem zleceń mandatu, 

Nie można sobie w chwili obecnej wyobra- | 
zić silniejszych ani poważniejszych czynników 
edpowiedziałnych. Żyd. siedziba nar. nie może 
feszcze narazie rozporządzać własną siłą, jest | 
matomiast silnie protegowaną i wspieraną. Nie | 
łenoruje ona bynajmniej wartości, jaką ta pro- 
dekcja dla niej przedstawia, i co jej ma do za- | 

| 


Wwdzięczenia. Ale po kilkuletniem wykonywaniu 
mzandatu i patronatu Ligi Narodów, jest wszel- 
Šie prawo po temu, by się zapytać, czy nie | 
madeszła jeszcze chwila, aby jako odpowiedż 
ma wysilki dokonane przez samych Żydów, żą- | 
Mat nowej inicjatywy od tych, którzy przyjęli 
ma się obowiązek popierania i wspomagania te- 
Eo dzieła sprawiedliwości oraz urzeczywistnie ; 
mia jego bytu politycznego. 

S z uwagą różne fazy dobrej woli v- 
Saz wahania się Władzy Mandatowej, przysłu- 
cwziem się echom tych wahań wewnątrz Ko- 
misji Ligi Narodów i obserwuwałem jak na nie 


| 
mam otwarcie mówić, nie zdaje mi Się, 
organizm zewnętrzny — że tak powiem / 
ugonizznu t żyd, siedziby narodowej, funkcjo | 
uował z należytem natężeniem i z wymaganą 
Ibarmonją. A dzieje się to w chwili, kiedy po- 
teba solidarności i tego, co Niemcy nazywa- 
Ji „Autschwung”. Decyzje Anglji i interwencje 
Ligi Narodów nie pokrywały się wzajemnie, a- 
mi też obydwa te czynniki razem wzięte nie od 
powiadały pragnieniom i wymaganiom organ- 
zach sionistycznej. 
_ Oto, jak się w chwili obecnej przedstawia sy 


stencji legałnej, ma ona jeszcze prawo doma- | 

gać się przy każdej sposobności, w praktyce | 

codziennego życia, ich czynnego poparcia. 
——<— 

Przypomnijmy sobie ogólny wygląd Pales- | 
tony przed traktatami pokojowymi i oto co wi 
dzimy: masę arabską, ziemię źle uprawną, pa: | 
miątki religijne i wyznaniowe, zaopatrzone W 
odwieczne przywileje, pielgrzymki, misje, ma- 
łe kolonie żydowskie, a ponad tem wszystkiem | 
niedbały przymus regime'u tureckiego, nie do- , 
puszczającego do żadnej akcji międzynarodo- | 
wej. W rezultacie Palestyna nie należała ani 
do Azji ani do Europy; zaliczała się do liczby 
terytoriów uświęconych, które pamięć szanuje, 
przedsiębiorczość nie dotyka, a od których po- 
lityka się odwraca. | 

A po traktatach pokojowych? Nagle uległo 
wszystko przekształceniu. Okładka turecka od 
padła; ów mały kraj obciążony historią, kolys- 
ka Biblji i Ewangelii, „grób ludu Boga i Bo- 
ga ludów“ obudził się, zmartwychwstał. Ze 
swoimi ruinami i pamiątkami, przepojony mod 
litwami żydowskiemi i chrześcjańskiemi, przy- 
legający do obszernego i chwiejnego królestwa 
arabskiego, ułegał kraj ten dwom siłom przy- 
ciągającym: z jednej strony sile liczebnej i po- | 
litycznej królestwa arabskiego, a z drugiej si- , 
le moralnej i pietyzmowi Europy. Traktaty po- 
kojowe wyzwoliły do pewnego stopnia króles- 
two arabskie. Czyżby dzięki tylko swej akty- | 


wności politycznej, królestwo to miało zdobyć : nie, że żydowska siedziba narodowa, przezna 


Palestynę i tam triumiować? Palestyna jest na 
io za mało azjatycką, należy ona raczej i prze- 
dewszystkiem do Europy! 


Pytanie teraz czy moralna siła Europy, Sa- 
ma przez się posiada dość źródeł, by założyć 
nową fundację polityczną? Albo, poprostu, mia- 
łoby dojść do aneksji i kolonizacji Palestyny 
przez to lub owo wielkie mocarstwo? Lecz któ 
reż mocarstwo nie zawahałoby się przed tym 
krokiem? Tak bardzo bowiem jest dziedzictwo 
palestyńskie wspólne wszystkim, tak bardzo 
bowiem jest Palestyna międzynarodową! 

I oto powstał nowy czynnik zgody między 
mocarstwami na gruncie Palestyny: Żydowska 
Siedziba Narodowa. I zjawił się ten czynnik w 
swoim Specjalnym charakterze: jako dzieło 
sprawiedliwości międzynarodowej i zarazem ja 


| ko zarodek przyszłej siły politycznej, która do 


tychczas brakowała Palestynie, zarodek, oko- 
ło którego może się ukonstytuować aktywność 
Europy i Ligi Narodów, Żyd. siedziba nar. wy- 


Lon Blum, 


budowana, a raczej odbudowana w Palestynie, 
z własnym statutem, zaczyna tam odgrywać i 
coraz bardziej będzie tam odgrywała rolę ory- 
ginalną, pacyfikatorską. 

Owa wielka brama, która otworzy żydow- 
ska siedziba narodowa, jest nietylko bramą a- 
zylu dla nieszczęśliwych Żydów, ałe także bra 


| mą dla wielkiego „biegu“ europejskiego, Któ- | wspomóc Żydów biednych, wszystko to na to, 


ry Się rozpocznie na tym punkcie styczności 


' Europy z Azją, pewnego rodzaju „Szwajcarią 


wschodnią“, jak to już niejednokrotnie powie- 
dziano i jak to już Herzl przepowiadał. 

W tych warunkach i wobec tego oczywiste. 
go stanu rzeczy, czyż jest przesadą twierdze- 
pi a Szkźł zaaprobowane urzez Minist, 
wE Wyznań Rel. i Oświec Publ. 
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czona do odegrania roli klucza międzynarodo- 
wei polityki na bliskim Wschozie — zasługuje 
w pełni na wytężoną uwagę, na dobrą wolę i 
Sk sympatję powszechną, międzynarodo- 
wą: 


Aż do tej pory, utrzymanie się żyd. siedziby 
i pomyślność odpowiadały i odpowiadają wy- 
łącznie dobrowolnym daninom Żydów  całegs 
świata. Czy tu chodzi o wyznanie wiary, o mł- 
jość własną, czy o obowiązek, zasadą pozo= 
staje w konsekwencji — jałmużna. Datek dos 
narodowej, jej zdolność imigracyjna, jej postęp 
browolny iest rzeczą piękną i jego wartość mos 
ralna jest wielka. Lecz wcale nie jako regte 
larna siła ekonomiczna, na której ma się oprzeć 
trwałe prawo życia. To też dlatego państwa 
nowoczesne wprowadziły na miejsce dobrowor-= 
nych danin, źródła legalne bądźto bezpośrednłe 
bądź pośrednie. Podatki z jednej strony, z dru 
giej strony pożyczki. Ale gdy chodzi o żyd. 
siedzibę narod., twór współczesny polityczny ł 
socjałny państwa współczesne zobo 
wiązane wobec niej zadawalają się tem, że 
jest ona zależna jedynie od datków dobrowol- 
nych, od iałmużny! Co więcej, państwa te re- 
gulują swoje troski o nią zależnie od owej jał- 
mużny żydowskiej, jakgdyby w tem widziały 
pewnego rodzaju próbę, pozwalającą osądzić, 
czy żydowska siedziba narodowa jest tworem 
możliwym, czy nim nie jest. 


Jestem zdania, że byłaby to rzecz mało go- 
dna narodów protegujących, by się trzymać 
nadal tej fazy przejściowej, by przedłużać ten 
czas próby nałożony sjonizmowi. Jedno z dwol 
ga: albo żyd. siedziba nar. ma moralne i poli- 
tyczne racje bytu, — albo ich nie ma. Trudno 
zaś przypuszczać, by się wprawiło w ruch cały 
aparat kanclerzy, ludzi pierwszorzędnych w dy 
plomacji i polityce, należących do wszystkich 
krajów i stronnictw, trudno wierzyć, by tacy 
Cambonowie, Balfourowie, Poincare, Briandzi, 
Benesze i Ramsay MacDonaldzi proklamowali 
konieczność siedziby dla narodu żydowskiego 
w Palestynie, jedynie dła krwawej zabawki, by 
się przekonać, czy Żydzi bogaci są w stanie 


aby sobie urządzić spektakl, dość niewłaści- 
wy, turnieju wyścigowego iałmużny! 


Ale niech będzie, jeśliby nawet ten punkt wi: 
dzenia miał być właściwym i godnym, sądzą, 
że doświadczenie już jest uczynione, próba jest 
już obecnie ukończona. 


Wystarczy przeglądnąć sprawozdania Żyd. 
Fund. Narodowego i Funduszu Podwalin (Ke- 
ren Hajessod) z ostatnich kilku lat, by się prze 
konać jakie olbrzymie sumy pieniężne ofiaru- 
ją Żydzi wszystkich krajów kuli ziemskiej na 
rzecz odbudowy Palestynv. (Tu są cytowane M 
czby). Jeśli do tych horrendalnych Świadczeń 
dodamy jeszcze pierwsze manifestacje niezałe 
źnego życia ekonomicznego Palestyny żydow= 
skiej, przedstawiającego do chwiłi obecnej ka- 
pitał 5 miljonów funt. szt., — jeśli obejmiemy 
zatem okiem ów obZórić kompleks danin, 
czyż nie ma na czem oprzeć międzynarodowe 
go zaufania i czyż nie można na tej podstawie 
zrozumieć owych uroczystych deklaracyj figu- 
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rujących w dokumentach ROT Zacytu- 
ję tu dwa z nich: 

W raporcie Wys. Komisarza o administracji! 
Palestyny z lat 1920—1925 czytamy: „Lecz 
istnieje pewien czynnik, który napewno fa po 
cieszny, a mianowicie fakt, że budowa Żyd. Sis 
dziby Narod. nie jest dziełem tego lub owego 
„rządu. Ona jest rezultatem energji i przedsię- | 
biorczości całego narodu żydowskiego wyłącz 
nie.. Opiera się ona dotychczas li tylko na 
własnych źródłach, na własnym entuzjaźmie, 
na własnem poświęceniu i własnych ludziach.” 
A w dwa lata potem (Publikacje Nieparlamen- 
tarne 1927) czytamy: „Finanse publiczne tego 
kraju wymagają bardzo  roztropnej polityki. 
Wzrost dochodów zawdzięcza się w przewaźż- 
nej części przypływom kapitałów żydowskich. 
psa te będą się zwiększały lub zmniejsza 

ły proporcjonalnie do tych przypływów”. 

Nie można sobie wyobiazić bardziej zachę- 
cającego uznania, ani pozytywniejszej gwa- 
rancji. A wniosek stąd wskazuje najwyraźniej 


= == == 


na kroki, akie należy podjąć od tej chwili, kro- í 


ki prowadzące od jałmużny do budżetu praw- 
nis ustanowionego: podatków albo pożyczki. 

Do wydobycia podatków, Żyd. Siedziby Nar. 

Do wydobycia podatków, Żyd. Siedziba Nar. 
nie posiada władzy. A więc pożyczka? Tak, 
tylko pożyczka. Konsolidacja danin dobrowol- 
nych przez pożyczkę — oto jest etap, do któ- 
rego dojrzały Sjonizm i Żydowska Siedziba Na 
rodowa. 

Jesteśmy zatem uprawnieni do zakonkludo- 

1-0, że Żyd. Siedziba Nar. może i powinna 
ustanowić statut finansowy, bez którego jej sta 
tut polityczny, uznany już i abe A 
byłby czczą tylko teorią, 

2-0, że ten statut finansowy, w chwili obec- 
nej i przy obecnym stanie rzeczy, może być o- 
party tylko i jedynie na pożyczce międzyna- 
rodowej. 

Pożyczka t. zw. mniejszościowa, rozpisana 
pod anspicjami Ligi Narodów, na wzór poży- 
czek greckich i bułgarskich (na terytoriach ob 
cych państw); równocześnie pożyczka szersza 
międzynarodowa, na wzór pożyczki austrjac- 
kiej, t j. zagwarantowanej przez liczne rządy. 
Do zakontraktowania takiej pożyczki istnieje 
obecnie „Agencja Żydowska”. 

Sądzę, że nie będzie to przesadą z mej stro- 
ny, że wypowiem przypuszczenie, iż liczni na- 
czelnicy rządów, rozumiejąc konieczność przy 
spieszenia rozwoju tego delikatnego i cennego 
organizmu, jakim jest Żydowska Siedziba Na- 
rodowa, zapoczątkują niebawem to, co nazwaf- 
bym chętnie — aby zaznaczyć jego doniosłość 
moralną i międzynarodową — „intronizację fi- 
nansową* Żydowskiej Siedziby Narodowej. 

(Przeł.: m—kor) 


Sensacyjna praprem,era 
„Rywale“ w łódzkim Teatrze miejskim 
Szczęśliwe małżeństwo teatru i taśmy 

filmowej 


Już mi to w krew weszło, że gdy w teatrze tódz- 
kim grają coś bamdzo sensacyjnego, bub bardzo in- 
tenesującego, . pamiętam odrazu o czytednikach „No- 
wego Dziennika“, 

„Rywale“ to głośna sensacia scen europeiskich. 
Łódź pierwsza w Polsce tę sztukę wystawia. 

„Rywale“ Andersona, Stallingsa i Zucłamayera, 
wprowadza,ą nas w najgroźniejszy etap wojny, te- 
go krwiożerczego wampira, który wśród mąk i bólu 
swych ofiar wysysał krew z miljonów najlepszych 
synów Europy, Ameryki, Azji i Afryki... 

A te miljony miotały się i dusiły w bezsilnym 
gniewie, że poszły na wojnę jak barany na rzeź, 

I widziały, że wojna to cierniste koło nieludzkich 
krzywd, udręczeń, głodu, tortur, komwulsji cierpień, 
okropnych kalectw, a straszliiwego konamia, 

I przejrzały te miljony, że całe narody oszukano 
i zaprzedano ambitnym generałom i zysku chciwym 
tabrykantocn. 

W kraju, ma tyłach, apoteozowamo bohaterów, 
Meórzy z entuzjazmem w piersi bronią ojczyzny, a 
tam ci bohaterzy (wyjąwszy synów ujarzmionych 
narodów) myśleli jedynie o tem, jak uciec kosztem 
usjcłęższej rany lub kalectwa z ohydnego piekła, 
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Froblem żydewsko-arabski w Palestynie 


Wypadki palestyńskie wysunęły na pierwszy 
plan cały szeteg problemów, których powagi I 
trudności nie można zaprzeczyć. W niektórych 
kołach usiłowano twierdzić, iż rząd robotni- 
czy, który władzę w Anglii dopiero przed kil- | 
komatygodn. objął ponosi część odpowiedział- 
ności za rzezie, które powinien był przewidzieć 
i którym mógł przeciwdziałać. 

Jest to nonsens. Skoro tylko nadeszły pierw- 
sze wiadomości o wypadkach, uczymii rząd 
wszystko, co mógł i powinien był uczynić. Wpra 
wił w ruch kolosalny aparat wojskowy, jaki 
Wielka Brytanja posiada na drodze prowadzą- 
cej do Indyj. Rząd przedsięwziął surowe środ- 
ki przeciwko winnym zbrodniczych czynów. 
Wysłał na miejsce komisję śledczą, któca ma | 
ujawnić, o ile tamtejsza administracja zgrze- 
szyła słabością, nieudolnością, czy nawet uzię- 
ciem się wobec prowokatorów i sprawców an- 
tyżydowskich niepokojów. Dzięki tym środ- 
kom przywrócono już całkowicie albo prawie 
całkowicie fizyczny porządek. Co się zaś tyczy 
moralnego porządku, to jest to odrębna kwe- 
stia, stanowiąca jeden z najtrudniejszych pro- | 
blemów, jaki rząd robotniczy winien rozwiązać | 
przy wykonywaniu mandatu palestyńskiego. 

Zapewnić pokojowe współżycie na jednem te | 
rytorjium dwom narodom, między którymi | 
istnieje pewna wspólnota rasowa, które atoli ró | 
Żnią się religiją i narodowemi dążnościami, u- | 
trwalić na zasadzie pełnej równości szacunek 
dla prawa i wolności wszystkich mieszkańców . 
— oto bezzwłoczny obowiązek rządu mandato- | 
wego, a jak okazały smutne wypadki, także | 
trudna i odpowiedzialna misja. 

A jednak istnieje fakt, który należy najsil- 
niej podkreślić, albowiem stanowi on punkt i 
wyjścia dla lepszej przyszłości cierpiącej i | 
krwawiącej Palestyny. Między ludem arabskim 


| a bardziej aktywnymi elementami ludności ży- | 


| dowskiej, niema żadnych rzeczywistych anta- 


| czes 
| nienawiść do wojny. 


kre zamienło najszlachetniejszy kwiat ludzkości | 


Ww dzikie krwi chciwe zwierzęta. 
A wady rozpałlła się w tych nieszczęśliwych 1- 


gonizmów interesów, Wręcz przeciwnie! Jak : 
wykazał Wedgwood w swojej książce „Siódme 
dominium“, istnieją trzy niebardzo liczne ka- 
tegorie Arabów palestyńskich, którzy mają rze 
czywiste motywy -dła negatywnego stosunku 

wobec utworzenia żydowskiej siedziby narodo- 
wej. Są to przedewszystkiem Beduini, przyby- 
wający co roku z Transjordanii, by w dolinie 
Jordanu paść swe trzody. Nie narusza się ich 
ziemi i nikt nie ma zamiaru zabrać im tę zie- 
mię, lecz, jak wszyscy koczownicy, czują SIę 
oni.zagrożeni postępem techniczno-rolniczym i 
przemysłowym. Drugim ełementem to effendi' 

owie, napół feudalni posiadacze wielkich laty- | 


tnikach masowych nzezi do białości rozżarzona 


ah a psychologiczna geneza „Rywali”. „Hinkema- 

„Szwejka“, „Na zachodzie baz zmiam', „Jahr- 

R "1902" i całej literatury powojennej, wołającej 

a de profundis: „Precz z wojną, tem pohańbieniem i 

* zniszczeniem Le Niech żyje zbliżenie się mano- 
dów!“ 

Zrazu ezja cała ta litenatura cieplą temo- 
miadę, Brakło jej mocy. wielkiego krzyku siły prze- 
konania. 

Bezpośrednio po Światowej rzezń przesuwały się 
poprzez sceny Europy i Ameryki, a zatem także po 
scenach polskich całe korowody sztuk wojemzych. 
Mieliśmy poprostu wdóramatyzowaną historję wojny 
od jej zalążków aż po sam kres. Przypatry waliśmy | 
się tej wojnie światowej od mobilizacji (w angiel- 
skiej komedii Haddona Chambersa) aż do demobili. | 
zacji (w amerykańskiei komedji Booak Tankingtona, 
która prawą o... tężyźnie jako skutku wojwy, a ide- 
alizuje pracę i... cmotę). 

W tym czy owym dramacie czasesi słychać jąkiś 
„akord rozdąsany,. pnzeciwko zgodzie tonów kon- 
federowany''; miokiiedy szwendał się po scenie jakiś 
człowiek, który dzięki zmyślonej wieści o Śmierci 
syna, dobija się po trupie „bohatera“, . sianczyście 
przekdinającego wojnę wielkiego majątku i wielłatch 
honorów, 

Trochę sarkazmu, tróchę irytacji, trochę frazeo- 
O a — òto wszystko. „Ciepła lemo. 
nią dica*, powiedziałem... 

Ta literatura dramatyczna zbładła, a w ed meej- 
sce torują sobie drogę sztuki mocne, które bru tatoo- 
ścia wyrażeń | syiwacyj scenicznych podkreślają | 


fundjów, których ziemia jest przeważnie nien- 
prawna. Effendi'owie są wzburzeni na widok 
wpływu, jaki wywiera robotnik żydowski na ro 
botnika arabskiego, który rozpoczyna wysn- 
wać coraz nowsze żądania. A wkońcu chodzi tu 
o miejskich kupców, nrzędników, obawiających 
się konkurencji Żydów, których cechują wiek- 
sze zdolności, wykształcenie i siła intelektualna 
w rozmaitych społecznych czy zawodowych ka 
tegorjach, 

Spróbujcie szukać winowajców ostatnich ga- 


| padów na mniejszość żydowską — tych, któ- 


rzy ukrywają się pod płaszczykiem religji i na- 
cłonalizmu, a znajdziecie ich w tej lub owej gru 
pie z pośród trzech grup powyższych. 

Kiedy przebywa się dłużej w Palestynie, mo« 
żna zaobserwować, że nietylko niema antago- 
niżmu między Żydami Arabami, lecz iistnieje 
wyraźna spólnota, w każdym razie podobieństwo 
interesów między żydowskimi a arabskimi roe 
botnikami, oraz między sjonistami, którzy nie 
używając robotników najemnych, wzbogacili 0- 
puszczone obszary ziemi, a między biednemi fe 
lachami wykorzystywenymi w miemitosierny, 
sposób przez obszarników, bez względn na to, 
czy są to niesjonistyczni Żydzi, czy !e?ż syryje 
sko-palestyńscy effendi owie. 

Dażyć do zbliżenia na zasadzie równej pla- 


cy między arabskimi | żydowskimi robotnika- 


i mi zatrudnionymi przy robotach publicznych, 


złagodzić ciężary podatkowe kolonistów żydo-. 


wskich oraz fellachów arabskich, doprowadzić 
wszelkimi środkami wychowania t propagandy 
do porozumienia między wrogiemi a kontkarują 
cemi ze sobą rasami i religjani, zagwaranto« 
wać pod kontrolą Ligi Narodów bezpieczeństwa 
ochronę pracy i uznanie zdobytych praw — oa 


' to zadania jutra, które rząd MacDorałda, Hen 


dersoha i Webba może lepiej spełnić, niż faki= 
kolwiek rząd inny. 

Atoli w tej pracy pokojn. i sprawiedliwości. 
mogą i powinni Żydzi mieć równie swój udział, 
Już dziś jest w Palestynie tysiące robotników, 
związanych z socjalistyczną iniędzynarodówką 
przez Poale Sjon i-z międzynarodowym związ= 
kiem zawodowym przez Histadrut. Oni to wis- 
ni wpływać z niezmtordowanyta uporem, by So- 
lidarność kłasowa przezwyciężyła zazdrość i 
nienawiść ras, religji i nastrojów nacjonatistyw 
cznych. Robotnicy powinni wpływać w kierunku. 
zjednoczenia wszystkich części ludności W o= 
becnych okolicznościach jest to trudne zadanie, 
Ale znam robotników żydowskich dotrze i je 
stem przekonany, że zadanie to spełuią, 


brutalność womy, w której siła, pazemoc zwycięża, 


kiej ma skik wojny dogmaja | rwychęzcy I zp 
ciężenii 

Ten toa z mniejszym twłemtem, ale z wieksza siia 
teatralmego wynazai podjęń wztonzy „Rywal. ( 

To jest jakby sztuka „ramowa“; w name tę dzięki 
filmowi możnaby wiloczyć dużo jeszcze pożyczek, 
żeby choć wspomnieć zmakoamtą scenę z Rene 
que'ą gdy cały cmentarz walczy, groby i grobow- 
ce stają się ochrona i opieką żywych, stare trupy 
mieszają się z nowemi trupami.,. Do typków z „Ry- 
wai” możnaby dodać Szwejka, idjotę z bożej laski, 
gamona, prostaka i mędrca w jednej osobła. 

Ta sztuka trzech autorów może tedy łatwo ziii- 
leżć czwartego autora E fs 

Wiemy, że treścią „Rywať“ jest wojna. 

Grozę wojny luzuje czasem siełanka młłoszm. 

Rów strzelecki zastępuje często łóżko młodej 
Francuzką o której łatwo dostępie wdzięki walczą 
dwaj przyjaciele — „Rywale": kapitan Fiegg i sier- 
taat Qnárt. 

Ona każdego z ukh kucha, bo każdy a nich acei 
mundur; kocha wszystkich ich towarzyszów, bo i 
Oi DUSZA DMN- Ta mała latawica fiancunsias 
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„skała Miłości” 


Nebi Musa tkwi w tej legendzie. Tel-e!-chow ` 


W fTransjordanji, na drodze z Damaszku do 
Emek, wśród pól pustynnych znajduje się skała 
Ciemne złomy kamienne zwisają z wysokości, 


a otacza je pustynia. Skała ta zwie się po arab- ! 


sku Tel-el-chow „Skała Miłości“. 
A stara „legenda* arabska opowiada: Przed 


wiekami przybyli tu „Beni Israil“, zajęli ziemię ` 


1 pokryli ją jakby szarańczą, a prorok Allachu, 
Nebi Musa był wówczas prorokiem szczepu iz- 
raclskiego. Żądał surowej sprawiedliwości, pra 
wdy i dobra. 

I Allah zasiadł na swym tronie, by sądzić 


świat. Przybyli doń aniołowie, każdy anioł ze į 


swem posłannictwem, ze swym urzędem, a Ne- 
bi Musa stał po prawicy Allaha. Allah uśmic- 
chnął się do anioła sprawiedliwości i do anioła 
sądu i do wszystkich aniołów czuwających nad 
dobrem ludzi. Nagle zmarszczył brwi — sta- 
mął przed nim anioł miłości. 

— Jakież jest twoje zadanie? — pyta Allah— 
Miłość człowieka do Boga? 

— Niel 

— Człowieka do człowieka. 

A Nebi Musa zadrwił: mężczyzny do kobiety. 

Aiah rozgniewał się, nakazał stworzyć wy- 
soką górę wśród pól Giłeadu, najeżoną ostry- 
Jai, kamienistymi wierzchołkami i tam zakuć a- 
Wiola miłości w kajdany i zamknąć go w jas- 
kimi. 
" Minęły tysiące lat: Szczep izraelski grzeszył 
Mah wyznał go z kraju i oddał ziemię swym 
masłowanymi dzieciom, Arabom. Mahomet stał 
się prorokiem Allaha. I znowu zasiadł raz Altah 
ma tronie sędziowstim a Mahomet stanął u je- 
go prawicy. ' 
| Przybyli wszyscy aniołowie zdać sprawę A- 
Słakowi. Nie było tylko anioła miłości. „Gdzież 
fast anioł milości“ — zapytał Mahomet i wniósł 
prośbę do Aliaha, by uwolnił z więzienia anioła, 
Kiórego posłannictwem jest miłość — miłość 
mężczyzny do kobiety. A skałę Miłości uczynił 
inłejscem ucieczki, dokąd zdążają Wszyscy, któ 
wy zgrzeszyfi w imię miłości. 
gi! wówczas Allah rzekł do Mahometa: „Dals- 
Ki, bardzo dałeki jest dzień, ale nadejdzie, na- 
kej musi. Szczep izraelski przybędzie do tej 
lemi i obejmie cały kraj a także „Góra Mitos- 
u” będzie jego wiasnością. 4 


Beduini na pustyni opowiadają taką legende. 
A jest w miej zawarta stara, dawna tradycja. 
Cała odwieczna walka między Mahometem a 


iukeszawióci w sercach oba przyjaciół. 
meo możo ścierócć, gdy ona dzień Ióżko z drugim. 
Dochadni do tego, że kapitan strzela do sierżanta, 
' bicy jednak, korzystając z ciemności nocnej, wcie- 

ka. Obaj zapewniają ją o swojej miłości, Gdy jednak 
rosżega się hasło wymarszu na iront, zapominają 
magie o wzajemnem szamotanii się, ciężkich obel- 
gach, strzałach i razem wyzuszają Ia wojnę. 

Obai bieduą Żermnemę puszczają kantem. 

Katejący sierżant dobrowolnie idzie za swym to- 
WANZYSZEM na wojenkę, którą sobie do cna obrzy- 
dzi. Nic nie uzasadnia tej radhudzkiej „przyjaźni”. 

Idzie ma głód i pouiewierkę, ma kalectwo lub 
śmierć. Idzie choć wojny z całej duszy nienawidzi... 

I to się nazywa kochać kobietę... 

A mnie się zdawało, że w osobie sierżanta Quin- 
ta ród męski zohydził cały ród kobiecy, 
. A może właśnie Żenmena lepszego losu nie war- 
ta? Wszak znajdzie innego samca w mundurze? 

Ten sierżant wydawał mi się zresztą symboliczną 
poniekąd figurą. Już wielki przyjaciel hudzkości, Ro- 
main Rolland, stwiendził w jednej ze swoich powie- 
ści („Craincquebilie”), że dużo ludzi hołduje pacy- 
fizamowi, ale po pierwszej trąbce mobilizacyjnej ca- 
ły pacyfizm djabii wzięli... 

A jednak „Rywale“ są zdecydowanym, ramięt- 
nym protestem przeciw wojnie. 
„,  Okrucieńsuwo wojenne uchwyciła spółka autor- 
ska w całej swej nagości. 


Reżyser tego widowiska, p. Schiller, stworzył ar- 
cydzieło sceniczne. Jest on jednym z tych, którzy 
wierzą w Świętość smuki, Wiemy, jak om, — jako 


stanowi linję graniczną rozdzielającą iych tak 
biiskich a jednak tak dalekich ludzi. 
Przybywacie do Palestyny z Egiptu. I tu i tam 
Arabowie. Ale natychmiast odczuwa się różm 
cę. W Egipcie Arabowie o egipskich maskach, 
można widzieć ich portrety na kamieniach, na 
piramidach, w starożytnych Świątyniach Karna 


watelsku* zbudowanych, a w domach szały z 
książkami, góry wiedzy i oświaty, nowuczesna 
i starożytna kultura, zespolona w osobliwej har 
inonji. Na przedzie, na granicy kolonii, biaię 


' namioty. Tam mieszkają chalucim. 


ku. Arabowie pod względem językowym, wia- : 
| ry i zwyczajów, ale Egipcjanie we krwi. A cto 


przebywamy pustynię — pierwszy Arab pales- ; 


tyński prowadzi wielbłąda lub osła, sły zymy 
pierwsze „Salam“ z ust Araba. 


Turbany, abaje, białe płaszcze, spalone na 


. słońcu twarze, a jednak przypatrzywszy się z 


bliska, widzi się coś znanego. Gdzieś już to wi- 
dzieliście, przypominają wam ludzi bliskich. Spo 
glądacie na sąsiada żydowskiego-imigranta, 
Żyda z Polski czy Ameryki i wszystko staje 
się jasnem. On jest bliskim, krewnyin Araba pro 
wadzącego wielbłąda. 

I mirmowoli odczuwa się swojskość. Arabowie 
są obcy, podburzeni, a jednak krew płynie w 
has. . 

Dźwięk języka, ruchy, blask oka twarzą nie- 
jako wspólne harmonje. Nie można jej zdelin- 
jować, nie można ubrać w słowa, ale odczuwa 
się jedno: nienawiść? — być może, ale niena- 
wiść sztuczna, często raczej rodzinne starcie... 

Patrzymy na nich w Galilei, w Erick, w Sy- 
chem, i mimowoli nasuwa się pytanie: może to 


są ci „Beni Israil“, którzy pozostali w Pales- , 
stemu religijnego — w miłości. 


tynie, którzy zapomnieli o przeszłości i przysto 
sowali się do nowej nauki? 

Ciężka była dłoń Mojżesza, lżejsza dłoń Ma- 
hometa. Mojżesz żądał sprawiedliwość, praw- 
dy, bezwzględnego oddania, surowości zwycza 
jów, Mahomet niczego nie żądał. On na wszy- 
stko pozwala. a przywrócił człowiekowi prawo 
do namięiności Silni Żydzi opuścili kraj, po- 
zostali słabi i tak żyją setki, tysiące lat w czar- 
nych namiotach, leniwie, marzycielsko bez ża- 
dnych życzeń, bez żadnych dążności, oprócz je 
dnego pędu — do Tel-el-chow — Skały Miłośc. 


Żydzi wzięli ze sobą Torę, nałożyli na swe , 


barki obowiązek (chow), ci którzy pozostali sta 
li się Arabami, Beduinami, zmienili hebrajski 
„chow“ na arabski chow, co wznaczo nułość 
zmysłową. A zniędzy tymi dwoma światami od 
bywa się wałka. 


Pamiętam obraz, jaki widziałem w kolonji 


| „Nes Cijona”, Szereg domów pięknie, „po oby- 


p t4t$tt4t4t4t tt oooowcoooooooooo ooooooÓk 


i 


współdyrektor świetnego teatu Bogusławskiego — 
walczył o byt tej scenki. Oburzał się na aktorów, 
że żądają gaż, chciał sam z aktorami głodować, byle 
utrzymać tę ideową placówikę. Nie chodzi mi tu o 
stwierdzenie, że ideałami mie można nakarmić Żo- 
łądka nawet najbandziej scenę kochającego aktora, 
ale pragnę podkreślić, że p. Schilber to stuprocen- 
towy entuzjasta sztuki. a 

A to było widoczne na „Rywalach“, 

Połączył on szczęśliwie veatr z taśmą fiqmową. To 
malżeństwo żyło przyjaźnie ze sobą. Niema sztuka 
pomagała skutecznie drugiej sztuce w wwypukleniu 
potężnej ekspresji scenicznej. 

Już przed otwarciem kurtyny roziegały się pieśni 
wojskowe, wojenne; słychać było marsz żołnierzy; 
kurtyna się odsłania ń oto widzimy pułki za pułka- 
mi maszerujące pod takt muzyki i $plewi. 

Rzężenie ciężko rannych i umierających na scenie 
jest odpowiednikiem pożarów, pękających grana- 
tów i szrapnel, jazgotu karabinów maszyńwowych, 
— a to wszystko w całej piastyce przesuwa się 
przed nasztmi oczyma na taśmie filmowej. 

Na scenie szalony mch, strzały, trzask karabi- 
kd huk motocyklu, wprowadzonego na deski te- 

Sztukę zakończył p. Schikier zachwycającą scen- 
ką filmową, gdy obaj przyjaciele ramię pray raanie- 
niu maszęrtiją. 

Grę ujął reżyser w sposób realistyczny, a deko- 
racja wzorowe pod względem  arohitektonicznym, 
były modernistyczne, Te dwa „style“ mie kłóciły 
się jednak z sobą, bo p. Schiller nadał całości rytm 
nąwskróś nowoczesny, Dr. Wilheim Fallek, 

Łódź, początek paździennika 1929. .. 

———— 


Młodzież z Rosji, z Polski, młody XX, wiek, 
ostatni wyraz europejskiej kultury, najwyższe 
dążenia europejskiej myśli. A naprzeciwko na 
roziegłem polu, niemal o kilka kroków, mieszka 
ją Arabowie ze swoją trzodą, z owcami ji wiei- 
błądami—Beduini—Bnej Kedar. Tam zatrzy: 
mał się czas przed trzema tysiącami lat, tam 
jest jeszcze prahistorja. Tak wyglądali ci fu- 
dzie wówczas, kiedy jeszcze „Beni Israil“ zaj- 
inowuli tę ziemię. Między chalucami, między 
tymi „Moskowim*, jak Arabowie nazywają rG- 
syjsko-żydowskich emigrantów, istnieje tylko 
odległość — czasu. Między nimi a spadkobier= 
cami powracającymi do ziemi palestyńskiej znaj 
duje się tylko Skała Miłości. 

Ale jest to skała o ostrych wierzchołkach, 
którą trudno zdobyć. 

Spengler wskazał bardzo słusznie w rozdzia« 
le o kulturze arabskiej w swojem sławnem dzie 
le „Untergang des Abendlandes', że dziś ani 
Islam ani chrześcijaństwo nie były nowemi re- 
ligjiami, lecz gałęziami drzewa żydowskiego. 
Chrystus i Mahomet dokonali tylko jednego 
dzieła, zwęzili treść żydostwa. Oni sądzili, że 
je rozszerzają, ale stało się, tak, jak się zawsze 
dzieje. Im szerszy krąg, tem mniejsza treść. A 
rozdział nastąpił w najważniejszej dziedzinie sy 


W żydowskim kręgu ideowym zajmowała o- 
na cały Świat. Miłość do współplemieńca, do 
przyjaciela, do człowieka w ogólności, do Śwta 
ta, a co zatem idzie do najwyższego symbolu 
— Boga. a 

Przyszło chrześcijaństwo i rozszerzyło to pa 
jęcie tak, że straciło ono całą wartość życiową. 
Miłość wyłącznie do Boga, miłość do abstraktu 
do idei — człowiek pozostał na uboczu. 

Pojęcie miłości posiadało atoli w sobie jesz- 
cze inny kierunek — wyłącznie ku materji, wy- 
łączna miłość zmysłowa, pełna i całkowita na- 
miętność. I ten kierunek przyjął Mahomet i nim 
zwyciężył. Ale podobnie, jak chrześcijaństwo 
było pierwotnie za dalekie, za bardzo abstrak- 
cyjne, i nie posiadało żadnej treści, a więc po- 
zostawało w sprzeczności z rzeczywistością, 
tak też Islam stał się duchowo bezbarwnym 
przez cdsunięcie się od wszelkiej idei. 

A najwyższy swój wyraz znalazło zwątpienie 
arabskie i idea rozpaczy w sceptycznej filozofji 
największego myśliciela Islamu, Algazali. À 

Nie jest przypadkiem, że myśl arabska stała 
się bezowocną, że jej siła życiowa wyczerpała 
się. Po krótkim rozkwicie w średniowieczu, źró 
dło wyschło. Islam wyczerpał się duchowo, nie 
ma już nic do powiedzenia, nie może już obec- 
nie znaleźć miejsca w nowoczesnej kulturze. A- 
rabowie wiedzą o tem, odczuwają suchość i 0- 
bawiają się nowego źródła, które zaczyna bić 
na pustyni, źródła żydowskiego. Nie obawiają 
się chrześcijaństwa, są za bardzo dalecy od nie 
go. Niema między nimi żadnych punktów. sty- 
cznych. Koran mniej walczy z chrześcijaństwem 
niż z Nebi Musa, albowiem Mahomet odczuwał: 
Nebi Musa czeka, surowy, sprawiedliwy Nebi 
Musa chce zająć jego dawne miejsce i znowu 
okuć w kajdany anioła namiętności w Tel-el- 
chow. 

Arabowie wiedzą o tem, i są pewni, że „Beni 
Israil“ napewno powróci i stąd ich bezsilny 
gniew, i stąd także ich tragizm. Żal im rozstać 
się ze „Skałą Miłości”. - 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 


naszego pisma. 


k ka $ 


Dr. LEON PAWLIGER 


2660x powrócił | 
Kraków, Diełiówska 51, telef. 4495 


Dr. HELENA ROSENZWEIG 


LEKARZ CHORÓB DZIECI 


powróciła 
Naświetlania lampą kwarcpwą od 12—1 i 2—3' 


Kraków, Zwierzyniecka 11, 1. p. Tel. 2804 


Dr ALEKSANDER AMEISEN 


powrócii 
ordynuje jak dawniej w chorobach skórnych. 
wenerycznych i niedomopgach płciowych 
Kruków, ulica Grodzka L. 15, Gi. p. 
od godz. 12—1 i od 3 35. 2859: 


Dr. FELICJA BLANKSTFIN 


2588: powróciła | 
s i ordynuje w chorobach dzieci 
ul. Zielona L. 12. — Telefon 13391. 


Dr. Bross Felicia 


1610x powróciła — ordynuje 
Biała, Ciówna L. 3. Telafon 10-58, 


Okulista Dr. Fannet 


Kraków, pl. Dominikański 2. Tel. 1521 | 
powrócił 2620x | 


Dr. med. STEFAN VERGESSLICH | | 
| 


powrócił 
ordynuje w chrobach wewnętrznych od 8—6 pop 
Rnalizy lekarskie 


Kraków, ul. fopolowa 4 


KILIMY-DY WANY 


o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich 
gotowe I na zamówienia poleca wytwórnia 


„OBIERZEĆ, Kraków, ul. Podwale L 3 


16.4g TELEFON Nr. 3169 
Marki „Dentaurum” zioto! 


celów Dentystycznych 
„jest EAN aj i najtańsze 
H. Gingold, Kraków, Librowszczyzny 1 
| 


INZY NIER AGRONCMII 


z dyplomem „Hochschule für Bodenkultur" we Wie- 
dniu z odbytą praktyką poszukuje odpowiedniego 
stanowiska w rolnictwie lub w przemyśle przetwór- 
czym produktów rolnych, ewentualnie jako korespon 
dent niemiecki, Pisemne zgłoszenia pod „Inżynier 
agronomii", Kraków, Skrytka pocztowa 105. 2660k 


Lekcyj języka franc PETA 
pojedynczych i zbiorowych udziela 
Eda Gehorsamowa 
(dyplom jęz. uniwersył. france.) 
zgłoszenia od godziny 9—11 i od 4—6 
Krakowska 70, li. p. 


Specjalista dhitb chirsrgicznych | 


„NOWY DZIENNIK” ni niedziela 6, M _190. 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu Drowi I. Tigerowi, leka- | 


rzowi w Jordanowie za trafnie postawioną dja- 
Zfożę oraz szybkie í skuteczńe wyleczenie ser- 
decznie dziękuję Maks Goldstein. 


Pedziąkowanie 

Wyrażamy nimiejszeen serdeczne podziękowanie 
Otganizach .Hirachdnt'* w Jaśle za urządzenie bez- 
płatnego kursu buchalterji, a niemniej gorące podzię 
kowanie kierownikom kursu, WIPanom Gustawowi 
Kaczkowskiemu, Drowi Weinsteinowi i Naitalemu 
Marzułiesowi za ich trudy. 
1629g Uczestniczki i uczestnicy, 


Podziękowanie 
WPait Prym. sźpitala żyd. Dr. Sudhrowi, sekund. 
Dr. Goklgartowi Dr. Silberżance, Dr. Lówówmie, 


Dr. Mesterowi, za nadzwyczajne wyleczenie mnie 
z długotrwałej choroby i staranną owiekę, jakoteż 
Siostroni za pełną poświęcenia troskliwość składam 


tą drogą najserdęczniejsze nedlziękowanie. 

1655g Szczarańska. 
Tow. Mojżeszowi Wiesenfeldowi, kietowniku 

wi Centrali K. K. L. w Krakowie ż powodu zgo- | 


| nu blp. Matki przesyła wyrazy szczerego współ | 


czucia 2688x 
Biuto Centralne Keren Hajesod w Krakowie 
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Z okazji Nowego Roku życzę wszystkim mo- 
im Szan. P. T. Odbiorcom i Przyjaciołom 
mera aer r a 
H. Gingold, wytwórtia złota dentystycznego 
marki „Dentaurum“ Kraków, Librowszczyzna 1 
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Wszystkim Krewnym i Znajomym życze | 


1-18 WNT a = 
szczęśliwego Nowego Roku 
2691x Drowie Samuelowie Wahrhaftigowie 
Z okazji świąt ">w" 
zasyła serdeczne życzenia Szan. P.T. klijeuteli 
2649x L. Schickman, skład wełny 
Trójkąt w kole, Kraków Grodzka 71. 


«sv da 
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Wszystkim (iościom i Znajomym Pensjonatu | 


„Esplanade” w Rytrze zasyłają z okazji „Nowe 
go Roku* wiele serdecznych życzeń 
2678x Henrykowie Papetlowie 


Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Od- 
biorcom życzę szczęśliwego Nowego Roku. 

Markus Hacke, fabryka śŚwiec,mydła sody 1 
art. chetn. Przemyśl, Boreiowskiego 11. 


Serdeczne życzenia noworoczne życzy wszy 
stkim swoim odbiorcom i przyjaciołom 
DEE Löbel Viertel. 


Wszystkim naszym Krewnym i Znajomym ży | 


czą szczęśliwego „Nowego Roku“ 
2683x 


Wszystkim moim P. T. Klijentom Życzy 
szczęśliwego „Nowego Roku“ 
2683g Firma Leopold Hutterer. 


Leopoldowie Huttererowie. , 


Panie wybierają na obecny Sseżón jesienny i zimowy najtańszy magazyn Krakowa 


ODELI WILHELM VOGLER 
KÓW, ULICA FLORJAŃSKA L. 10 


Już nadeszły najnowsze modele płaszczy w rozmaitych gatunkach. Suknie i kostju- 
my y arvio PORE niestychanie niskie ceny. Prosimy oglądnąć nasze wystawy 
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Serdeczne życzenia noworoczne składa Szas 
nownej klijenteli 16562 


Magazyn mód Adeli Hollindrowej 
Kraków, Senacka 8. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Wszystkim moim P. T. Odbioreom, Krewe 
nym i Znajomym, zasyłam tą drogą serdecsně 
życzenia noworoczne 

NAW AKR NANS 


Henryk Kornhauser, Krakowska % 


com życzy 1654g 
naw Nom nano 
l. Neuman, hurtownia obuwia 
Kraków, Dietlowska 55, 


Naszym ZEE PSIE Obre ŻYCZY, 
my Szczęśliwego Nowego Roku 
NI NB ND 
2672ssc „Dywan“ 
tkalnia dywan. i kilimów Kraków XXII ca 


Wszystkim P. T. Gościotn i Przyjaciołom ży 
czy szczęśliwego Nowego Raku 
naw nem nawo. 


Restauracja „Grormer” 


2674x 


Szczęśliwego Nowego Rokti życzy swyít P. 

M. Haiporn 

Skład dywanów j linoleutu 
Kraków, Poselska 18. 


Szczęśliwego Nowego Roku życzy swym P, 
T. Klientom i Krewnym Pinkus Halpern 
| 2636er Skład futer, Kraków. Senacka © 


Wszystkim naszym tnieresentom, Krewuym 
i Przyjaciołom życzymy z okazji Nowego Reka 
MAW menm MANI 
Hurtownia obuwia, kaloszy i Śniegowców 
H. Reis $ Grandapfel, Kraków, Gertrudy 28. 


Wszystkim P, T. Gościom i Przyjaciołom ży« 
czy. szczęśliwego Nowego Roku 
aw nor aana 
| 2884 Restauracja Weissbrutt. 


| NA TAB 2? 
Serdeczne życzenia Noworoczne  Krewnyfu, 
| Przyjaciołom i Znajomym zasyłają 
1627g Etjaszowie Fischgruńujowie 
Wadowice. 


OO Z O ZZ A. 
Z okazii Nowego Roku zasyłamy serdeczną 

' życzenia Taw TANIM Nanz 

| rodzinie, przyjaciołom oraz P.T. Szanownej kii 

! ienteli Salo Katzengoldowte 

| 1643g Fabryka torebek dmskich, $tradom 16. 

| 


pa 


4. Kiijentom i Krewuym 


| 

| 

RE Wszyskała Krewnym, Znajomym i Odbion- 
| 

| 

| 

| 

| 

| 2637er 


Wszystkim swoim Qdbiorcom i Przyjaciołom 
życzy szczęśliwego Nowego Roku 
me AB arna 
Restauracja Thorna 
Krakowska 13. 


Wszystkim naszym klijentom życzy Sszczęśli 
. wego Nowego Roku 1646g 
| mW menm awns 

| Izrael Bazes i Synowie 
ONENESNE SM O. ||| 5 ooo EmÓÓE M 


Wszystkim naszym kochanym siostrom, braciom, 
| krewnym, klientom i znajomyin przesyłany 

"IB NAW TAS 
Fabryka Krawatów „EF-BE" Benłaminowie Feuer- 
steinowie, Rzeszów, JETES 


tr. 10 


sm. 


PABRYCZNY 


Poleca wykwintne sypial- GENY FABRYCZNE 


mie, jadalnie, gabinety 
MAGRZYN MEBLI — Ni SPŁATY — 3. LANGER 


„NOWY DZIENNIK". DZIENNIK" niedziela 6. IX. 1929. 


Nr. 270. 


Ziemi. Ziemi. Ziemi! 


Oto hasło, z którem zwracamy się do wszy | ucji odbudowy Erec Izrael. 


stkich Komitetów Lokalnych naszej organizacji. 
Wzywamy wszystkich Towarzyszy i Przy 
daciół naszego ruchu, aby w okresie Świątecz- 
nym oddali się na usługi Żydowskiego Fundusz 
u Narodowego. 
" Dzielnica nasza musi przekroczyć wyznacz 
ony jej kontyngent. Musimy wykazać czynem, 
Że rozumiemy ważność tej podstawowej instyt 


Młodzież, starsi, kobiety — wszyscy niech 
zgłoszą się do pracy: Grosz do grosza, złoty | 
do złotego. Niech dzielnica nasza da przykład 
wzorowej pracy dla Ż. F. N. 

Wzywamy do spełnienia obowiązku! 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 


pk, p 


Wstrząsające sceny w sądzie hebrońskim 


W sądzie okręgowym w Hebronie toczą się 
rozprawy przeciwko mordercom rodzin żydow 
w Hebronie. W czasie rozprawy składało 
Seana dwoje dzieci: Judyt i Salomón Reiz- 
sann. 13-letria Judyta Reizmann opisała w 


prostych słowach, jak tłum Arabów ścigał jej | 


bica, matke j stryja i Jak potem zwłoki rodzi- 

w znalazła pod płotem. - 

Generat! Maxton w gwardji wallijskiej i inni 
Nryżsi oficerzy angielscy oraz nowy guberna- 
kur Hebronu, Baiłey przysłuchiwali się rozpra- 
wie. Judyta Reizmann poznała natychamiast 
wśród aresztowanych Arabów morderców 1 
wskazała na Ibrahima Abd el Azisa. młode- 
ko kupca arabskiego z Hebronu, sąsiada jej ojl- | 
ta, Jako na przywódcę morderców. Judyta 
zwróciła się do mordercy i zapytała go: „Ibra 
bimie, jak mogłeś popełnić zbrodnię, skoro w 
imoim domu miałeś przyjaciela?" Młody Arab 
bpuścił głowę. Bailey, nowy gubernator Fiebro 
lnu, miał podczas tej sceny łzy w oczach. Inni 
bbecni głośno fkali. Generał Maxton wzruszony 
ldszedł od stołu i wpatrzył się w okno. 

(Judyta opowiadała: Kiedy Arąbowie zaczęli 
Rzturmtować bramę wejściową i wtargnęli wkoń 
eu do mieszkania, ojciec zawołał do niej, by 
wię natychmiast wdrapała na drzewo w ogro- 
kzie i ukryła wśród gałęzi. To samo uczynił jej 
brat. Z gałęzi drzew widziała, jak Arabowie 
konifi ojca, matkę i stryja, którzy usiłowali 
Bię rafować przez przejście płotu. Ibrahim Abd 
bł Azis z nożem w ręku gonił za nimi i wałał: 


— 


S$pustoszenie w Safedzie 


Jerozolima. (ŻAT.) Z Safedu donoszą: W p 


Jednym z tutejszych meczetów 83-letni Muhla 
Karcił z ambony swych współwyznawców za u- 
dział w przelewie krwi i nawoływał do pokuty 
wa dokonane zbrodnie. Młody arabski urzędnik 
państwowy przerwał jednak wywody duchow- 
nego wołając głośno: „przeszkadzacie nam w 
świętej wojnie muzułmańskiej". Sędziwy ducho 
woy zmuszony był wkońcu opuścić ambonę. 
Jerozolima. (ŻAT.) Dzielnica Żydów se 
łardyjskich w Safedzie jest zupełnie zrujnowa- 
na. W domach żydowskich zagospodarowały 
się różne męty społezne, które napastują prze- 
chodniów Żydów po zmierzchu. 
* Pewien młody Arab w Safedzie, u którego 
znaleziono rewolwer zeznał, że broń otrzymał 
od effendi'ego, którego nazwiska nie chciał Je- 
dnak wyjawić. 
i Z pośród wszystkich sasiadów najbardziej prz” 
daźnie odnoszą się względem Żydów Druzo- 
wie. Podczas rzezi wielu druzów dało Żydom 
schronienie w swych domach. Obecnie druzo- 
wie są jedynymi, którzy dostarczają żywności 
pozostałym w Safedzie Żydom. 


Współzawodnictwo z Melchettem 
przyczyną antyżydowskich 
wystąpień 


Moskwa. (ŻAT.) „Wieczerniaja Moskwa“ 
zamieściła obszerny artykuł, komentujący osta 
tnie wystąpienie wpływowego polityka i wyda 
wcy angielskiego lorda 'Roihermera, domaga- 


| 
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„Przetniemy wam gardło!“ Judyta nie wie, co 
stało się za płotem, ałe kiedy zeszła z drzewa, 
ujrzała już tylko zwłoki rodziców. Ojciec miał 
głowę prawie odciętą. 

12-letni chłopak Reizmraann składał zeznania 
w trzech językach: w doskonałym języku an- 
gielskim, arabskim i hebrajskim. Opisał wypad 
ki podczas zamordowania jego krewnych wzru | 
szająco, choć spokojnie. 

Po ukończeniu zeznań sędzia oświadczył pra 
wnikom i oficerom uczestniczącym w rozpra- 
wie: „Wątpię, czy ktoś z pośród nas może wy 
kazać się tak wspaniałym talentem języke- : 
wym“. Arabscy adwokaci, którzy podjęli się 
obrony oskarżonych Arabów, usiłowali zapoma 
cą krzyżowych pytań chłopca zmieszać. Aie tt © 
im się nie udało. Sędzia zakończył przesłucha- 
nie Reizmanna następującą uwagą: „Jest bez- 
pożyteczną rzeczą usiłować zmieszać myśli 
tego chłopca  wyćwiczonego w  tałmudzie. | 
Wszystko co zeznaje, jest prawdą. Ten chlo- | 
pak nie jest wogóle zdolny do kłamstwa. Kłam 
stwo jest obce jego istocie duchowej“. Z ze- | 
znań sporządzono trzy protokoły: w iężyku | 
angielskim, arabskim i hebraiskim i przedłożo- | 
no chłopcu do podpisu. Chłopak upierał się | 
przytem, by najpierw przeczytać Pozy mae 
trzy protokoły, a potem położyć swói podpis. 
Oskarżeni podpisywali się w ten sbosób, że wy | 
ciskali pod protokołem znamiona palców. Reiz- | 

| 
I 
I 
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| 
dla zach. Małopolski i Śląska w Krakowie 
i 


mannowie wywarli silne wrażenie także dzię- 
ki niezwykłej urodzie zewnętrznej. 


jącego się zrzeczenia mandatu palestyńskiego 
rzez Anglię. 

Dziennik moskiewski twierdzi, że Rotherme- 
re, który jest zaciętym wrogiem lorda Meli- 
chetta, nie chce, aby ten ostatni korzystał z kon 
cesji inż. Nowomiejskiego na eksplotaicję skart- 
bów mineralnych morza Martwego. 

Nie ulega wątpliwości, — pisze dziennik so- 
wiecki, — że Rothermere jest wyrazicielem In- 
teresów tych grup kapitalistycznych w Anglii. 
które współzawodniczą z Mełchetem i nie | 
chcą dopuścić do tego, aby kapitał sionistyczny | 
opanował skarby morza Martwego. Dlatego też | 
lord Rothermer wysuwa obecnie koncepcję „nie 
podległej Arzbjř. gdzie łurwiei uda się wy- 
drzeć koncesję z rak ży:iewskich kapital stów | 
na rzecz tyh grup, które stoją za lordem Rother 


Martwem dziennik sowiecki szacuje na 12 mi- 
liardów dolarów. 


Co mówi Muza Kazim Pasza 


Paryski „Matin“ ogłasza ostatnio wywiad swe- 
go specjalnego korespondenta z prezesem cgzkuty 
wy arabskiej Muza Kazim Paszą. Muza Kazim 
Pasza zaznacza, że w Palestynie żyli oddawna Ży 
dzi, Arabowie i cbrześcijanie w całkowitej zgo- 
dzie Sytuacja zniieniła się po wydaniu deklaracji 
Balfoura Żydzi są naszymi kuzynami i pragnęli- 
byśmy z nimi żyć w zgodzie, ale ich duma(1), 
rch idea wszechwładzy(?) w Palestynie uniemo- 
żliwia porozumienie. My żądamy przedstawiciel- 
stwa ludowego w Palestynie, gdzie każda grupa 
miałaby swoich zastępców. Muza Kazim Pasza za 


merem 
Wartość pokładów mineralnych przy morzu 
znacza, że już ministrowi Churchillowi oświad- | 
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czył, że niema obawy, by w razie powstania par- 
lamentu wyrzucono Żydów z Palestyny. Tego A- 
rabowie nigdy nie uczynią (Ślicznie!) Żydzi do- 
magają się utworzenia parlamentu dopiero wów- 
czas, kiedy będą posiadali większość. A przeciw 
temu Arabowie muszą protestować. Arabowie nie 


, odnoszą się z nienawiścią do Żydów. ale walczą 


przeciw konsekwencjom dekjaracji Balfoura. Po- 
dobnie jak Żydom palestyńskim pomagają Żydzi 
na całym świecie, tak i Arabom będą pomogali 
Muzułmanie, 


Britykus Zabotyńskiego 


W „Rasswiet*, wychodzącem w Paryżu, ogłosił 
Włodzimierz Zabotyński artykuł, w którym oma- 
wia obecną sytuację. Twierdzi on, że sytuacja jest 
poważna. Parlamentarna komisja śledcza, która 
wy jechała do Palestyny, ma tylkc jeden cel: oczy- 
ścić administracje palestyńską od winy. Urzędni- 
cv angielscy w Palestynie będa przed komisją 
wsz;stkiemu przeczyli. My wiemy, że oni są głów 
rymi winowajcami, «le czy polrafimy im udowo- 
dnić, że zorganizowali rzəzie? Wkońcu atakuje 
Żabotyński bardzo ostro eg.ekutywę sjonistyczną 
i domaga się jej dymisji. 


Zabotyński w Czechosłowacii 


Praga (ŻAT) W połowie miesiąca paździer 
nika oczekiwany jest w Czechosłowacii przy- 
wódca rewizjonistów Wł. Żabotyński. Żabotyń- 
ski wygłosi referaty o sytuacji w Palestynie i 


i ruchu sjonistycznym na zgromadzeniach w Pra 


dze i innych miastach. 


Międzynarodowa naukowa 
wycieczka do Egiptu i do Indyj 


Dzięki inicjatywie prymarjusza dr. Fryderyka 
Baracha (Wiedeń) wybierają się lekarze austrjac 
cy 12 grudnia br. do Egiptu. Uczestnicy wycieczki 
zobaczą zakłady lecznicze i zabytki sztuki w Kai- 


| rze i okolicy. Znany egiptolog prof. dr. Junker 


(kierownik ekspedycji dla wykopalisk) zajmie się 
cprowadzaniem uczestników wycieczki po pira- 
midach z Gizch, a prof. B. A, Pundit Agnihotri 
z Agga w Indjach, który obecnie bawi we Wie- 
driu, podał dr, Barachowi ważne wskazówki, ty- 
czące pobytu w Indjacn Dalszy plan wycieczki: 
Jedna część uczestników może pozostać w Egip- 
cie i pojedzie do Luxor i Assuan, a druga część 
wyjedzie 25 grudnia z Port Said do Indyj, a mia- 
nowicie do Karachi, Lahore, Delhi, Jajpur, Agra, 
Bombay i oglądnąa szpitale: Lady Dufferins Ho- 
spłtal w Karachi, Lady Hardings Medical Colle- 
go and Hospital w Delhi, Eye Hospital w Agra 
i Arthur Road Hospital w Bombay. 

Koledzy (z wszystkich krajów), którzy pragną 
się przyłączyć, otrzymają bliższe informacje na 
pisemne zapytania pod adresem: Aerztliche Aus- 
lendsstudienreisen, Wiedeń (Wien) I, Biberstras- 
se 14. 
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Rewolucja. pokój i Pan-Europa 


Dyskusja miedzy Kurtem Hilierem a Coudenhove Kalergim 


D. Kurt Hiller jest typem publicysty u nasw 
Foisce prawie że nieznanym. W latach wojny 
wydawał nieperjodyczue czasopismo „Die A- 
ktion”, w którem nawoływał do ścisłego ze»- 
polenia sztuki z polityką. Artysta, przebywają- 
Gy w samotnej wieży z kości słoniowej, oddzie 
lającej go od reszty społeczeństwa, gardzący 
Głumuie i wyniośle masą jako taką, należy do 
ibezpowirotnej przesziości, a wojna wykazała zu 
. pelne baunkruciwę iego pięknoducha. Aktywizm 

Iktórego chorążyiu stał się Hiller, żądał od 
swych wyznawców jasnego zdekłarowania się, 
iay stoją po tej Czy po tamtej stronie baryka- 
idy, a wszelkie wykręty i sofizmaty uznające 
ks w jak itanta strong barykady straciły Swój 


re musi się oświadczyć, czy solidary- 
juje stę ze sprawą wolności człowieka, którą 
«amrzeć należy na podstawach społecznej spra- 
wiedliwości. Albo -= albo, żadnej pośredniej nie 
Ima drogi! 

Tea aktywizm, który Hiller razem z przed- 
wcześnie zgasłym Ludwikiem Rubinerem powo 
lal do życia, był w. rzeczywistości nieuchwytny, 
albowiem nie chciał wzbogacić Niemiec o jesa- 
cze jedna kapliczkę partyjną, był raczej prądem 

„ a nie dążył do stworzenia jakiejś 
zwartej partyjnej organizacji. Po wojnie jego 
zwolennicy r1ozprószyli się po wszystkich par- 
tjach lewicowych a Kurt Hiller stał się sympa- 
tykiem komunizmu, aczkolwiek nie wszedł do 
Pastii. Widział w sowietach awangardę armji 
wałczącej o nowy porządek Świata. Syrmpatie 
te nię przeszkodziiy mu jednak w przystąpieniu 
do -Europy, bo i w niej widział wyrażną 
tendencję wyrwania Europy z dotychczasowe- 
go powojennego chaosu, próbę oparcia Europy 
na podstawach rozumu i międzynarodowej soli 
dartiości. 

A mógł to tem łatwiej uczynić, ile że Pan- 
Europą wedle koncepcji jej organizatora hr. 
Coudenhove-Kalerzięgo, chcąc w samym zarod 
ku sparaliżować możliwość zatargów, przewi- 
duję naturalny padziął Świata na pięć organiz- 
mów a mianowicie: Pan-Amerykę, British-Em- 
pire, Wschodnją Azję, Unię Sowiecką obejmu- 
jącą i Azję zachodnią oraz Pan-Europę. Wyeli: 
miuowanie Anglji, ciążącej raczej ku swym du- 
miniom, į Rosji nie miało wcale jakiegoś cha- 
rakteru politycznego, było to raczej tektanicz- 
nem uproszczeniem problemu międzynarodowej 

solidarności świata. Pan-Europa ogłosiła też 
swą neutralność we wszystkich kwestjach na- 
tury polityczno-społecznej, a czwarta teza pru- 
gramų oświadcza wręcz, że Unia Paneuropel- 
ska powstrzymuje się od wszelkiej ingerencji 
w sprawy wewnętrzne państw. 

Między Kurtem Hiilerem a Coudenhovern- 
Kalergim panowała najściślejsza harmonja, chy 
ciąż dwaj ci ludzie stanęli na dijametralnie prze 
ciwległych sobie biegunach taktyki politycznej. 

- Pierwszy nię mógł długo czekać, był niecier- 
pliwy i chciał natychmiast widzieć owoce swe- 
go pacyfizmu, a drugi był etykiem, człowiekiem 
abstrakcyjnej myśli, którego właśnie etyka po- 
pchnęła do porzucenia gaju Academosa — pier 
wszą rozprawą jego było studjum o Platonie ja 
ko o socjalistycznym arystokracie — i rzuce- 
"nia się we wiry polityki. Kurt Hiller nie wic- 
rzył i nie wierzy w pokojowy pacyfizm i dla- 
tego sympatyzuje ze socjalną rewolucją, któy 
ira, jego zdaniem, jedynie może radykalnie za 
pobiec wszelkim dalszym wojnom. Coudenho- 
veKalergi jest przedewszystkiem pacyfista. a 
wartość Życia ludzkiego jest dla niego wyższą 
od wszelkich społecznych miraży. Mimo to mię 
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przeciwko sowietom, zarzucając im, że uprawia | 
ją swoistą doktrynę Monroego. Sowiecka dök- 
tryna Monroego obejmuje nie pewną część świa | 
ta lecz cały Świat, dążąc otwarcie do sowierty- 
zacji całej ludzkości i przyłączenia jej do So- | 
wieckiej Rosji. Bolszewizm stał się spadkobien- | 
cą panslawizmu, a Sowiety od 10 lat prowadzą ` 
wojnę przeciwko całemu światu. Między wojną | 
a rewolucją nie istnieje żadna zasadnicza różni | 
ca, albowiem wojny są wertykalnemi rewolucja į 
mi, a rewolucje są horyzonutalnemi wojnami. i 
Kto uczciwie chce pokoju, masi walczyć nie | 
iylko o zewnętrzny lecz i o wewnętrzny pacy- | 
fizrm Istnieje typ falszywych pacylistów, któ- któ- | 
rzy nie dążą do pokoju, iecz do zmiany woiny 
wertykainej na horyzoutalną. Klasy mogą wal- | 
czyć © swe prawa i wolność, gle myszą zrezy- 
gnować z mordu i przemocy. Europa mąsi zru- | 
zumieć, że głodni wiadzy rewolucjoniści są tak 
samo niebezpieczni jak głodni władzy generaio 
wie. 
i 
| 
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Oto tenor artykułu Coudenhovego, który wy- 
wolał oburzenie Kurta Hillera. Z emfazą pyta 
się Hiller autora odezwy przeciwko wojnie tak- 
że i na ironcie wewnętrznym: Czy byłeś Pan 
kiedyś już górnikiem? Bezrobotnym? Czy mie- 
szkałeś w małej dziurze ze siedmiorgiem o- 
sób? Czy chodziłeś w podartych łachmanach? 
Kaszląc? Czy także nie wiedziałeś, z czego za- 
płacisz jutro dwie suche bułeczki? Żądasz od | 
tych ludzi zrezygnowania z mordu i przemocy! 
Mów to Pan raczej swoim generałom i general- 
nym dyrektorom, swoim prezydentom policji i 
klechom, swym sędziom i katom! Nie chodzi o 
to, by nie dopuścić de tego, aby nowa rewołu- 
cja zniszczyła to co wojna zaoszczędziła, lecz 
chodzi o to, by za pomocą rewolucji przeszko- 
dzić, by nowa wojna nie zniszczyła resztek ży- | 
cia, które stara wojna pozostawiła. Z tego po- 
wodu niema drugiej potęgi na Świecie, któraby 
tak służyła idei pokoju, jak czynią to sowiety. 
Mówisz Pan, że Rosja od 10 ląt prowadzi woj- 
nę przeciwko światu? Tak, jak policja koan 
nalna prowadzi wojnę przeciwko zbrodni, alby | 
jak lekarz przeciwko dżumie. Jak tu można u- 
wierzyć w neutralność Unji „oni sys | 
skoro w czwartym zeszycie 5 rocznika swego 
czasopisma wyraźnie Pan oświadcza, że z 
będzie można dopuścić tylko wtenczas de zwią» 
zku państw, jeśli wyrzeknie się swej zagranicz- 
nej propagandy? Wszak Pan dobrze wie, że te- | 
go Rosia za żadną cenę uczynić nie może. Pań- 

ska Unia przestała być neutralną i dlatego stała 

się kontrrewolucyjną. Z taką organizacją nie 
mam nic wspólnego, a chociaż Pana bardzo ce- 
nię i kocham, muszę z niej wystąpić. Panu .zaś 
na Samo pożegnanie przypominam to, co do- 
tychczas nas łaczyło i z glebi duszy wołam do 
pana: Ratuj swą duszę! 

Na te epistołę odpowiedział hr. Coudenhove- 
| 
| 
| 
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Kalergi również płomienną filipiką. Przyznaje 
całkiem otwarcie, że zawarł pakt z kapitalis- 
tyczną demokracją, ałe się bynajmniej nie sprze 
niewierzył swemu społecznemu arystokratyz- 
mowi. Dwie drogi stały otworem dla Paneuro- 
py: albo zapomocą krwawej woiny domowej 
zjednoczyć Europę przeciwko kapitałizmwi i 
dęmokracji, albo wspólnie z temi potęgami usl- 
łować zmontować nową Europę. Wybrałem tę 
drugą drogę, Pan wybrałby pierwszą — oto 
przepaść, która nas dzieli. Pan widzi we woj- 
nie domowej, w krwawych zapasąch między kła 
są robotniczą, mieszczaństwem i chłopstwem 
niedającą się uniknąć konieczność i jesteś Pan 
zdania, że tylko ta wojna domowa może zape- 
wnić ludzkości wieczny pokój, dostateczne po- 


ŚR ludźmi istniała harmonia i przyjażń. | żywienie, odzież, opał, mieszkanie i wychowa- 
pękła bomba! Dr. Kurt Hiller ogłosił | nie, Wszystkie bezkrwawe dregi wydają się Pa 


w berlińskim tygodniku „Die  Weltbiihne" list | 
otwarty do Coudenhove-Kalerziego, w którym | 
zgłasza swe wystąpienie z Unii Paneurapel- 
skiej. Powodem tega zerwania był artykuł Cou- 
denhpvego w 9 zęszycie czasopisma „Panęuto- 
pa“ p. t. „Krieg umd Rewolution“. 
artykule wypowiada się Coudenhove stanowczo 


W tym fo . 


nu beznadziejna iluzją. Cały świat poza Rosją 
wydaje się Panu systemem zorganizowanej zbra 
dni, a sowięty nazywa Pan policją walczącą z 
ta zbrodnią, Mimo swego radykalnego pacyfiz- 
mu chętnie się Pan zgadzą na krew i męki ża- | 
mordowanych i torturowanych robotników. mie 
szczan i chłopów. ich żan i dzieci, A ponieważ 


Paneuropa nie może iść drogą rozlewu krwi, zry, 
wa Pan z Paneuropą. 

Opisuje mi Pan nędzę kapitalistycznego Świa 
| ta. Nie przeciwstawię pańskiemu obrazowi nę- 
dzy sowietów, wiem bowiem, że ludzkość tak 
w kapiialistycznych jak i komunistycznych pań 
stwach ciężkie prowadzi życie. I tak samo jak 
Pan pracuję, by człowickowi pomóc. W tym 


| cęlu stworzyłem organizację Paneuropy, w tym 


cełu zrezygnowałem ze Życia wolnego pisarzę 
i podjąłem się dzieła orzanizacji, która mie dą 
je mi pelni satysfakcji, ale nie mogłem Życia 
swego poświęcić książkom, sdy na wszystkie 
krańcach Europy wybuchają pożary. 

Ponieważ Paneuropa dąży do pokoju, nię ma 
gia się zatrzymać w środku drogi i spokojnie 
wyczekiwać, aż kontynentałne i społęczne woje 
ny złuzują wojny uarodowe, Nie dopuszczam w 
łonie organizacji ani antyamerykańskich, ani am 
ryrosyjskich tendencyj. Kontrrewolucja w Rosji 
byłąby nieszczęściem mę tylko čia Rosji, aa 
dla calej ludzkości. Nie jest więc prawdą, bym 
się przyłączył do międzynarodowego sprzyste= 
żenia przeciwko Rosji. Prawdą jest, że jestem 
wrogiem rewolucji, jeśli ją pojmiemy jako krwa 
wą wojnę domową. Jeśli natomiast zamiast sło: 
wa „rewolucła* użyjemy słowa „przeobrażs= 
z” , najtratniei scharakteryzuje się znaczenia 

Faneuropy. która także jest rewolucją czyt 
przeobrażeniem. 

Uważam wojne domową zą największe mio- 

szczęście świata 
i nie widzę żadnego postępu w tem, by ludzie 
mordowali się w imię społecznych dogmatów, 
jak to czynili dawniej dla religijnych, a obec» 
nie dla narodowych dogmatów. Pocóż stworzgw 
liśmy Paneuropę, jeśli mamy się pogodzić z tere 
by w przyszłych wójnach domowych  Niernjcz" 
strzelali w Niemców. Francuzi we Franeuzówy 
zarajążi jak dotychczas Niemcy we Francuzów, 

a Francuzi w Niemców? Dla mnie padne sma 
toane wyznanie nie może być usprawiedjiwię: 
niem modu masowego, jak niem sie wazę 
ani religijne ani narodowe wyznanie, 

Mord w imię Marksa ani o jetę kie fe% 

lepszy od mordy w imię Chrystusa CZY, 
Napoieaga. 


Niewidzę żadnej etycznej różnicy między bja= 
łymi rogromam' nad bezbiopnyzmi Żydami, g 
czerwonełni pozromami nad bezbronnyri gły- 
stokratami. Ani też między Sybirem a RE 
Liparyjskiemi. Nie widzę ładnej różąicy 

dzy czerwonym a biaiym terorem, lestem poł 
tym względem ślepy pa kałory, widze tylko 
dręczonych, prześladowanych i sadążywanych 
ludzi w ręku fanatyków i łotrów. Dość hudzkość 
w ostatnich 20 latach się mardowaąła, dHść sid 
dreczyła, czas już temu koniec położyć. By zas 
pobiec wojnom między narodami, powołeno (łe 
życia Raneuropę. By zapobiec wojnom między 
kontynentalnym, należy przeprowadzić reformę 
Ligi Narodów. 

By zamołiez woinom domowym, kosiucz- 

ne są wielkocuszne reformy Społeczęć, Pee 
- cjonalizacia i rozbudowa produkch 1 sue- 

tęgowanie autoryiefa państwa. 

Oto mój program pokojowy. Jeśli się Praw 
wydaje rewolucyjnym, nazwie manie pan rp- 
wołucjonistą, jeśli wyda się Panu kontrrewoi 
lucyjnym. niech mnie Pan nazwie kontrrewołi- 
cjonistą. Nazwa jest rzeczą obojętną. 

Pan, Panie Hiller, jesteś idealistą i kocha ray 
wszystkie wielkie ideały, które chcialby Pan 
razem połączyć, a więc komunizm, pacyfiznę, 
Paneuropę, a być może i faszyzm. Ideały te są 
iednak rozbieżne między sobą i dlatego ję: 
Pan trągicznie rozdartym człowiekiem. Tien- 
ryk IV. kiedyś oświadczył, że Paryż ięst wart 
mszy. Pan by tego nie oświadczył, bo krółes- 
twa pańskie nie jest z tego Świata. Ale, 
może Pańska nie współczesna idea duchowego 
arystokratyzmu znajdzie urzeczywistnienje w 
przyszłych stuleciach. 

Tym wersalskim ukłonem zamyka QCoudeńt- 
huve-Kalerti polemikę z Hillererm R. 


S „NOWY. DZIENNIK“ niedziela 6. TX. Nr. 270. 
z Pm EG — NA 
2 DNIA A Dziś nisi „WCIECHA sensacia EKRANÓW curoev! AAAA AAAA 


Rek wielkiej radości 
i wielkiego smutku 


Zakończony rok żydowski 5689 zapisze 


Ste ; 


na kartach naszych dziejów jako rok wielkiej | 


radości i wielkiego smutku. 


W tym roku nastąpił wiekopomny akt zespo i 


enia wszystkich sił żydostwa światowego na 
platiormić palestyńskiej. Po raz pierwszy w 
dziejach gołusu, po raz pierwszy więc od prze- 
szło 15 stuleci skupiło się rozprószone po ca- 
tym świecie żydostwo dla pewnego wspólnego 
celu. Że celem tym, który potrafił zjednoczyć 
pod wspólnym sztandarem  najrozbieżniejsze 
stery, grupy i kierunki, mogła być tylko Pale- 
slyna — rozumie się niemal samo przez się. 
Folitycznie łączy żydostwo światowe tylko 
ten jeden właśnie moment. Rozszerzona Agen- 
cja Żydowska dała mu wyraz w sposób wspa- 
niały i imponujący. To co dziś w żydostwie 
znajduje się poza Agencją — znajduje się isto- 
tnie poza obozem żywego i twórczego żydo- 
stwa. Rok, w którym nastąpiło rozszerzenie 
Hewish Agency, rok w którym reprezentanci 
żydosiwa wszystkich krajów podali sobie bra- 
tma dłoń, przejąci do głębi idealem odbudowy 
Żydowskiej siedziby narodowej w Pales’ 
ten rok pozostanie historyczną datą : R 
dziejów. 
` Test jednak głębokim rysem tragicznym dzie 
fów narodu żydowskiego, że właśnie w tym 
samym roku, w kiórym danem nam było prze- 
żyć wielkie chwile radości, dały nam losy nie- 
ma! nazcjatrz po wzniosłych dniach zurych- 
skich, zakosztować równie głębokiego smutku, 
Jak głęboką była poprzednio nasza radość. 
Wypadki palestyńskie... Dzisaj należą one już 
do przeszłości, choć z okazji Rosz Haszana ii- 
szuw żydowski w Palestynie przeżywał znowu 
ciężkie godziny troski i obawy. Ponad troską 
-obawa góruje jednak — tam w Palestynie t 
fafaj w golusie — wiecznie żywa i niczem nie- 
pokoralna woła wytrwania. Jest rzeczą dla obec 
zej sytuacji najbardziej znamienną, że imigre- 
tja chaluców do kraju wzmogła się nader Pa 
Hante po ostatnich wydarzeniach, a nie zbłą- | 
Głzimy, jeśli powiemy — że właśnie wsku- 
tek ostatmch wydarzeń. Jiszuw żydowski w 
Palestynie przejęty jest jedną myślą i jedna | 
wolą: wolą dalszej pracy i dalszej budowy. 
' Najważniejszy problem polityki  sionistycz- 
Rej — problem żydowsko-arabski w Palestynie 
— przedstawia się naturalnie, w atmosterze | 
Krwawych wypadków, jako zagadnienie nad- 
‘zwyczaj trudne i ciężkie. Nie wolno jednak te- | 
go rodzaju zagadnień traktować z punktu wl- 
zenia przemijających wydarzeń i przemijają- 
leyeh nastrojów. Problem ten da się rozwiązać, 
silyż żydowska siedziba narodowa musi pow- 
stać w Palestynie (ona już powstaje) i ponie- 
waż powstanie żydowskiej siedziby narodowe] 
nie zagraża w niczem ludności arabskiej w Pa- 
łestynie. Gwarancją dla Arabów jest nietylko 
tendencja polityki sjonistycznej, ale także i mię 
dzynarodowy charakter mandatu palestyńskie- 
go. Liga Narodów ma czuwać zarówno nad po- 
wstaniem żydowskiej siedziby narodowej, jak 
ł nad integralnością ludności arabskiej. Jeśli 
Arabowie zdadzą sobie sprawę ztego stanu rze- 
czy, a w szczególności też z faktu, że Palesty- 
na jako kraj trzech religij, święty dla połowy 
ludzkości, nigdy nie może być wydany Arabom 
na własność — wówczas porozumienie żydow- 
sko-arabskie, konieczne zarówno dla Żydów 
Jak dla Arabów, stanie się zupełnie możliwem. 
Po wielkiej radości i po wielkim smutku — 
wchodzimy w okres dalszej pracy. Do chmur 
m niebie żydowskiem jesteśmy przyzwyczaje- 
i. Niczem niezmożona żywotność naszego na- 
zda i wielkość idei sjonistycznej — prowadzą 
nas naprzód. Oby Nowy Rok stał się począt- 
kiem lepszej dla naszego narodu przyszłości 
— wszędzie gdzie Żydzi żyją, pracują i two- 
rzą. (b) 
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Arcydzieło produkcji niemiecko-ro syjskiej. — Obraz który treścią, wystawą, grą 
i reżyserją przewyższa wszystkie dotychczas widziane filmy na temat rosyjski 


D ił ład 
RASPUTIN I KOBIETY poje pionie koronowanego władcy 


"md br ssŁKCŁAD A ROSJ 3 * 8 Realizowal Marcin Berger. 


] Mistrzowskie kreacje wy- 
konali: A. Malikow, Natalja Lisienko, Diana Karenne, Kam:lla van Hollay, Alfred 
Abel, jack Trevor. Ponadto kilkudziesięciu wybitnych ari,stów oraz tłumy statystów. 


WYVVY. Linne meble z carskich pałaców. Niespotykany przepych wystawy: 


> paszporty ulgowe 
dia wyjeżdżających na studja medyczne 


Warszawa, 4. 10. (Sin) Poseł Grynbaum dzie: w wielkich ośrodkach jest ich istotnie ga- 
zwrócił się w imieniu klubu posłów sejmowych | wiele, ale na prowincji jest ich o wiele zamaio. 
i senatorów przy Żyd. Radzie Narodowej do | Że tak jest naprawdę potwierdza to ta okolicza 
Ministerstwa Myznań Religijnych i Oświecenta | ność, iż z 95 kandydatów chrześcijan, ubiega- 
Publicznego z listem, w którym prosi Minister | iacych się w tym roku o przyjęcie na wydział 
stwo o zaniechanie odmawiania wydawaria za i medyczny Uniwersytetu W/arszawskiego przya 
Świadczeń na paszporty ulgowe dla udających „jeto aż 75, podczas gdy z 280 kandydatów-Ży 
się zagranicę na studja medyczne. W liście czy | uów przyjęto tylko 25. Ta proporcja wskaza 
tamy m. in.: Powodując się rzekomym nadmta- | że widoki urządzemia się dla lekarzy w Polsce 


rem lekarzy w Polsce, Ministerstwo jest w błę | są chyba jeszcze dobre. 
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Po zgonie Stresemanna 


Berlin, 4. 10 PAT. Gabinet Rzeszy uchwalił 
urządzić pogrzeb zmarłego ministra Stresemanna 


| z form załatwienia tej sprawy uważa prasa IRig-, 
na koszt państwa. Pogrzeb odbędzie się w niedzie 


genbergowska prowizorjum, mające polegać na po 
wierzeniu tymczasowo kierownictwa ministerstwa 
spraw zagranicznych kanclerzowi Mallerowi, lub 
też drugiemu ministrowi ludowemu Curtiusowi, 
Rozwiąznie to posiadać ma większe widoki po- 
wodzenia ze względu na to, że kanclerz Miller 
nie mógłby sam podołać obowiązkom. Według 
przypuszczeń „Lokal Anzeigeru' do rokowań w 
sprawie planu Younga wyznaczony zostanie spe- 
cjałny pełnomocnik. Na stanowisko to wysuwany! 
ma być — jak donosi dziennik — ambasador nie- 
miecsi w Paryżu v. Hoesch. Ewentualne oddanię 
leki spraw zagranicznych członkowi innego strom 
tictwa, a mianowicie centrum lub socjałistom, u- 
waża tenże dziennik za nieprawdopodobne, a to 
z tego powodu, że młogby to spowodować zasa- 
dniczą zmianę wewnętrznej struktury koalicji rzą- 
pen! ta, 


lę w godzinach przedpołudniowych. Wedle usta- 
lonego w ogólnych zarysach programu uroczysto- 
ści żałobnych trumna ze zwłokami zmariego prze 
niesiona będzie w sobotę wieczorem do Reichsta- 
gu, gdzie umieszczona zostanie w dużej sali obrad 
na katafalku, ustawionym w pobliżu trybuny pre- 
W uroczystościach oficjalnych weźmie 
udział prezydent Hindenburg. Mowę pożegnalną 
przed trumną wygłosić ma kanclerz Muller. 
Z Reichstagu kondukt żałobny wyruszy na cmen- 
tarz, gdzie trumna złożona będzie w grobowcu ro- 
dzinnym. 

Berlin, 4. 10 PAT Prasa huggenbergowska 
z „Lokal Anzeigerem“ na czele lansuje szereg kom 
binacyj na temat wyboru następcy na stanowi- 
Jako jedną 


zydjalnej. 


sko ministra spraw a E a 


Waldensras narak na sma = okay przeciw swemu następcy - 


tych ostatnich b. adjutant Wałdemarasa kpt. Ma- 
tulewiicius. Pozostali aresztowani są członkami 
litewskiego związku strzeleckiego i organizacji 
„Żelazny Wilk“ Rząd przeprowadza równocze- 


Berlin, 3. 10 PAT. „Vosissche Zeitung“ donosi 
z Kowna, że policja tamtejsza wykryła tajną or- | 
gawizację i aresztowała 30 zwolenników b. prem- j 
jera Wałdemarasa, którzy knuli spisek przeciwko | 
obecnemu rządowi. Pomiędzy aresztowanymi znaj | śrie masowe wydalania urzędników podejrzanych 
dować się ma 4-h aktywnych oficerów, a wśród | o sympatje dla Waldemarasa. 

CO NRTWNNN U WNECZK_- MT OE" 20 „z 


Organizowanie banku , SERDECZNE EODZIEK 
międzynarediowego składam wszystkim P. : zamki = 


Berlin. 4, 10, PAT. Wczoraj popołudniu odbyło | które z okazji mojego jubileuszu raczyły złożyć 
się pierwsze posiedzenie komitetu organizacyjnego | mi tyle dowodów szczerej życzliwości i za» 
rzeczoznawców dla opracowania statutu międzyna- | pewniam, że znalazły najmilszy oddźwięk w ser 
rodowego banku dla wypłat reparacyjnych. Na | cu mojem Salomon Spitzer 
wniosek delegata niemieckiego Dra Schachta prze- | 1658g 
wodniczącyan komitetu wybrany został delegat 2me 
rykański W. Reynolds. Wnioski kemitetu przedłożo 
ne będą za pośrednictwem zainteresowanych ban 
ków emisyjnych rządom, które wypowiedzą w zaj 
sprawie swe ostatnie słowo. 


Litwinow zadowolony 


rzuconym następnie przez rząd konsewatyw- 
ny. W myśl protokołu Henderson zobowiązał 
się przedstawić na początku sesji parlamentar- 
nej, która rozpocznie się 29 paździenika, pro- 
pozycję, dotyczącą niezwłocznego przywróce- 
Moskwa, 4. 10. PAT. W wywiadzie z przed- | nią normalnych stosunków między obu państwą 
stawicielem agencji Tass Litwinow wyraził | mi oraz wymiany ambasadorów. 
zadowolenie z powodu szczęśliwego zakończe- | ga . : „As ° ° 
nia rokowań, prowadzonych przez Dowagale- ł 2 m przenosi Się do Niemiec? 
skiego z Hendersonem, a których protokół od- Berlin. 4. 10, PAT. W związku z depeszą Rente 
powiada całkowicie stanowisku rządu Ssowiec- | ra, prostującą pogłoskę o zamiarze ekscesarza Wil- 
kiego w danej sprawie. Litwino w zaznaczył, że | helma przeniesienia swej rezydencji do Niemiec w 
opracowany i podpisany w Londynie protokół | okolice Koburga. „Kobunger Tgbt" donosi, że rodzina 
obejmuje procedurę, jakiej obie strony obowtą | Wilhelma czyni istotnie starania o nabycie jednego z 
zują się trzymać przy badaniu spraw spornych, | E a aj Ea a M atan Ai 0 
mającem nastąpić po całkowitem przywróce- ; pema 
niu stosunków normalnych i wymianie ambasa- Dae ppa 4a ji 2 
dorów. Lista spraw, które mają być zbadane, | Poszukiwanie zaginionych 
nie zawiera nic nowego, gdyż te same sprawy lotników 
były już rozpatrywane przez obie strony w r. Mosk wa. 4. 10. PAT. Agencja Tass donosi o bar 
1924 i znalazły pewne ozwiązanie w taktacie | dzo intensywnych poszukiwaniach lotniiców francz- 
podpisanym wówczas przez MacDonalda, a od- | skłch Costesa ż Bellout'a. 
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fabryki, gatunki pierwszorzędne, ceny fabryczne 
HK. LICHTIG, Grodzka 71, 
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| — Z OKAZJI NOWEGO ROKU składamy 
Szan. Czytelnikom, współpracownikom i Przy- 
faciotom naszego pisma serdeczne życzenia 
„Nowy Dziennik”. 
——— 
— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEN- 
NIKA“ ukaże się z powodu świąt Nowego Ro- 
ku w poniedziałek, dnia 6 bm. z datą dnia na- 


słępnego. 
zaj — 


Do komitetów lokalnych i mężów 
zaufania „Tarbutu* 


, Przystępując obecnie do reorganizacji pracy 
„Tarbutu”, wysuwanty na pierwszy plan koniecz- 
ność utrwalenia i rozbudowy szkół i kursów he- 
brajsikch w okręgu naszym istniejących, oraz za- 
łożenie nowych placówek w tych miejscowościach 
gezie ich dotąd niema, 

W tym celu zaangażowany został przez Komitet 
Okręgowy „Tarbutu* w Krakowie na rok szkolny 
1929—1950 nowy inkstruktor w osobie p. Lazara 
Mandla z Sanoka, którego wyłącznem zadaniem 
będzie wykonywanie wszelkich czynności z Teor: 
gamizacją tą związanych. - 

Instruktor nasz rozpoczyna objazd okręgu dnia 
7 bm. według porządku, który podajemy komite- 
tom odnośnych miast. 

Zwracamy się do wszystkich oddziałów i przed 
stawicieli naszych na prowincji z apelem o jak- 
najwydatniejsze poparcie akcji naszego instrukto 
ra, którego praca ma zarazem na celu populary- 
zację haseł „Tarbutu' oraz zainicjowanie żyw 
szego niż dotychczas ruchu hebrajskiego w naszym 
okręgu. 

Komitet Okręgowy Organizacji „Tarbut* 
w Krąkowie. 

Instruktor Org. „Tarbut* p. Lazar Mandei roz- 
poczyna dnia 7 bm. objazd okręgu sanockiego i 
odwiedzi w przeciągu miesiąca października na- 
stępujące miasta: Lisko, Zagórz, Brzozów, Ryma- 
nów, Krosno i Jasło. 

Dokładny termin przybycia do poszczególnych 
miast poda wprost instruktor nasz po porozumie- 
niu się z przedstawicielem odnośnego miasta. 


Kto wygrał na loterji? 

W 23-cim dniu ciągnienia 5-tej klasy loterji pań- 
stwowej padły następujące większe wygrane (czę. 
$ciowo przez nas już podaire): 

ZŁ 15000 na mr. 22712. 

ZŁ. 10.000 na mr. 67439. 

ZL 5000 na nry: 56937, 68709, 88339. 

ZŁ 3000 ma n-ry: 36206, 104642, 105733, 125641. 

Zł, 2000 na m-ry: 4269, 12584, 19605, 43002, 46615, 
51062, 59783, 81373, 90977, 114375, 133296, 161295, 
179686, 180297. 

ZŁ 1000 ma n-ry: 26008, 37588, 40732, 49714, 53925, 
58729, 82922, 95452, 112661, 134870, 139835, 141570, 
143954, 183530. 

ZŁ 600 na m-ry: 1238, 2755, 14868, 27280, 30891, 
38037, 45758, 56935, 57156, 59309, 61367, 65885, 93287, 
104803, 145624, 145670, 169261, 170956, 171706, 178816, 
178829, 179112, 183672. 

"a 

— PREZES DYREKCJI POCZT I TĘLEGRA- 

W inż. Kazimierz Dutczyński powrócił z urlo- 


F 
pu i objął kierownictwo Dyrekcji 


JUZ W NAJBLIZSZYCH DNIACH NASTĄPI 


OTWARCIE 


Jedynem dążeniem zarządu będzie staranie się o udzielenie P. T. Publiczności milej i godziwej rozrywki przez wyświetlanie najnowszych i najwybitniejszych 
dzieł produkcji filmowej, przy współudziale wieikiego zespołu doborowej orkiestry symfonicznej. 
c 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 6. X. 1929 


powiększonego, oraz 
ścisie na wzór zacho» 
«niescuropelskich ki- 
amoteatrów urządzone- 
go kina 


WA W KRAKOWIE odbędzie się przy ul. Zwierzy 
nieckiej otwaria na czas dwóch tygodni, celem į 
zapoznania najszerszych warstw ludności z lotnic 
twem, jego wszystkiemi wynalazkami oraz ze 
sposobami obrony gazowej Wystawa ta rozmia- 
rami przewyższy wystawę zeszłoroczną a wśród 
eksponatów zobaczymy liczne samoloty i cały 


sprzęt gazowy łącznie z bombami gazowemi i ko- 
morą gazową, która będzie dostępna w ka 


— WIELKA WYSTAWA LOTNICZA 1 GAZO- | 


dla zwiedzających wystawę. Wstęp na wystawę 
tylko 50 groszy, ulgowy dla LOPP, wojska i mło- 
dzieży 30 gr, dla wycieczek szkolnych po 10 gr. 
Atrakcją Tygodnia będzie również wielki pochód 
propagandowy gazowy, który odbedzie się w nie- 
dzielę dnia 6-90 bm o godz. 1230. 

— PRAGNĄCYCH UŻYĆ PRZEJAŻDŻKI SA- 
MOLOTEM, czeka w niedzielę duia 6-g0 bm. praw 
dziwa okazja adbycia lotów pasażerskich na wspa 
riałych wieloosobowych Junkersach i Fokkerach 
linji lotniczej LOT. Loty będą rozpoczętę punktu- 
almie o godz. 14-tej i trwać będą do godz. 16-tej, 
na lotnisku w Rakowicach, gdzie równocześnie 
odbędzie się raid polskich awioneiek 
tychże z udziałem Aeroklubów i sportowców lot- 
niczych. 

— NALEPKI OKIENNE NA TYDZIEŃ LOANI- 
CZY. Komitet VI. Tygodnia LOPP. w Krakowie 
zwraca się z gorącą prośbą dc wszystkich oby- 
wateli miasta Krakowa o ozdobienie swych okien 
nalepkami w czasie Tygodnia od 6—13 bm., któ- 
re są do nabycia w biurze Rynek główny 6, w skle 
pie TSL, św. Anny 5 oraz we wszystkich kioskach 
ulicznych po 1 zł 50.gr. i 0 gr. 

— WAGON SYPIALNY III. KL. DO LWOWA 
Począwszy od dnia 4 bm. kursuje między Krako 
wem a Lwowem w pociągach Nr. 427 odiazd z Kra 
kowa godz. 20.15 i Nr, 428 — odjazd ze Lwowa go- 
dzina 20.55, zamiast wagonu sypiałnego I. i II. kl. 
wagon sypialny I. H. i LI. kil, 

— POBOROWI, URODZENI 'W R. 1909 winni w 
czasie od 1 bm, do końca listopada zgłosić się do 
spisu poborowych w wydziałe V. Magistratu (ofic. 
I. p.) w godz, od 9 ramo do 1 popol. z metrykami, 
świadectwami szkolnemi itp. Odnośne 
zostało rozpiakatowane na mieście. 

— DWA KONIE PRZEJECHANE. Pociąg zdążają 
cy ze stacii Dąbie w stronę stacji Grzegórzki uaje 
chał na przejeździe ul. łabrycznej na furmankę N. 
Scheimowitza z Krakowa wskutek czego zabity zo 
stał na miejscu jeden koń zaś dmugi silnie skale- 
czony, został dobity, Woźmica odniósł pokaleczenia. 
Dochodzenia w kierunku ustalenia przyczyny wyt. 
padku w toku. 


— W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻA MIESZKANIO- 
WĄ i napadem, popełnionym: we czwartek nad ra- 
nem przy tl. Dietlowskiej przytrzymano kilku po- 
dejrzanych osobników, co do których prowadzi się 
dalsze dochodzenia. 

— POTRÓJNE ZDERZENIE AUT. Dnia 2 bm. szo 
fer Roman Lebuda z Byczyny, pow. Chrzanów, ja 
dąc autem ciężarowem Nr. Kr. 95770 z Chrzanowa 
do Jaworzna, pow. Chrzanów najechał z powodu 
Szybkiej i rięostrożnej jazdy na stojące przy drodze 
w Jaworznie auto ciężarowe Nr. 811148. Z powodu 
silnego uderzenia auto to zepchnięte zostało na przy 
drożny żelazmy słup, o który się odbiło i uajechało 
na trzecie stojące z przeciwnej strony drogi auto 
Nr, SI 5122. Wszystkie trzy auta doznały uszko. 
dzeń. Soofer Labuda dozmał skaleczenia lewego 
eg” i potłuczenia lewej ręki. Dochodzemia w 

— NA ODMIANĘ — MĄŻ BIŁ GARCZKIEM. 
Wczoraj o godz. 0.45 nad ranem Marcin Płatek, 
kelner będąc w stanie nietrzeźwym, wszczął ze swą 
żoną ua ul. Karmelckiej awanturę, przyczem ude- 
rzył ją gaumczkiem w głowę, wskutek czego ta do 
znała okaleczeń. Pogotowie ratunkowe ogatrzyło 
Płatkową, zaś krewkiego jej męża doprowadzono na 
komisariat, 

— KRADZIEŻ DWÓCH FUTER. Róża Laugcr, 
zam. przy ulicy Syrokomli 7 zgłosiła do policji, że 
w dniach między 2 a 3 bm. skradziono jej z mie- 
szkania przy pomocy dobranego klucza lub wytry 
cha dwa futra damskie wartości 2000 zł. 
| z a W PE a a] 

— DR. ADOLF SCHWARZBART, specjalista 
chorób uszu, gardła I nosa, wyjechał zagranicę na 
2689r | 
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Zasyłam serdeczne życzenia  naworoczna 
wszystkim Znajomym, Przyjaciołom i Towa+ 
rzyszom 

BIG MONA MD 
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Z GIEŁOY 


Gieiaa krakowska 


Kraków. 4. 10, Akcje w zastoju, Dolar bez zmiaf, 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 86, 

Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Poż. inwesty 
cyjna 119.50, i 

Ospałość cechowała w dałszym ciągu dzisiejsze 
zebranie giełdowe. Transakcję dokonano jedynie 
Ziełeniewskim małymi pozyajami po kursie ustalo- 
nym przy większej chęci kupna i z papierów pro. 
centowych 4 proc. Prem. Poż. inwestycyjna zwyżko 
wo przy nieco większych obrotach, Większość pa 
rierów w zupełnym zastoju. 

Na pogiełdziu sytuacja podobną, 


Waluty i dewizy bez wansakcji, mmo 

Na rynku wakutowyzm w obrotach prywatnych À 
międzymarodowych szczezólniejszych zamian nie za- 
notowano. Podaż wystarczająca. Popyt mowicźi, 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki 
bankowo: 8.89 i pół, do 8.90 i pół, Warszawa dotar 
8.88 do 8.88 | pół, czeki 8.89 do 8.90, Lwów. dołar 
8.87 i trzy ozwarie do 8.88 i trzy czwarte, czeki 540 
i pół do 8.90 i jedna czwarta. Katowice dolar 528 
do 8.89, czeki 8.90 do 8.90 i trzy czwacte, Kus pda 
cenia Banku Polskiego niezmieniony. , 


Warszawa, 4. 10. PAT. Bełgja 12431, 84462, 
Holandja 358.30, 359.20, 357.40, oLndym 
43.25, Nowy Jock 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 3438 i 
ną czwarta, 35.07, 34,89 4 pół, Praga 2648, 
26.34, Szwajcanja 17L16, 12259, IALTA |Włeduk 
125.38, 125.69, 125.07, Włochy 46.70, 4652, 453, 
marka mem. w obr. nieoficjalnych- 21250, 

LJ | m < 

Akcje: Bank Polski 167, Busk Zmdodań J8, | 
geil 66, Nobeł 1425, Liipop 27.76, Maodczejów, 
trzy czwarte, 20 i pół, Nosbika 100, Ostrowiec 
pół, Rudzki 34 i pół, Starachowice 23 i wół, 
wałki 85, Kimcze 8.75. 


Pożyczka: 4 proc. premi. żzwest. 128. 5 
larowa 62, 5 proc. konwersyjna 4 | Ny. 
dolarowa 80, 7 proc. stabifizac, 88, 10 proc. 
102.50, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 954 


Głełda poznańska 


Giełda zbożowa poznańska. 4. 10. (AW) Źgło 4 I 
pół do 25, pszenica 37—49, jęczmień przesmiatowy) 
25—26, jęczmień browarowy 27—30, owies 21 ì t 
czwarte do 23 3 trzy czwamte, mąka żytnia 36 i 
czwarte, mąka pszenna 57 i pół do 61 íi pół, otoębyj 
żytnie 16 i mzy czwarte do 17 £ trzy czwarte, ośrę 
by pszenne 17 i trzy czwanie do 19 i trey czwame 


Zurych. 3. 10. PAT. Paryż 20.31 i jedna czwar- 
ta, Londyn 25.18 i pół, Nowy Jork 5.17.92 i pół, Bek 
gja 72.20, Włochy 27.12, Hiszpania 76.92 i pół, Holaa 
dja 208.12 i pół, Brelin 123.46, Wiedeń 72.84, Szto- 
holm 138.97 i pół, Oslo 138.3, Kopenhaga 138.30, Se 
fja 3.74 i jedna czwarta, Praga 15,35, Warszawa 
58.07 i pół, Budapeszt 90.40, Białogród 9.12 | pól, 
Ateny 6.71 i pół. Konstantynopol 2.50 i jedna czwar 
ta, Bukareszt 3.08, Feltsingfors 13.03 i pół, Buenos 
Aires 217.50. 

(mak umiecie - - © "m" "0" "" a 


— UBEZPIECZENIA z korzyściami dla Ż. F. N. 
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joa- 
chim Neiger, w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe- 
niks“, przy ul. Gertrudy 8, tełefon 273 i 3318, 


— PANIE! Przekonajcie się, iż najtaniej nabyć 
można najnowsze płaszcze damskie, jesionki i zimo- 
we tylko u fimmy ADOLF Braciejowski, Kraków, 
Grodzka 4. Zanotujcie adres! 2681x 


AEKAWICZKI DAMSKIE WE WSZELKICH RODZAJACH 


= zeri A. BROSS Fiezjakoka SA 


ia, 


pra. 


Sn 
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Suknie wieczorowa 


aŠ m4 ao miak, szron, Jaki Eri 
jak się sorjentować w bogatej skali barw 
e 4 m5 


stą. 
Ma _ęytinie nacerj wńdómy kry oadlewyczeć ote | — 


Gustaw Stresemann 


(K) Do Stresemanga można nąprawdę  zastoso- 
wać aforyzm o Szawie, który przmienił się w Pæ- 
wła. Są wprawdzie i terąz jeszcze niętylko paza 
«ranicami Niemiec, dle į w samych Niernczech kt 
dzie, kqórzy tia wierzą w rzeczywistość tej przemią 
ny — niedawno dopiero zacytowaliśmy krańcowo 
łewicowego puhlicystę Kurta Hitlera, atakującego 
Stresemamuą za to, ża w swej mowie z okazji 10- 
lecia republiki niegiięckiej wzniósł okrzyk na cześć 
ludu niemieckiego, a nie wykrztusii okrzyky na 
cześć niemieckiej republiki — ale są to głosy odosob 
nione, nie posiadające większego znaczenia ; dlate 
go nieistotne. Przeczy tym scepiykom przemowa, 
którą Stresemann wygłosił do studentów dmia 6 lip 
ca 1926 a w której znajdujemy bolesną spowiedź 
człowieka wychowanego na zasadach monarchii. 
zmu i wierności do Hohenzollernów, a zrmmiszonego 
bromić egzystencji republiki chociażby własnem cła 


Boa Stregemann mapoczą! swa karierę, jako po 
sg z ramienia paptji naródowych liberałów. Trzeba 

: oe oblicze tej partji, by uświadomić sobie drogę, | 
rzęłył ten cziowiek. Byla to partja ciężkiego: 
przemysią, związana z polityką Bismarcka, popie 


Model A) tu piękna kombinacja czarnego arepe- 
satin, czarnego chufomu i srebrnej komonki, (Za- 
nias R salin można też zastosować pamm). 
Boki sukni przedłużone, sjadniczka kląszową o 
linji spądzistej nadaje calej postaci smukłości 1 
walzi 


gapdjia. suknie: vienano, é EEE EWIE BGE 
oka, 
| Model B) nadaje się wyłącznie dla osób a ra- 
| mionach i figurze wyraźnie smukłej; jest tę efek- 
towna suknia stylowa z aksamitu lub jedwabiu 
| SZ; "io Y buk wad | >=. 
dzo szerokiej. 
Model D) nadaje się dla każdej prawie figury 
| i stanowi toalelg prawdziwie wytworną. Krój 
bardzo prosty, lecz elegamcki, wymagą jed 
lub aksamitu cięższego. 
Koniecznem poprostu uzupełnieniem elegamokiej 
i toalety jest płaszcz rówuie efektowny jak suknia. 
| Na płaszcze wieczorowe cd się przeważnie 
aksamit prasowany i przybder 
| mi. Na rysie 0) widzimy taki płaszcz z alsamt 
tu puszystęgo, przybrany białym lisem 


a puszżystemi Msa- 


wielkonyocarstwowe suy q potędze Niemiec, nawoła 
nyoh przez Boga do panowania nad świateni. Stre 
semanu po Śmierci przywódzy też pantii, Basser- 
mamma, obegnuje w roku 1917, a więc w okresie 
kiedy na horyzoncie zazysowały się już wyraźne 
komiury zupełnego pogromu Niemiec, główne prze- 
woduiciwo partii i niejednokrotnie w swych pana- 
meniarnych pqzemówieniąch żąda zupełąej — apf 
kğ Begi.. 

Temu swemu stanowiąku pozostać jeszcze wier 
aym w, nażkrytyczniejszych cząsach lą Niemiec, tj 
w okresie parewolucyjmym, gdy słabiytka i niezako 
rzenia w świadomości społeczeństwa  remubliką 
stawia pierwszć dopiero kroki, Powstaje wówczas 
partja demokratyczna drogą unii niemieckiej postę 
powej partżi udowej z lewem skrzydtęm  narodo- 
wypływa 


wych liberałów. r4 RA tei pardji 


nażkyki | 


gh > re 4. 


E. owcza M SAP partie A HA 
rozbėtio dawnych narodów ych ie 
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- istnieje w słowniku, wyprane 
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UL. » PŁORJAŃSKA L. z 


rałów, w imienm tej parnji przesyła bawiącema ną 
wygnaniu w Holandji Wiheimowi II. czojohkne wy, 
razy hołdu i składa przysięgę wiecznej wiem 

W polityce jednakowoż słowo „wierność', ch 
jest chemicznie © 
wszelkiego znaczenia. Trafnie to ujął jeden z waled 
njabniejszych opontunistów powojennej Europy, © 
kreślając człowieka wiernego swej przeszłości — 
adrałcą teraźniejszości Stresemann posiadał wyb 
ny, nader wyczułony, precyzyjnie wprost  dziażzą 
jący zmysł dla teraźniejszości, Cecmije go pazedąj 
wszystkiem niezwykła elastyczność, ate przy człej 
swojej giętkości zachował Stresemanu niezłonzią 
inje w swej polityce, Qiownyin celem, który ma 
przyświecał, było wywalczenie dla Niemiec nowego 
stanowiska w gronie wńelkich mocarstw. Wszyetkie 
swe skoki pokrywał dobnaodusznym humorem, jm 
wialnym dowcipem, ale poza tą maską 
się nigspożyta ge? by Niemcom zmowa i 
jedną z złównych ról w międzynarodowem = 
świata. 

Głównę daty z biografii Sfresemanna kWp pądsjm 


my w telegramach, uukrrochodem tylko  TAZMACZY,| , 
my, że' Stresemamt był jednym z 
ków w Europie, którzy jeszcze za życia doc 


się monografij o subio samym, Wóz te 

sal jego przyjaciei baron von Reanbaben, jest onaj 
"więc raczej apoteozą, a mie obiektem ma 
studjum Dwa razy był Stresemann. kanclerzem, a 

15 sqyczywą 1925 pązostał do ostatniej chwiśi swego 
życia ministrem spraw zagranicznych, W ciągu te 
89 oaą$u przenrowadził plan Dawesa, uzyskął 

pienie Niemiec do Ligi Narodów, byi jk, ` 
twórców Locarna, które usiłował ķontymmuowaé, 
w ostatnich miesiącach swego życła „ura 
Hagę. Życie jego było wypełnione pracą, ktora nie 
była bezowocna. Nie brakło mu zaszczytów, albo 
wiem razem z Briandem i Chambenlainem otrzyryąji 
pokojową nagrodę Nobla, był honorowym d 
rem licznych uniyyersytetów niemieckich. Gdy dnia 
5 sierpnia 1928 Stresemann obchodził 5-lecie swe 
pracy ną stąnowisky niemieckiego minigtergtwa 
spraw zagrapicznych, mógł z dumą npowiędzieć g 
sobie, że w histoni Niemiec odęerał prawie taką 
samą rolę, jak Bismrapck, wyrwał bowiem swój krat 
g chaosu i uwadku i wydźwignął go wysoko, ; 
marck osiągnął to genjuszem chytrości, ą Stresg 
mami swą elastyczną przebiegłością i zmysłem gdła 
rzeczywistości. 

Dia Polski był Stresemann niebezpiecznym partne 
rem. Nigdy nie wyrzekł się aspirącji du rewizii gra 
nie wschodnich zawsze nodkreślał niemieckie pre 
tensje do „korytarza”, chociaż stale i zawsze akcep 
towal, że do tei rewizji dąży drogą pokajewą. Juge 
następca nanewno kontynuowąć będzie  połi:ykę 
swego szczęśliwego poprzednika, Stresemann zosta 
wil howiem hogata pa sabie spuściznę. 


ROZMAITOŚCI, 


DIAGNOZA CHOROBY NA ODLEGŁOŚĆ. 


W jednej z klinik berlińskich dokonaną are 
gdaj śmiałego eksperymentu zastosowania ra- 
diofotograćji dla celów lekarskich. 

Korzystając z uruchomionego radjoteleśonu 
między Berlinen: a Buenos Aires, jeden z koka- 
rzy argentyńskich w Berlinie przesłał przez ra- 
djo do Buenos Aires fotogratję chorego oka pa- 


gjenta. Przekazanie iotografji trwało 4 minuty. 
Jedmoczęśnie nk ów porqzumiał się przęz 
radiotelefon ze swym kalegą w Buenos Aines 
zapytując o R 

Lekarz w Buenos Aires adpowiedział radjo 
telefonem, iż ipbografja oka była tak wyraźna, 
żę zdgłął określić chorobę. 


MAŁŻEŃSTWA DZIECIĘCE W INDJACH. 


Przed kilkoma dniami pariament indyjski uchwaiił 
ustawę, zabrąniającą wstępowamia w zwąiąki mal- 
żeńskie przed ukośczęniean 14 lat dla kobiet, | 18 
lat dla mężczyzm. Usgawa ta, której konieczność 5 
dawna pogdkr eślana była zarówno pnzęz władze bry 
tyjskie, jak i oświecony odłam spoleczejjstwą hip; 
duskicgo, wywołąna zostala ogrommą liczbą tąk zwa 
nych małżeństw dziecięcych. Przedstawiona pana 
mentowi przez angielskiego sekretarzą stanu 
ludyj statystyka wskazywała, że w I jęst obe 
cnię 110.684 mężów i 218.463 wa w Ay Seire. 
kraczającym — 5 iat, pomiędzy plaf 
tókiem Życia jest B7546 mężów | Zoras EE R 
4 dziesiątym a. Batnaey ródłem 

2,334.064 ów i 6,330.267 żan,. 

w Tndfach ponad 400.800 wdów, z 
TA jeszcze Íb lat 
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Tylko Chlorodon 


Moere S CHŁORODONT 


najlepsza pasta do zębów, przez miljony co- 


dziennie w użyciu, uważana jest za najdosko- 
nalszy środek do pielęgnowania zębów i jamy 
ustnej. Specjalne zalety: 

1. usuwa szpecący osad nazębny, 

2. czyni zęby alabastrowo białymi, 

3. usuwa nieprzyjemny zapach ust. 


ADWOKAT 


Dr. KAROL KAZ. WEISS 


otworzył kancclarje adwokacką 
w BIELSKU ŚLASK'EM 


WZGORZE L. 18. TELEFON Kr. 2881 


DZIEŃ POLITYCZNY. 
Plany opozycji 


Warszawski korespondent „Naprzodu“ informu- 
je o przygotowaniach opozycji: 
„Przygotowania idą w tym kierunkn, ażeby Z 


aulejsca, tj. w pierwszym dniu otwarcia sesji — li- 
czą siłę, że będzie ona wyznaczona w terminie. któ 
ry daje rządowi największe połe do wyboru daty, 
t na 31 bm. — mieć wszystkie siły, całą amunicję 
w pogotowiu. Główne uderzenie i najsiłniejsze argu 
menty póidą na pierwszy ogień w fonmie zabezpie- 
czenia się przed „uderzeniem w próżnię“, czyli — 
jak wojskowi to nazywają — przez „odłączenie się 
od wnoga'*. Opozycja chce zgłosić wotum nieufna. 
ści dla calego rządu i chce mieć gwarancje, że rząd 
po przyjęciu tego wniosku nie odegra roli kota, spa 
dającego zawsze na nogi. Rozumują tu w następu- 
jący sposób: rząd po otrzymaniu wotum nieufności 
mi ustąpić może jednak na drugi dzień znowu się 
pojawić, choćby w trochę zmienionym składzie oso 
bowym, np. Matuszewski zamiast Switalskiego, A 
opozycja nie godzi w osoby, lecz w system, dlate- 
go chce swą uchwałą uniemożliwić kontynuowan.e 
systemu. Jak to się zrobi, to jest tajemnicą klubów 
i słusznie, bo nikt przeciwnikowi swych płanów nie 
zdradza. 

Pozatem opozycja robi szereg dalszych przygoto 
wań, przewidując także najskrajniejsze ewentuałno 
Ści aż do rozwiązania Sejnu. W tym wypadku, 
przy równoczesnem rozpisaniu wyborów, trzeba 
się zabezpieczyć przed nadużywaniem urzędników i 
przeciw nadużyciom urzędników, jakich Świadkami 
w różnych formach byliśmy przy ostatnich wybo- 
Tach. Ma tedy być wniesiony proiekt odpowiedzial 
ności mieprzedawniaiącej z ukończeniem aktu wy- 
borczego, kiedy wszystkie nadużycia i gwałty idą 
w miepamięć. 

W jakim porządku te i inne projekty ujrzą światło 
dzienme, tj. stół Wysckiej Izby, to już będzie rzeczą 
taktyki. Zasada: wydania rządowi walnej batalii 
stoi mocno, natomiast druga strona nie okazuje zbyt 
wielkiego znitnusza!...* 
|... RSW a a 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY pa» T- 
Spadek wpływów z danin publi- 
cznych i monopoli w sierpniu br. 


Zgodnie z daneini Ministerstwa Skarbu wpływy z 
danin i monopoli państwowych wyniosły w sierpniu 
b. r. 205.5 milj. zł. t. į o 149 milj, zł. mniej niż w 
lipcu b. r, (220,4 mili, zł.) i o 8,0 initi. zł. mniej niż 
w sierpniu 1928 roku. 

Jeśh chodzi ¢ podatki bezpośrednie, zwyczajne, 
to wpływ z tego tytułu wyniósł w sierpuiu br. 57.3 
mij. zł. Spadek wpływów w sierpniu w porówna- 
miu z lipcem br. daje się zauważyć we wszystkich 
podatkach bezpośrednich, przyczem największy wy- 
kazują podatki: przemysłowy z 37,1 na 343 mi. 
zł. i dochodowy z 17,0 na 12,9 mili. zł. Co zaś się 
tyczy podatków pośrednich, to przyniosłyby one w 
sierpniu br. siimę o 2,5 milj. zł. mniejszą niż w lip- 
cu br. (16,9 mili. zl.) w czem największą rolę ode- 
gral spadek wpływów z akcyzy od cukru z 11,5 
milji. zł, na 9.3 milj, zł. 

Również cła dały w sierpniu br. w porównaniu 
z lipcem br o 2.9 milji. zł. mniej i najmniej w br. 
budżet, co jest związane ze stalym spadkiem przy- 
WOZU. 

Wreszcie wpływy z opłat stemplowych spadły w 
porównaniu z lipcem br. o 31 mitj. zl., z podatku ma 
jątkowego o 251 tys. zl., a z 10-proc. dodatku do da 
nin w związku ze zmniejszeniem się wpływów z 
podatków — o 1,7 milj. zł. 

W ten sposób wszystkie rodzaje danin wykazu- 
ią spadek wpływów w sierpniu br. w porównaniu z 
lipcem br. W ogólnej też sumie daniny przyniosły 
w miesiącu sprawozdawczym o 18,8 milj. zł. mniej, 
nuż w poprzednim. 


SKŁAD SUKNA B. SCHÖNBERG cx»; 


| Kraków, u 


Krajowy 


B. i S. KLAPPHO.Z 


Londyn, 4. 10. PAT Na kongresie Labour Par- 
ty w Brighton przy niebywałym udziale publicz- 
ności minister Snowden wygłosił dzisiaj wielkie 
przemówienie o sytuacji finansowej. Wchodzące- 
go na trybunę kanclerza skarbu, delegaci powitali 
kurzliwa owacją, która trwała pełnych 5 minut. 


| Z najciekawszych ustępów mowy Snowdena war- 


to podkreślić jego poparcie dyrekcji Banku An- 
gielskicgo z powodu podwyższenia stopy dyskon- 
towcj, co wedle Snowdena będzie jedyną skutecz- 
ną tamą przeciw odplywowi złota Nawiązując 
do skandalu spekulaucyjnego Ilartyego Snowden 
zapowiedział reformę. ustawodawstwa © towa- 
rzystwach akcyjnych celem wdaremnienia tworze- 
nia fikcyjnych towarzystw akcyjnych dła speku- 


Magazyn Odzieżowy 
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poleca po ceuach konkurencyjnych: 
Ubrania męskie i dziecięce 
raglany, kuriki skórzane oraz płaszcze 
gumowe. — Dogodne warunki spłaty 


EE 


OpozycjaLabourParty niezadowolona także ze S$nowdena 


lacji Po mowie Snowdena wynikła gwałtowna 
awantura z grupą niezależnych, która domagała 
się przyjęcia rezolucji przeciw podniesieniu sto- 
py dyskontowej, Awautura trwała kwadrans, 
przyczem przewodniczący nie mogli opanować tu- 
multu i hałasów, które wybuchły, gdy wobec zam- 
inięcia dyskusji, mowców niezależnych mie dopu- 
szcezono do głosu. Dopiero interwencja przewodni 


'ezącego niezalenżych Madonna uspokoiła zebra- 


nych. Jest rzeczą charakterystyczną, eż Snowden 
w swojem dłuższem przemówieniu nie wspomniał 
ani razu Hagi, unikając w ten sposób sprowoko- 
waria grupy niezależnych, których opozycja prze- 
ciw SŚnowdenowi wziuogła się z powodu jego tak- 
tyki w Hadze. 


(O O) 


KOMUNIKATY 


— „JEHUDA“, Dziś wsobotę o godz. 3'45 ple- 
narne zebranie członków, połączone z referatem 
p. M. Steigbigla. 

—WYDZIAŁ STOW. ŻYD. SŁUCH. U J. „0- 
GNISKO* w Krakowie zwraca się na tej drodze 
do wszystkich starych dłużników Stowarzyszenia, 
aby wyrównali swe zobowiązania wobec Stowa- 
rzyszenia, ponieważ w najbliższym czasie przy- 
slapi Wydział do ogłoszenia nazwisk niesumien 
nych dłużników. 

— KOMISJA POŚREDNICTWA PRACY +rRZY 
STOW, ŻYD. SŁUCH .U. J. „ONISKO“ w Krako- 
wie poloca zdolnych i kwalifikowanych korepe 
ty.orów z każdego zakresu nauki, w miejscu i na 
prowincji, jakoleż siły biurowe Zgłoszenia pi- 
Sen ne i ustne na adres: Żydowski Dom Akademi- 
cki w Krakowie ul. Przemyska 3 codziennie mię- 
dzy 8—9 wiecz. Telefon 26—%. 

-— SZKOŁA ZAWODOWA DLA D"YTEWLZA” 
ŻYDOWSKICH „OGNISKO PRACY“ W KRAKO- 
WIĘ, przy ul. Mikołajskiej 9/I[, rozpisuje konkurs 
na dwa hbezpłatie miejsca na kursie gospodar- 
czym i dwa bezpłatne na kursie bielizny. Warun- 
ki przyjęcia: świadectwo ukończenia 7 kl szko- 
ły powszechnej z postępem bardzo dobrym, świa- 
decktwo ubóstwa, oraz Świadectwo lekarskie. Od- 
powiednie podania wraz z zalącznikami należy 
skierować do kancelarji szkoły przy ul. Mikołaj- 
skiej 9/II p, do dniat 15 października br. 

— TOW. „KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI“. 
W związku z walnem zgromadzeniem, zwołanem 
na 20 bm. odbędzie się jutro w niedzielę 6 bm. 
o godz, 8 wiecz, w sali Teatru, Bocheńska 7, Zgro- 
madzenie przedwyborcza oelem ułożenia listy kan 
dydatów do „mającego się wybrać Zarządu. Ze 
względu na ważność sprawy uprasza się wszyst- 
kich przyjaciół i sympatyóów teatru o przybycie. 

— ŻYD. PARTJA SOC „PUALEJ SJON“ (Zjed. | 
z CSP) Dziś w sobotę o godz 3 popoł. wygłosi 
w lokalu przy ul. św. Sebastjana 7 tow. inż. Ro- 
bert Grad z Wiednia referat n. t. „Schutzbund i 
Hcimwehra*, 

— ZWIĄZEK SOC. ŻYD. MŁODZIEŻY ROB. 
„FRAJHAJT* W KRAKOWIE Z okazji Dnia Mło 
dzieży Socjalistycznej odhędzie się w niedzielę 6 
bm o godz 730 w lokalu Sebastjana 7 Wielki 
wiec młodzieży z porządkiem dziennym: 1) Nasza 
walka o Socjalizm 2) Żydowska młodzież robot- 
nicza a odbudowa Palestyny Przemawiać będa 
pp Frankel, Steigler, Wachtel, Rosen i przedsta- 
wiciel TUR-u p. Wohnout. 


W NIEMCZECH O 130 MILJONERÓW WIĘCEJ. 
Wykazy statystyczne podatku majątkowego w 
Niemczech za rok 1927 stwierdziły. iż w roku tym 
przybyło do liczby miljonerów 130 osób, posiada. 
jących majątek powyżej 1 miljona marek. Naogół 
według ostatnich wykazów, istnieje w Niemczech | 
2.465 miljonerów, rnozporządzających w sumie maiat] 
kiem w wysokości 5.580,154.000 marek. 


| 
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KRAKOW 
KA 39. Tel. 1875 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU SAMD- 
RZĄDOWEGO MSW. W dniu 2 bm. objął urzędo- 
wanie nowomianowany dyrektor departamentu sa 
n.orządowego w Min. Spraw Wewn., dotycnczaso- 
wy wicewojewoda krakowski p. Duch. 

POŻAR FABRYKI WŁÓKIENNICZEJ W BEA- 
ŁYMSTOKRU, Onegdaj wieczorem w fabryce włó- 
kienniczej Szmai Ostrowskiego w Białymstoku po 
wstał z nieustalonej dotychczas przyczyn pożar, 
który zniszczył całkowicie urządzenie wewnętrz- 
ne fabryki wraz z maszynami i motrami 
remi. Straty wynoszą około 225.000 zł. Bez pracy 
pozostało 50 robotników. budynek fabryczny był 
ubezpieczony. 

SZOZURY WYGRYZŁY DZIECKU OCZY. We 
wsi Kuligi, gminy Bołda, w powiecie szczuczytt- 
skim, szczury wy; oczy  ośmiomiesięcznej 
Genowefie Bieleckiej, skutkiem czego dziecie 
wkrótce zmarło w okropnych męczarniach. i 

UWA LATA UKRYWAŁ SIĘ PRZED WOJ- 
SKIEM. W Wysokizn Mazowieckiem został ujęty 
ukrywający się od dwóch lat L ea a przez 
sąd wojskowy w Grodnie, dezerter z 1 pułku ulta- 
nów Krechowieckich, Józef Mościcki, którego po- 
licja przekazała władzom sądowym. 

ROR C | 


Słuszne stanowisko redakcji 
„Hajntu* 


Członkowie redakcji „Hajntu'* przesłałi do syndy 
katu dziennikarzy żydowskich w Warszawie Hest, 
w którym donoszą, że gremjalnie występują ze 
Związku literatów i dziemwikarzy żydowskich. Powo 
dy. wystąpienia są następujące: Związek uważa za 
stosowne J:iweczyć wszelką narodową i ogólno-ży 
dowską działalność. a głównie zwalczać odrodzenie 
narodu żydowskiego, Atmosfera, paująca w związ- 
ku dziennikarzy i literatów żydowskich, jest wroga 
językowi : kuiturze hebrajskiej. W ostatnich tygod 
niach wykazał związck, że nie poczuwa się do żad 
nej tączuiości z dolą odradzającego się narodu żyda 
wisskiego, a wskutek tego uie ma prawa do istnienia 
jako instytucja narcdow-kulturalna. W czasie osta- 
tnich wypadków w Palestynie, kiedy nawet nle- 
Żydzi rozmaitych kierunków pospieszyli wyrazić 
wispółczucie narodowi żydowskiemu, związek "ie 
uważał za stosowne ragować na te wypadki, któ- 
re dotknęły ogół żydowski. Pewna zaś grupa człon 
ków związku, zasiadających w zarządzie ib też po 
hierających pensje ze związku. prowadzi w swem 
piśmie agitację wykorzystującą wypadki palestyń- 
skie dla celów partyjnych. Rezolucja wniesiona w 
obronie czci Szaloma Asza została odrzucona. 
Współpracowmicy „Hatu“, obrażeni w swych naj 
święiszych uczuciach, nie zrajdują przeto możliwe 
ści pozostania w związku i uważają, że syndykai 
dziennikarzy żydowskich, będący apolityczną organi 
zacją, nie powinien przyczyniać się do uwtrzymywa- 
nia Związku, który nie dopuszcza do wyrażenia 
przekonań dużej części swych członków. 


Specjalizowany w najlepszych męskich 
materfałach na ubrania i płaszcze, Wiel- 
ki wybór, dobry gust, ceny przystępne © 
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w wielkim wyborze po cenach 
nen <> u firmy 


Jawie CUROS, kraków, Poselska 20. i 


OBRABIARKI i NARZĘDZIA A 
DO DRZEWA i METALI „PFR 
NOWE i UŻYWANE 
PALNIKI KARBIDOWE 


Modre IG, Mal we wszystkich 

kołorach i gatunkach po nader niskich 
cenach. 208:x 
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Baczność ciarpiący na 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


W. L KAWAŁEK KRAKÓW 


ULICA GERTRUDY L. 5. — TELEFON Nr. 4307 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się. że śch 
Sposoby leczenia przepukiiny są jedytie skutecz- 
ne. Aby zaś przekonać się, że tyłku przez znane 
powagi fandorwe polecone bandaże, umuwaiące 
rtadykńłuie po osobistem jawðeniu się, najzasta- 
rzałbszo I aajatbezpiccziścjsze prząnikiiiy u pañ, 
panów ł dzieci tiafnowiszego wynałazku M. Tile- 
mana, odławns znanego w całej Polsce specja- 
listy i prof, Radkała są wprost zbawienne — wy- 
SRANCZY przyśść i przeglądnąć cme ontnzjasty 


y Żądagcto 
M. TILLEMAN Saiit | pueia 
opatentowanych baadaży 
KRAKÓW, UL. SZLAK 39. 
Zędać prospaktów hazpistniy. 


i ETEC TIEFE i mam stale na składzie pierwszorzędnej 


I Zawiadamiam niniejszem, że po grunto- jakości karpie twcróne oraż wszelkie 


i i ; £ zaai żywych ryb. — Staraniem mojem 
obs EE s A będzie zadowolić P. T. Odbiorców pierw- ' 
E so 4 szorzędnym towarem oraz przystępną ceną. 


HALĘ RYBNA Kazimierz Ogorzały 


hoteli i t. p. odpowiedni rabat. 


TOREBKI DAMSKIE minoinejse 
PERFUMERJĘ u iitlin mot 
ġġ» po cemach konkurencyjnych poleca 


Wettstein ui. szewska 18. 
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Dla restańratyj, 


memen ea a a 


TONARCYSTWO KONTYNENTOLNE DLA HANDLU ŻELA 


KERN i Ska 
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w KRAKOWIE, ul. Andrzeja Potockiego 8. — — — — — — — — TELEFON Nr. 181 i 4147 


Odaziały: WARSZAWA, ulica Marszałkowska 147, Telefon 1014, 9198 i 324-47 
POZNEŃ, ulica Piekary 16/17, Tel. Nr. 2918 — LW%©W, ul. Kopernika 18. Tel. 253 
BGRYSŁAW, ul. Drohobycka, Tel. 260 i 739. — TRZEBINIA, ul. Chrzanowska, Tel. 39 


Własna Fabryka Armatur i Odiewnia Metali w Łagiewnikach koło Krakows 


dostarcza po oryginalnych cenach fabrycznych wzgl. syndykatowych wprost z reprezentowanych hut lub z własnych składów. 


zelazo handlowe i budowlane, Bizchy czarne, pocynkowane, cynkowe i oynowane, mosiężne i miedziane. 
Gwoździe kwadratowe, okrągłe, fasonowe i skobelki, Bruty okrągłe, kolcząste pocynkowane i t. 
Części młużne: lemiesze, odkładnice, plozy, Odlewy żeliwne i maszynowe, Urządzenia 
łażienkowe częściowe i kompletne, zwykłe i luksusowe, Rury kutóżelazne i żeliwne 
mosiężne i miedziane, Materiały wiertnicze: rury, liny, żerdzie, łańcuchy 
it d. Szyny normalne, wąskotorowe i akcesorja, Wyroby kute: 
podkowy, kilofy, siekiery. motyczki itd. Gdłewy sta- 
lọwe z pieca elektrycznego, Armatury I lą 
czniki dla wszelkich przewodów. 


Zastępstwa wzgl. Syndykaty, w których zajmujemy stanowisko uprzywiłejowanych hurtowników I kategorji: 


Biuro sprzedaży polskich walcowni rur w Katowicach, Syndykat polskich hut żelaznych w Katowicach, Biuro rozdzielcze złe- 
dnoczonych polskich wałcowni blachy cynkowej w Katowicach, Centralne biuro polskich fabryk gwoździ i drutu w Warszawie i 
w Krakowie. Biuro sprzedaży rur zjednoczonych odlewni polskich „Ruropol* w Warszawie, Zjednoczenie Polskich Fabryk 
Łańcuchów w Katowicach, „Węgierska Górka“ Górnicza i hutnicza spółka akcyjna w węgierskiej Górce, Towarzystwo Sosno- 
wieckich fabryk rur i żelaza w Warszawie, Huty w Sosnowcu i Zawierciu, PolskieZakłady Przemysłu Cynkowego Sp. Akc. w Bę- 
dzinie. Wytwórnia sygnałów i urządzeń kolejowych 5. A. Kraków--Dąbie, Spółka kowalska, Ska z ogr. por. w Sułkowicach. 
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Rachunek sumienia 


W ubiegłym tygodniu odbyły się w Poznaniu 
dwa wielkie zjazdy, zwołane przez chrześcijań 
skie sfery gospodarcze. 
września odbył się zjazd 
ścilańskich, a z końcem ubiegłego miesiąca zo- 
stał z inicjatywy Naczelnej Rady zrzeszeń ku: 
piectwa polskiego zwołany ogólno-polski zjazd 
kupiectwa scil. chrześcijańskiego. Chrześcijań 
skie sfery gospodarcze organizują się, zbierają 
się dla omawiania ważnych aktualnych spraw 
gospodarczych, a my Żydzi, którzy stanowimy 
, około 50 proc. rzemieślników w Polsce, a 
zwyż 60 proc kupiectwa w kraju, siedzimy z 
założonemi rękoma. Nie widać nas, nie słychać 
nas. 

Mamy Naczelną Radę kupiectwa Żydowskie- 
go, ale ostatni jego zjazd odbył się przed wy- 
borami do Sejmu, a od tego czasu nie widzie- 
liśmy żadnej większej akcji naszej Naczelnej 
Rady. Rzemieślnicy odbyli zjazd przed wybo- 
rami do Izb Rzemieślniczych, wystawili na tym 
zjeździe pewne żądania, a nic ponadto. Mamy 
wrażenie, że gdyby nie wybory do Izb Rze- 
mieślniczych, nie mielibyśmy i zjazdu rzemieśl 
ników żydowskich. Gdy chrześcijańskie sfery 
gospodarcze się organizują, wysuwają swoje 


W pierwszych dniach . 
rzemieślników chrze- . 


żądania natury gospodarczej i gdy ich praca Or ; 


ganizacyjna jest na pewno zwrócona przeciw 


nam, to nasi prowodyrzy organizacji gospodar ' 


czych siedzą z założonemi: rękoma, naszego» 
głosu nie słychać, nas się nie zwołuje, my nie 
radzimy, gdy tymczasem inni radzą przeciw 
nam. 

Dnia 7 i 8 bm. odbędą się narady Izb handlo- 
wych, na których będą i żydowscy przedstawi- 
ciele, jako delegaci pojedynczych Izb. Jesteś- 
my przekonani, że przedstawiciele kupiectwa 
polskiego wystąpią zjednoczeni, uzgodniem, 
przyjdą na tę naradę po zieździe poznańskim 
z jasnym i wyraźnym programem. My Żydzi, 
przyjedziemy na ten zjazd, ale jeden pójdzie 
do Sasa, drugi do lasa. Może jakiś politykują- 
cy przedstawiciel nasz wygłosi jakąś mowę, po 
ruszy sprawę podatkową, ale nie będzie w sta- 
nie wystąpić z jasnemi skonkretyzowanemi żą- 
daniami naszemi, bo.jeden człowiek, nawet bar 
dza zdolny, nie jest w stanie objąć w swem 
przemówieniu całokształtu naszego położenia 
gospodarczego. 

Gdyby przedtem odbył się zjazd, możnaby by 
ie omówić wszystkie zagadnienia natury gos- 
podarczej, obchodzące żydostwo, względnie ku 
piectwo żydowskie, możnaby było rozdzielić r= 
feraty między pojedynczych członków zjazdu, 
zastanowić się, kto ma reprezentować kupiec- 
two żydowskie. 

Niestety nasi prowodyrzy nic nie zrobili, nie 


Gorączkowy okres wpisów uniwersyteckich 
dobiegł końca. 

I oto znowu wypada zanotować doroczne, y 
smutne pokłosie barbarzyńskiego systemu. 

Znowu, jak od lat szeregu setki młodych, gar 
nących się do nauki ludzi odeszły od niegoś- 
cinnych bram wszechnic polskich z ciężkim, 
może pierwszym w życiu bólem zawodu w ser 
cach. Jedni zasobniejsi, pójdą na tułaczkę za- 
graniczną, by wróciwszy z dyplomem, przejść 
jeszczę gehennę trudności nostryfikacyjnych. 
Inni zmuszeni będą przekreślić nadzieje i pla- 
ny dzieciństwa, zdusić w sobie serdeczne zami 
łowania i predyspozycje do zawodu akademic- 
kiego i skierować się albo do innego, Ssprzecz- 
nego z powołaniem wewnętrznem studjum al- 
bo pójść do „praktycznego* zawodu — a w kon 
sekwencji wzbogacić rzeszę proletariatu zam- 
kniętych egzystencji. 

Okazuje się obecnie Jasno, że widmo „nu- 
merus clausus“ zadommowiło się w Polsce, jake 
okrutne i stare prawo zwyczajowe, co jak czer 
wona nić przewija się przez program wszyst 


nie przygotowali. Gdyby ktoś chciał z tef bez- 
czynność prowodyrów żydowskich sier gospo 
darczych wnioskować o położeniu Żydów w 
Polsce, może dojść do przekonania, że Żydom 
powodzi się Świetnie; najlepszy dowód, że na- 
wet nie uważają za potrzebne i za wskazane 
zbierać się, radzić i żądać, 


Zdajemy sobie sprawę, że zupełnie inacze] | 


traktowanoby na wielkich zjazdach zwołanych 
brzez rząd nasze wystąpienia, gdybyśmy prze- 
mawiali po odbyciu wielkiego zjazdu, niż gdy 
trzychodzimy nie mając za sobą oninii naszych 
sfer gospodarczych wyrażonej na zjeździe tych 
sfer gospodarczych. i 

To postępowanie naszych naczelnych rad ku 
piectwa, ten brak inicjatywy ze strony wybra- 
nych członków żydowskiej naczelnej rady ku- 
piectwa Świadczy, że prowodyrzy kupiectwa 
naszego tie dorośli do prowadzenia i kierow::- 
nia żydowskiemi sferami gospodarczemi. Jes- 
teśmy przekonani, że przegrywamy nieraz we 
wielu sprawach li tylko dlatego, że ci, którzy 
z tytułu swego urzędu powołani zostali do pro 
wadzenia i myślenia za te szerokie masy, kró- 


re tak ciężko walczą o swój byt, do których do | 


mów głód j nędza zagląda. nie spełniają swe- 
zo obowiązku. 

Znamy niestety przyczynę tego nieróbstwa. 
i z bolem stwierdzamy, że przyczyny SĄ natury 
oscbistej, te wieczne tarcia, z powodu obrażo- 
nei ambicji, ta chęć zagarnięcia jak najwięceł 
mandatów bez względu na kwalifikacię uniemo 
żliwja wszelką twórczą pracę. 

Nie wiemy, jak wypadnie nasze wystąpienie 
na naradzie zwołanej przez rząd, ale żc ono 
nie obejmie całokształtu naszych żądań i Ża- 
lów, to nie ulega dla nas kwestii. Bo to must 
być przygotowane, omówione i przedyskuto- 


|! wane. Byłoby błędem, gdybyśmy się ograni- 


czyli tylko do poruszenia spraw podatkowych 
i kredytowych i nie widzieli, co się grzygotu- 
wtje w rozmaitych dziedzinach, gdybyśmy mie 
wystąpili w sprawie eliminowania nas z na- 
szych placówek gospodarczych. Trzeba jasnu 
i wyraźnie oświadczyć, że te rozmaite projek- 
ty np. w sprawie handlu zbożem, jakie w osta- 
tnich dniach wysuwają obszarnicy, nie przynto 
są państwu korzyści, a nam chcą uniemożliwić 
zajmowanie się handlem zboża. 

Oczekujemy zmiany. Społeczeństwo domaga 
się od prowodyrów żydowskich sfer gospodar- 
czych, aby zerwal z dotychczasowym syste- 
mem względnie brakiem systemu i pamięta, 
że każda godność nakłada na każdego z nich 
wielki obowiązek: czas najwyższy, aby ten o- 
bowiązek spełnili! 


Numerus ćlausus-- czy ma trwać wiecznie? 


kich regime'ów, rekrutujących się bądźto z pra 
wej, bądź z lewej strony Społeczeństwa, bądź 
wreszcie z obozu wypisującego na swym sztan 
darze hasło „sanacji moralnej“. 

Dziś walczyć się musi zatem z systemem nur 
my procentowej nietylko jako z emanacją pro- 
gramu tak lub owak zorientowanego rządu, 
lecz jako psychozą zapuszczającą coraz głę- 
biej swe korzenie w mentalność rozmaitych 
grup, niezależnie od ich nastawienia politycz- 
nego. 

Jednym zaś z głównych i najskuteczniej- 
szych parawanów, jakiemi usiłuje się osłonić 
barbarzyństwo ograniczeń w przyjmowaniu na 
uniwersytet, jest osławiony argument o „bra- 
ku miejsca“. 

Z tym właśnie argumentem, którym ucisza 
się sumienia i zamyka oczy na rzeczywistość 
— pragniemy się dziś rozprawić. 

Pomiiamy okoliczność, czy argument ten w 
istniejącym stanie rzeczy wytrzymuje krytykę 
i czy istotnie nie dałoby się przy pewnej do- 
zie dobrej woli pomieścić w prosektorjach i la- 
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boratorjach np. wydziału medycznego w Kra- 
kowie więcej niż 13 Żydów. Pytanie to rzuca 
się w oczy. 

Przyjmijmy jednak — per inconcessum — 
że istotnie na uniwersytetach niema miejsca. 
Czy „numerus clausus“ jest jedynem rozwiąza 
niem kwestji? Czy to jest dostateczny argu- 
ment; czy państwo kulturalne pretendujące do 
tytulu przedmurza cywilizacji, może skutecz- 
nie tłumaczyć się a la longue ciasnota murów 
swych wyższych uczelni? Pytamy: 

Czy państwo urządzające miłjonowym nakła 
dem kosztów wystawę krajową—skądinąd gest 
bardzo chwalebny -— finansujace kosztowne lo 
tv transatlantyckie etc. — może ze spokoirem 
sumieniem skazywać corocznie setki młodych 
adeptów nauki na wygnanie. nie czyniąc nie, 
by zapewnić zawstydzającą lukę i rozszerzyć 
możliwości kształcenia się w kraju. 

Malutka Czechosłowacja — by zacytować 
jeden tylko przskłed — dość znajduje miejsca 
by prócz swoich, wszystkim emigrantom z Pol 
Ski udzielić przytiiku. W samej Pradze istnic= 
ją dwa uniwersytety — gdy w mocarstwowej 
Polsce — brak miejsca. 

Zbędnem jest wszak dowodzić, że zapewnie- 
nie dostępu do wiedzy jest kardynalnym, kon- 


"stytucyjnym obowiązkiem państwa wobec oby 


wateli. 

Konkretyzujemy nasz postulat, który jest 
nietylko palącym nakazem chwili, lecz w rów- 
nej mierze problermatem prestigeu państwa. 

Rząd winien niezwłocznie przystąpić do bu- 
dowy nowych ni: ersytetów. Półmiljonowe 
zgórą miasto Łódź oddawna domaga się utwo- 
rzenia wyższej uczelni — to samo odnosi stę 
do rozwijających się w lawinowem tempie Ka- 
towic. Kraków cierpi dotkliwie na brak polite- 
chniki. | 

Oto w najgrubszych zarysach postulat, o ktð 
rym dawno już pomyśleć należało, fakt, który, 
jest najżywszem oskarżeniem przeciw sposo- 
bowi rządzenia państwem i gruntownie zbija 
„wymówkę” o braku miejsca. 

"Brak PAR Twierdzimy kategoryczni6, 
że przy pewnym wysiłku znajdą się one, skore 
znalazły się na inne przedsięwzięcia, częściowe 
wyżej wspomniane. r i 

Państwo winno sobie „od ust odejmować”, 
oszczędzać na czem się da, a na budowę uni- 
wersytetów fundusze znaleźć się muszą. Nie 
ulega zresztą wątpliwości, że inicjatywa rząż 
du w tym kierunku odbiłaby się żywem echem 
w społeczeństwie, które nie szczędziłoby ofiar 


na ten zbożny cel. 


Na tle naszikicowanego powyżej zagadnienia v$ 
łania się problem Sił wauczycielskich. Sfery miaro- 
dajne niewatpliwie pezytoczą brak kwalifikowanych 
pedagogów, jako nieprzezwyciężoną trudność w 
tworzeniu nowych placówek wyższego stadjusn, 

Sprawa ta jest również jedną z najbardziej jątrzą 
cych ram w stosuukach panujących na naszych uuń 
wersytetach. 

Niędzie może na Świecie dostęp do karjery nauwko 
wej nie jest tak spowity w zasieki kołczaste różne 
rodnych ograniczeń i trudności, nigdzie może praca 
naukowa tak niewdzięczna i beznadziejna  (ieżelł 
chodzi o materialne perspektywy) — jak u nas, Od 
nosi się nietyłko do dopuszczania do katedr profe- 
sorskich i docentur lecz również na stanowiska asy 
stentów i lektorów, a nie trzeba podkreślać, że iw 
tym względzie ostrze systemu skierowane jest w 
glównej mierze przeciwko Żydom. 

Trzeba rzecz nazwać głośno po imieniu i publicz- 
nie stwierdzić, co jest zreszta tajemnicą poliszyneła, 
że nadzieja uzyskania habilitacji przez Żyda jest 
nawet przy najwyższych kwalifikacjach — więceł. 
niż iluzoryczną i daje się a trudem okupić nawet — 
świadectwem chrztu. 

Tu szukać należy przyczyny, że tak mały odse- 
tek młodzieży studiującej poświęca się nauce jako 
takicj, tu fkwi powód istnienia znikomego narybkm 
sił nauczyc elskich. 4 

Niech powołane ku tenm czytniki spróbują zmie- 
nić metodę, nicch usuną probierz narodowościowy 
przy dopuszczaniu do umiwersytelu, a także do Ka 
tedr, a przekonają się rychło, że cała rzesza ode- 
pchniętych i zniechęconych, łakuących nauki . zdoł- 
nych nauczać, garnąć się będzie do wiedzy i za pa- 
rę lat nietylko zniknie legenda o „braku miejsca” 4 
niedoborze sił profesorskich „ale nauka polska wzbo 
gaci się o bezcenny dorobek nowych wartości. 
Lwów. Mr. N. LANDAU 
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7 DYWANY PERSKIE 
POZOSTAŁE PO TARGACH WSCHODNICH 
w wielkim wyborze, wysprzedaje przez kilka dni w Kra- í 
kowie w Hotelu Pollera, ulica Szpitalna 30, pokój 15, g 
po cenach konkurencyjnych | 
na najdogodniejszych warunkach 


Th. Danielides & Dabaghian 
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Enl GOLIWASSER, raiu GRODNA 25 


Elegia o miasteczku 


wiiacam do ciebie, miasteczko, W którem sio zawarła 


Pamięć pzeczy minionych 


nem obłiczen; 


Staję marzeniem w. obrębie twych krzywych uliczek 
l smewuećć «akwyta burwołna KAWoy wzruszenie za gardlo. 


Zakięte 
I znów 


Alo maposmnicń strumieniem tryska nąsklm 
stę odaajiują przemiakine latą, 


Jok między kartkami dawmo ofecz ytanej książki 


Berapaan krache 


płatki masaszoi ych kwini.. 


Y | 
-Zwów mi aa płaskłem wegórzu, przy bialej taśmie drogi 
Zdali widniojesz, — objęte ziełoną wstęgą drzew, 

Jak barwua flustracja kiasyczuej sklogi — 
lMaprzckór czazywistości i brzydkiej prawdzie widwiew. 


Bo zbliska ... jesteś brzydkie, żydowskie miasteczko, 
Wa dolo -= cnchnące nędzą: szarą, brudną, złą, 


W mocy — sknzące 


co, jak szabasowe świeczki 


gwiazdami, 
Na twych epiazastyak dachach plomykiem żóltyzu tlą. 


| Pog ewiaza życi porzkłem tchnieniem, wśród domków pochyłonych 
TF. Pętał się w smutkach ciałęcych młostorny, dziki brzdąc — 
Fa — Miłasieczko iat chłopięcych, caja utracony, 


Czemuże dzić mle można po twem blocie hrnąćll 


OW; O, wzdłuż twych kramów, sklepików, z zaułka w zanłek, 

i Pe błocie, po grudach, kamieniach znowu przebłegać móc! 

Ws Uruczuą twoja brzydotę czuć w Sercu, jak ostry szpikułec, 
Dawiią odrazę do ciebłe, dawag żarłiwość cznićm, 


* Znowu z ksłążką Verue'go, nad rzeką pod starym klonem, 
Marzyć machłanułe o szczęściu: sławy, miłości i przygód — 
A potem wracać leniwie, ścieżką przez górkę do donur 
Z pomem pełnem goryczy | rozpacznego luzyłua, 


i Zoowu, gdy senna niezmienność, jak szary sypłe się puder, 

m , Ujrzeć cię w skwārzo południa i znienawidzłeć I przekląć — 
Ciebie — miasteczko podolskie| — żeś było jawą i złudą 

"JB Żeś było złuchem więzieniem i czarodziejską koieDką. 


Dz% chodzę po tobie w marzeniu: znów płodę i złorzeczę-ć, 


Kiedy się z pąków przeszłości, wspomnienie dostałe odsłania 
I cłerpką pamięć o tobie, jak smak niedojrzałych porzeczek 
Przybliża bołeśnie I słodko Hryczne zap 


©, brzydkie, złe i smutne gniazdo mej młodości, 


Jedyny, utracouy, galicyłski raja! 


Twą nędzę i twą rasę w mroków: tęczę spaja: 


w: Moc powrotnych tęsknot, dostała moc miłości, 


a 


Stelan Pomer. 


Precz z wGinąl 


Ape?! Romain Rolanda de narodów Europy 


Dejemy poniżej naszym Czytelnikom, 
wspaniały w swej sile i prostocie apel zna- 
komitego pisarza irancuskiego, ogloszony 
ostatnio w prasie zugranicznej 

Redukcja. 
W: piętnasta rocznicę wypowiedzenia $wiato- 


towego — trzeba być jej władcą. A czy jest 
tak? Chwilowo pokój gości tylko w naszych o- 
gniskach domowych. Lecz na jak długo? Czy 
pozwolimy mu odejść, jak podróżnemu, który 
tylko jedną noc spędza w domu zajezdnym i 


wej wojny, która pocliłonęła dwadzieścia mil- | któremu jutro jest niezńane? 


logów ludzkich istnień, podejmujemy, w myśl 
przepowiedni Wiktora Hugo z przed pół wieku, 
Że w dwudziestym stuleciu Francja propago- 
wać będzię pokój świata — tę głęboka ideę. 

' Francja. istotnie -ma zaszczyt oddać się jei 
w służbę. Ale żeby ogłaszać ideę pokojir świa- 


Ani Francja ani żaden z narodów europej- 
skich w godzinie obecnej nie jest prawdziwym 
panem Pokoju czy Wojny. Obywatele każdego 
kraju biernie podlegają w równej mierze obu | 
tym stanom, w zależności od tych, którzy rzą- | 
dzą. Możnaby powiedzieć o tem, fak mówią 


Nr. 270. 

z -~ T 
chrześcijanie: „Bóg dał — Bóg wziął — speł- 
niła się wola boska *. 

Ale my mówimy: nie! niechaj tak dłużej nie 
będzie! Czy jednak nasza wola ma jakie$ zna- 
czenie?! 

Niechaj ludzie każdego kraju sami wezmą sa 
bie prawo dysponowania własnem życiem i ła 
sem własnym! Niechaj będzie tak, by do nich 
należała decyzja pokoju czy wojny. I niechaj to 
prawo dzierżą mocno, czuwają nad niem tro- 
skliwie! 

Pragnę, by patrzeli na tę sprawę szeroko 6= 
twartemi oczyma. Dość snu! Niechaj przySa- 
łość nasza nie należy więcej do pięści niekon- 
trolowanych urzędników, — a demokracja mie 
godna tego pojęcia, niech więcej nie istnieje, 
jeśli obywatele sami nie potrafią jej pilnowaE 
i dbać o nią. aż 

Wychowanie obywatela nie stoi jeszcze me 
odpowiednim poziomie. Zaledwie zaczyna się 6 
niem myśleć.A kto pragnie szczerego prawdzi” 
wego pokoju Świata, musi spełnić dwa nastę” 
pujące podstawowe warunki: przedewszystkiera 
być rzeczywistym panem siebie i swego do- 
mu, być panem tych, którzy sprawują rządy, 
i nie pozwalać, by od nich tylko zależały zasa- 
dnicze decyzje w sprawach, których sam nie 
uznaje za sprawiedliwe i słuszne. 

Otwiera się przed nami nowa epoka. Dotych- 
czas wszystkie Ojczyzny są, jak poszczególne 
prowincje państwa, zamknięte w sobie — w gra 
nicach kilku rogatek. Od czasu do czasu spo- 
tyka się ludzi młodych, pełnych zapału, którzy 
pragnąc poznać swą ojczyznę objeżdżają ją mua 
wielką wspólną ojczyznę: Europę! Dążyć mus- 
wielką wspólną ojczyznę: Europę! Dążył must- 
my do zespolenia wszystkich krajów węzłami 
rodzinnemi i łańcuchem głębokiej przyjaźni, któ 
ra powinna spoić narody europejskie w jedną 
olbrzymią całość o iednakich interesach, idea- 
łach, wysiłkach i dążeniach. 

Naiwyższy czas skończyć już nazawsze z pa 
stą ianfaronadą różnych: „Ueber alles” albo 
„Ma patrie au- dessus de tout!". 

Byt czas, że Francja w długich walkach po- 
szczególnych prowincyj wyczerpywała swe 
siły. A czy dzisiaj wogóle istnieje ta kwestja? 
Kto dziś ośmieli się twierdzić, że Burgundja 
albo Bretanja, Lotaryngia lub Prowancja jest 
bardziej cenna i potrzebna Francji niż którakot 
wiek z innych dzielnic?! Byłoby nikczemnością 
starać się jedną wywyższać nad drugą — bē- 
wiem każda z nich ma swoją wartość, swoje bo 
gactwa moralne i materialne. W sumie dopiero 
tworzą one skarb Francji. 

Niechaj od jutra już wszystkie potężne pań- 
stwa: Anglja, Niemcy, Francja i inne nar 
zespolą się w służbie matki Europy! A pojutrze 
niechaj Europa, Ameryka, Azja i Afryka złożą 
łączne swe wysiłki na ołtarzu ludzkości! 

Orzanizujmy pokój świata przez wzajemny 
kult rodziny, kraju, rasy i narodowości” — 
Wszyscy spełniaimy ten Święty obowiązek! Za 
pomnijmy o wojnie, o mękach i cierpieniach 
dła wspólnego podboju natury. 


„Marka światowej sławy“ 
znana od lat 40 >= 


> . <- wo. 
Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarskie zalecany 


H 
odziękowań! Szzzóz= 
należy wszędzie 


© BAY, gama. 
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Naszym wysoce cenionym 
Szan. Kiijentom 
życzy 


WAGONÓWO 


i DETALLICZNIE | wesołego, 
dobrego 


i zdrowego 


PŁYTY CHODNIKOWE z 


POSADZKI i DACHOWKI CEMENTOWE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH DO NABYCIA WE FIRMIE 


BRACIA LIBAN I SKA 
KRAKOW XXII., UL. LWOWSKA 18. 


2526x 


Fma Eryk A. Kołłontay 
Fabryka Chemiczna 
KATOWICE-BRYNOW. 


Oryginalne angielskie | POKOJE dziecięce i pa- 

maszyny kuśnierskie Siess ie, w eq, sięz 

onamin. üy u „ 

„SUCCESS” ty 4. kowane. Dogodne w2- 
runki: „Specjalność“, 


Allbock & Hashfield Ltd. London, E. C. 1. 
Poleca na dogodnych warunkach, 


Towarzystwa Handlowe „„KRWING'' 


Skład mebli, Kraków, uł. 
Sławikowska 12, w po- 
dworca. 2067er 


Kraków, Grodzka L. 60 


Prospekty na żądanie darmo 5296 x 


inkasenta 


Lotti Korall 


obecnie 
KOHN i HENEBERG 
ERAKOÓW, GRODZKA 9 
poleca na sezon obecny 


wszelką 
garderobę dzieci "e W Wa — 
który jest również zdolnym i rutynowanym agentem | | *" 804 ah LOKAL mniejszy, dwie | NAJNOWSZE FI 
pracującym dłużej w dziale ratalnym, poszukuje | | mundurki szkolne | | ubikacje w oficynie, par | MATERJĄŁY NA N KI 


ter, do wynajęcia: Wek- 
słer, Florjańska 25. 
2594x 


większa firma branży tekstylnej celem objęcia 
wprowadzonego rejonu. Zgłoszenia do Adm. „Now. 
Dziennika” pod „Stała posada“, 1626g 


Dla P. T. am aigi 
w apłatach 


poleca fabryka firanek 
M. WELT Z, PKRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr, 18% 


z Z ZZ ZZ ZZ R ZZO ZZ 
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Dywany, chodniki, firanki, 
kapy na łóżka, narzuty na otomany 
wszelkiego rodzaju 


ŚR y 
4 
>, 
4 


SKŁAD CERAT I LINOLEUM 
KRAKÓW, DIETLOWSKA 45. TEL. 1358 
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ZYNY BLACHARSKIE 


wszelkich typów firmy 


GOTEFA-OST 


po cenach fabrycznych dostarcza: 


| „DEHAK* Kraków, pl Dminikaiski 4, tel. 2246 ; 


FORTEPJANY — piani- 
na, meble, dywany ory- 
giralne perskie, poleca 
na dogodnych wamrn- 
kach: Szymon Grubner, 
Rzeszów, Bernardyńska 
L. 9, ielefon 88. 2553x | 


Howo otw kuchennych, przedpokoj. 
magaya  MEBL 1 pokoji dziecięcych 
w najlepszemi wykonaniu poleca 
„SPEC JALNOSC* Kraków, Sławkowska 12 
w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 
000 06 5 BSG2%:10600000000008000000000 


P onieważ w chwili obecnej przeżywamy ciężkie czasy i trzeba dobrze rozważyć 
wszystkie możliwości, zanim się wyda złotówkę, przeto uważamy za wskazane zwrócić 
uwagę Szan. Publiczności, że jeśli rzeczywiście chce oszczędzić pieniądze i całkowicie 
wykorzystać wyjątkową okazję przy zakupie bielizny i materjałów na pościel, tudzież 
obrusów, serwetek etc. to winna kupować 


TYLKO MATERJAŁY WIDZEWSKIE 0. K. 


Pomimo, że na pierwszy rzut oka mogą one wydawać się droższe od zwykłych, 
to jednak 


*  OPŁACAJĄ SIĘ WIELOKROTNIE DZIĘKI SWEJ TRWAŁOŚCI 


są one- nawet praktyczniejsze i ładniejsze, niż materjały z czystego lnu. 
Gwarantujemy to z czystem sumieniem i prosimy wszystkich aby nie przeoczyli 
okazji i przekonali się o dobroci naszych wyrobów. 


„i WIDZEWSKA MANUFAKTURA 


SPOŁKA AKCYJNA 


ŁÓDŹ 


Nr. 270. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 6. TX. 1929. 


. 


Rok zał. 1680 


FORTEPIANY 


PIANINA 


Telefon 466 


JUNF 


nadeszły 


WŁ. BOLOŃSKI 


Kraków, Rynek gł. L. 34 


| 
Ceny fabryczne — Dogodne sgłaty | 
Własna saia konceriowa | 


Światowej sławy 


z5E0 x 


Fabryka toreb konfek: 

cyjnych, gala nteryj- 

nych. kolonialne 

kapeluszowych i |. d. 
E oszukuje 


MIEJSCOWY 


za prowizją na m asto 
Tarnów i Katowice. 
Zgłoszenia wprost do | 3 


BIUSTNIKI 


gładkie 95 gr. madape- 
łam z koronką zł. 1.30 
w różnych kolorach 
zł. 1.60, batystowe 
zł. 1.90, popelinowe | 
w różnych kolorach 
z. 2.50 iz części; ma- 
dapelam z koronką 
£Ł 1.70 w różnych 
kolorach zi, 1 90 batys- 
towe zł. 2.50 kupuje EH 
tylko w wytwór 
„ŁABĘDŹ” KRAK W 


firmy „HERMES w 
UL. STAROWIŚLNA 6 


Przemyślu 3-Maja 56 


[MACATVN TTRI 3 E E E 


MAGAZYN JUBILERSKI! 


Ii HALPERN 


KRAKOW, UL. GRODZKA 58 
TELEFON 2843 


20821 


Cały świat chwali 
W cn 


A anna 


1.000-ce listów pochwainych 


których publikację rozpoczniemy w następnem ogłoszeniu. 


„Tęcza Kraków,Czarnowiejska72 


Zaufania godnym wysyłamy bez zaliczki na próbę wprost z fabryki 


Zadać wszedzie! 


VYVYVYVVVYV 
„DYWAN“ 


TKALNIA DYWANOW 


KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. dem tram. 3) 


DYWAN T KILIMY 


bezkonkuranayjnie tanio 


Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 


ET ORC" NE" CERETU 
Maşaxny do cbróbki drzewa 


kmopouy 


typistka - stenografistka 
polsko-nienuecka, z wy- 
kształceniem 
ze znajomością obcych 
języków, z wiełaletnią 
praktyką w pierwszorzę 
dnych przedsiębiorst- 
wach, poszukuję odpo- : 


i KILIMOW 


we zgłoszenia pod „Ru- 
tynowana“ do Adm. „N. 


RUTYNOWANA steno- i 
| Dziennika“. 


Telefon Nr. 1609 1620g 


znanej światowej sławy firmy 


KIRCHNER & CO 


po cenach fabrycznych 
i na dogodnych warun- 
kach spłaty dostarcza 


„DEHAK“ 


256: KRAKÓW 


plac Dominikański L. 4 
Telefon 2246 


Poleca po cenach najniższych: 
Wyroby ze srebra: kraj. i zagr. 
żardyniery, klosze, tace, serwisy, 
nakrycia stołowe świeczniki i t, d. 
ZEGARKI zlote i srebrne Omega. 
Schaffhausen Doxa it d. 
BIZUTERIĘ prawdziwą. 
PLATERY krajowe i zagraniczne 
BRONZY prawdziwe. 
ce. B 


średniem, ! 


e 


wiedniej posady. Łaska- | 


Wyciaél 


> do wszystkich? 


Zachować! 
DE ————1 


MĘŻCZYZN É 
KOBIET i DZIECIĘ 


Z okazji 50 einiego jubileuazn mojego przed- 
siębiorstwa, powołałam do żyela organizacją, któ- 
rej celem jest akulecsna walka z niezliazonemi 
chorobami włosów, które rozmnożyły sią w spo- 
łeczeństwia, a które wśród większośc: przech sdzą 
całkiem nieapostrzeżemie, poniawaź nia wywo: 
łują żadnych bólów. 

Moja wielolatnia praktyka w dziedzinie pie- 
lęgnacji włozów zapoznała mnia z tysiącami przy- 

padków, u których akutkiena nieńwiadaaaźńci 
p pięty osób, jug w wieku dziesięcym, włony 
całkowicie zaginęły przez zamieranie icb baizan i wów- 
czas wszolkie zabiegi celem ich odzyskania były 
beznadziejne. 

Te przypadki, które należy tlnmaczyć jadynia i wy- 
łącznie zupełną nieświademością dak osób u istnie- 
niu eherohy, zdarzają mię w ostatnich cznanoh tak czę- 
sto Że naszemu zpokolenin groxi nishozpieczaństwe 
AJ utraty tej wspaniałej EETAS stanowią 


wło! 
T tago powodn uciekłam sią do bezwarunkowo 
koniecznego środka zapobiegawczego, 2' mianowicla: 


zupełnie bezpłatnege dla wszystkich 
badania włosów 


i apodziewam mię, że w waszym wlasnym mte- 
resie poprzecia mnie w tem gostiwie. 

Wszyatko eo macie uczynić, to wypełnić sumiennie 
zamieszesony poniżej laeztionariad zaraz pimymiać 
go do moie. 

Badanie włezów jest eałkiem Ù 
wahajcie sie więe ani nia mówcie przypadkiem, $6 Ba 
potrzebujecie tego. Každy musi alọ upewnić s | mowie 
zdrowia zwoich włosów i skóry głewy, r 
zapółno. Z ebwilą gdy ma moją prośbę w 

trmssamepa da IE m: 
połeaneego 


starannie kwestjonarjaaz, 

znacznego kroku naprzód w iateresie zdr 8 
Ten odcinek s a dokładnie we wszystkich ; 

pankiach wypełnić i wras x kilkoma w sstataigh osa" 

zach wyczesanom) włęszmi wyzłać na adres: 


ANNA CSILLAG, KRAKÓW, WIELOPOLE 5/158 


w celu bszpłatnego zbædanla, 
gwarancją zobewiązuje do zache: 
dymkreeji w każdym wypa 
pismo to archiwów moich nie opasek 


Czy corpi pan (pani) Ra wypniwakń włosów? 
Czy ma paa (I) luptat? L... neoon maa 
Czy włos pana (1) jest anehy ozy tlasty? 
Czy skóra głowy jest wrańliwa? ___._........ ZE. 
Czy w ostatnim czasie przebył (a) pan. (©) janjo cherchy ? . 


Jeżeli tak, jakie |. M2 ZJ 
Caem pielęgnuje pan () włnay?__________ —_— 
Czy probewał (a) pan mi jun jakies rodki na wisay 
bezskutecznie? _._....._.__... 
Jeżeli tak, jakie? ..... RIP 1 —Ą 
Czy ma pan (i) fryzurę obłopięcą, esj dagio włeny ? 


Czy wlosy pana (Ñ) są rzadkie de albe goste? 
Czy cierpi pan (i) bóle głowy? 


m 


Załączyć 25 gr. w rnaeskoehb pocztowyob na edpowieść 


GARVENSA 


POMPY parowe 

POMPY odśźrodkowe (ajeji) 
POMY nurnikowe 

POMPY tłokowa 

POMPY budowlane 

POMPY „Cercna' i skrzydłowe 
i AUTOMATYCZNE DOMOWE 


URZĄDZENIA WODNE 


Stale na składzie w reprezentacji na Małopolskę 


B. UNGER 


Skład maszyn i przyborów technicznych 
KRAKÓW, SZEWSKA L. 21 


Tei, 1827, Adrea teiegr.: Ungeritt Kraków 


Str. 22. „NOWY DZIENNIK" n niedziela 6. IX. 1929.- Nr. 270. 


| 3,060.000 egz. | Te książki czytać będzie cała Polska! [3.000.000 egz. 


Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopułarniejszego wydawnictwa książkowego 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


jA O O ERO ERO 
GOoGEtOUETLCGOOWOGAGODWODEOOTTU000000000000009000000000000000000060000000000000000000090000005060000060 


którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cytry trzech milionów egzemplarzy. Wśród autorów swoich Bi- 
blicteka Domu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J, Barszczewski St., Cieszkowska Z., Czeska-Mączyńska M., Daniłowski G., 
German J. Gruszewski A., Gomulicki Wt., Kiedrzyński St., Kisielewski Z., Klemens Junosza, Kraszewski J. I, Krechowiecki A. Lepe- 
cki M., Lutoslawski W. Maciejowski J., Marion, Olechowski G., Ossendowski F. A, Orkan Wi., Perzyński Wi, Rapacki W., Rø- 
dziewiczówna M., Savitri, Sewer, Słański E., Strug A., Szpyrkówna M. H., Tetmajer-Przerwa K., Wierzbiński M. Winawer Br., i wielu 
innych, jak również cały szereg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszecłświatowej sławie. 


Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na lichym papierze i pospolita 
treść książki, 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


zmienia ' calkowicie typ książki i formę wydawnictwa... 


Od dnia 1 październiku br. wydajemy 


6 wielkich tomów powieściowych kwartalnie 


(oo dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 20Q stron druku na grubym i doskonałym papige dziełowym, w przepię- 
keal wiełobarwnej okładce. 

6 wielkich areydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest nieawykłem wydarzeniem p czytelnika, 6 książek ną 
najwyższym poziomie literackim. 

Bibljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł współczesnej literatury 
polskiej i wszechświatowej, a pozatem każdy prenumerator otrzymuje 


3 bezpłatne premje w kwartale 


1) Albumowe wydawnictwo na tematy popułarno-naukowe, ilustrowane ca 80 ilustracjami, na luksusowym papierze, 

2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim farmacie 350X500 mm., 

Pe 3) „Magazyn Ilustrowany“, w którym kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież godziwą rozrywkę z nagroda- 
mi, a wszyscy miłą i ciekawą lekturę. 


k Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premij, jest niesłychanie niska i wygodnie rozłożona, 
| a gdyż wynosi 


Zł 12— (dwanaście) 


które Rida wpłacać w dwuch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie Pocztowym, tub też przekazem pocz- 
towym na adres: , 


Warszawa, Nowy Świat 15, Bibioteka Domu Polskiego 


NOWO ZAŁOŻONY U E E 
Bo” i NA. Npp ROSENB A 
Bb N seek Kaki, O. ASK | we ge 


UNIEWAŻNIAM zgubio- | MOSM  UNIEWAŻNIAM  legity- | poleca: swoje mleko wysoko-wartościowe koszęrne : 


| k A k zali ZIM A NADCHODZI! po mację urzędową, wyda- pod specjalnym nadzorem WP. Rabina Bleichera. 
; „| fazwisko Szymon Kant, s na przeą Komendę Wo- Pozatem polecz: mieko pasteryzowane; , 
1 i a 

14 Ay pó PARE tir. 1902 w Krakowie. Lekcje p a 34 iew. P. P. w Krakowie Yoghurt, Ketir, śmietankę. kremówkę masła 
10 tysięcy rów 1635g | CZBeZO, tkanin piecio- | dma 31 aaździennika ro- | deserowe, sery i jaja. 162:g 

na T hipotekę domu, — | ——————————— | moh, toneryłek | t. & — | ku 1928, Nr, osob. 1283, i 

Zglosżenia pod „Cen- Reklama Garnitury aadete n DER Euse | 

tmm Krakowa” do Adm. | dźwitentą handlu | sportowe „Emka“, niusz, post, P. P. 16237 | 

«N, Dziennika". 15702" EA aE  dzichów: 3. EN 


SALDO 


we wszystkich odmianach i wy- 
miarach ze składu konsygnacyjnego 
po cenach fabrycznych dostarcza 


„DEHAK” Kraków 
Plac Dominikański L. 4 


Telelon 2246 
2608x 


=- PAMIETAJCIE 


kupno maszşny jest rzeczą zanfania 


za 280 zł. 


polecamy maszyny syst. „SINGER * 
zupełnie nowe, do szycia i haftu. 

Zwracajcie się w razie zapotrzebo- 
wania z całem zaułan em tylko do największego w Folsce 


DOMU WYSYŁKOWEGO MASZYN DO SZYCIA 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 6 


Kałalogi ilustrowane wysyłamy zupełnie darmo 
i opłacone. 2607 x 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości 


EN, Ma bet spi 


“antos Preim (o bardzo ak smaku) Zł 4 — za kg. 


Guatemala - "n » 
Mieszanka S 12:— » v 
Ceyloa angielski 1440 _ 


poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
Kraków, Mały Rynek 
Za jakość i czystość cęczy się. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 6. A. 1929. —— 
C ssssss 392223 5 JMM 222232: E 202552 M 
sum PASY SKORZANE I-a 
NA) ORAZ WSZELKIE MATER JAŁY TECHNICZNE 
DOSTARCZA PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


HURTOWNIA PASOW SZCZELIW 
WEZY i NARZEDZI 


3. BIURO TECHNICZNE „ZENIT“ 


"u c Ja ca) n | - Sty 
ę SSR SF KRAKOW, SZPITALNA 7. — Tel. 4231, 2721 
sze em e w zz 


«00880 s00060 
sczezo MEJ .o0000 
aeee Satare SGAÓDGO 
25%%08 GZE 926033 


ŁeEGECU 


E Eni. o - WOWKE 0 M 
<a 


PIECE SZEMOTOWE 
WYZYMACZKI «c bielizny 
PODSTAWKI przed piec 
| KASETKI stalowe 
WAGI stołowe 
i dziesiętne 


RCWOCZESNY 
RADJOAPARAT 


jest załączony tylko wprost do zleci. 


Żadnych przykrości więcej z akumulatorem i anodówką!! 
Naas czterolampowy aparat 


„STABILODYNA - EKRA - ELEKTRA: !! 


jest najnowszą zdohyczą w dziedzinie rok i 
Ra jaczna łatwa ohaługa 
Maki adna Misktywaciii| 
Nadzwyczajna sila gloan?! 
Możność połąezenia gramofonu do elektrycanoj roprodukeji y 


DRUGI SZLAGIER!! 


Nasz zupełnio zrokonsiruoBy, APARAT CZTEROLAMPOWY 

typ. tak zwany ludowy, nie ustępujący niorem najlepszym 

4-laapowym aparatom luksusowym. dostępny z powodu nio- 
zwykla niakiej cony dla każdego. 


$. SATTLER 


STRADOM 18 rat. 4751 


ROK ZAŁ. 1890 


Bogato zaopatrzony skład w wszelki rudjosprząt 

Ilustrowane katalogi za nadesłaniem 90 groszy. 

HURT!!! 2608x DETAL!!! 
Pierwsza Poiska Wytwórnia Radjoaparatów 


„RADJOSWIAT“ 


Sp. z ogr. odp. 


Kraków, ul. Florjańska 3, Telefon Nr. 2183 


2646x 


ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


DYFENIKS« 


Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549— 


Zł 


„ 1.763,294.069'86 m 
„ 2,234.919.643'/:. n 


542,990.628'18 


od roku 1913 


Wpływ premij | Fundusze gwarancyjne 


K  9,733.268*07 K 53,051,95477 


Zł 34,702.527:85 
p |=823,535.727'30 Ą 


Zł 66,845.463:91 
47,493.490'19 „  97,067.467'40 
„ 188,128.604'71 
„ 242,384.294'26 
„ 302,639.089'96 


79,495.425'27 
106,846.283:09 


FILIE: 


KRAKOW. Gertrudy 8. CIESZYN. Niemiecka 1. 


LWOW, Kościuszki 8, 


BIELSKO. Kolejowa 2. 


król maszyn do pisamia 


przysięgam 


że maszymy SMITH i CORONA 
są bezwzględnie najdoskomalszemi 
miaszyzami na ryka światowym. 


Lwdwik Aksman 


Kraków, ul. Szewska 22 


Rok zał. 1902 


Zaprzysiężcny mman ca sądowy maszyn biurowych 


BIURO POŚREDNIC- 
NWA. PRACY DLA KO- 


wszelkiej pracy kobie- 
eej. — Biuro otwarte 
codziennie od godz. 3 i 


+ pół do G-tej — z wyjąt- 


kien sobót i świąt ży- 
dowskich Prosi się 
pracodawców o zgła- 
szanie wolnych posad. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — 


GE 
| 


„NL 


EKSPEDJENTA z działu i 
konmiekcji męskiej poszu- | 
kuję: Gnodzka 3, I. pię- | 
tro. 2623x | 


POSZUKIWANA inteli- 
geniita panna 25—40-let- 
nia, (Żydówka), do sa; 
modzielwego prowadze- | 
nia kuchi w lepszym do | 


my, obeznana z szyciem 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Demma“, 2621x | 


HURTOWNIA i A 
zegarków poszukuje ru: 
tymowanego podróżują- | 
cego, władającego zy- 
kiem połskim i niemiec- 
kin. Zgłoszenia z pada- 
mion reæeroncyj do Adm. 
„N. Dziemika“ pod „Fa- 
chawiec", 2659x 


mn 


BYŁY KUPIEC, abeli 
podróżujący - zastępca z 
dziam towarów mod- | 
nych 4 załanieryjnych, ; 
dobrze zaprowadzony ; 
tak w Krakowie, jak | w ! 
Małopolsce, zmający sle 
również mą buchalterji ji 
korespondencji, poszuku- | 
io posady stałej jako za- 
stępca inb kierownsk in- 
| 


teresu. Zgłoszenia pod 
„Były kupiec" do Adm. 
Dzienmika*,.  1600g 


DOKTOR praw, z prak- 
tyką sądową, poszukuje 
posady „koncypienta na 


KONCYPIENT z ukoń- 
czoną praktyką sądową 
i prowincjonalną, poszu- 
kuje posady w Krakowie 
od zaraz, — Zgłoszenie 
pod „Dr. praw“ do Biu- 
ra Stattera, Kraków, Ry 
nek 8. 2640er 


SAMODZIELNA buchał- 


tenka, język niemiecki w 
sławie | piśmie, biegle 
pisząca na maszynie, po 
szitkiuje odpowiedniej po 
sady. — Zgłoszenia pod 
„Najchętniej elektryka“ 
Biuro Stattera, Rynek 8. 


URZĘDNIK z branży 
drzewnej, z długoletnią 
praktyką, poszukuje za- 
naz posady. Zgłoszenia 


; do Adm. „N. Dziennika” 


pod „Kopałniałki'*. 
1616g 


Rauku 
i wychowanie 


JENNE Frapcaise donne 
lecons, Ecrire Adm. „N. 
Dziennik“ soms „Fran- 
caise". 7 1648g 


STENOURAFJI  polsko- 
niemieckiej szybko, naj- 
doskonalej wyducza: Zo- 
fja Schóngutówina, Pod- 


bnzezie 2, 16502 
SŁUCHACZ V. roku me 
dycyny Uniw.  Jagiell. 


przygotowiije techników 
dentystycznych do ezza- 
màm: na bardzo dogod- 
rych waminkach, Tw- 
nież: na prowincji Zg- 


DENTYSTYCZNI TECH- 


~ CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chaltrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden - 
cji handiowej, stenogra- 
fii, nauki handlu, prawa, 
kaldigraśji, pisania na ma 


szynach. towarozńiaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego. 


pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończenmu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 2589a 


POKÓJ umeblowany, ze 
wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu, poszukiwa- 
my od zaraz. Zpłoszemia 
telefoniczne 36-81 od go- 
dziny 9—1 pop. 1647bp 


POSZUKIWANY duży 
un obwowany pokój, wraz 
z instalacją gazową i o- 


Już nadeszły nowości 
na sezen 


jesienny i zimowy 


do znanej z taniości firmy 


Bazar Konkurencyjny 


towarów bławatnych, sukiennych 
I jedwsbnych 


LAZAR FREIWALD 
ul.Floriańska44,i.p. Tel.533 


(tuż przy Bramie Florjańskiej). 
Najtańsze ceny Największy wybór 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziwnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz ny: Dr. Wilheim Berkelhammer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszsowej 7, pod zarządem Maksymikjane Fekimana 
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„NOWY DZIENNIK* _niedziela 6 pazdziernika _1929 


| Sprzedaż | 


2 ENDLÓWKI oryg. SIN 
GER, prawie nowe, — z 
pełną pisemną  gwaran- 
cją, sprzeda bardzo ta- 
nio: Skład maszyn do 
szycia Kraków, UJ 
rzymiecka 6. 


DYWANY. 


ae ceraty, firanki, 
» chodniki i portjery 


M. HZLPERN 
Kraków, Poselska 18 


Uszod A ad knpnie 
L 1679. 2853er 


PERFUMY francuskie, 
na wagę w 50 zapa- 
chach poleca Perfume- 
na Łeserkiewicz, Kra- 
ków, Rymek 17 T 
księgarni Friedleina), 

lefon 38-07. Uwaga na 
ađres. 24938sse 


KOSZULE dzienne zł. 
2'50, nocne zł. 7'50, kom 
binacje zł. 6, oraz kom 
pleme wyprawy śŚłubne, 
można *anio i dobrze za- 
kipić tylko w finmie: 
Obstamier, Kraków, Ry- 
DEP "II pu 


WYTWÓRNIA Firanek 
Krakowska 14, I. piętro, 
15832 


FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira- 
nek, Podgórze, 


Matrymonjalne | 


URZĘDNIK lat 27, przy- 
stojny, inteligecuny, chwi 


któraby dopomogła do 
wyszukania posady, Cel 
matrymmonjalny, Zglusze- 
mia do Adm. „N. Dzien- 
nika” — pod „Urzędnik 
drzewny”. 16282 


| 


z Nr. 270 


DWAJ URZĘDNICY pry 
watni, lat 30, z maturą 
gimnazjalną na stałych 
posadach, o dochodze 
ponad 1.000 złotych mie 
sięcznie, poszukują w ce 
lu matrymonjalnym pa- 
nien w wieku lat 24, z 
posagiem od 6 tysięcy. 
dolarów wzwyż. Pawa- 
żne zgłoszenia  adieso- 
wać: Katowice, Hotel 
Monopol, pokój 63. 

2652x 


SZADCHEN poszukiwa. 
ny. Zgłoszenia: Biuro o 
głoszeń Sienna 12, sub 
„Pierwszorzędny*, 

10344 


ZDROJOWISKA $ 


KRYNICA, pensjonat „6 
licja"*. — Pełny komłott, 
centralne ogrzewanie, 0- 
twarty cały rok, paleca 
pokoje na święta, Tele: 
fon Nr. 14. 2B96Ł 


UNIEWAŻNIA się zgr 
biome papiery wojskowe 
ua nazwisko Izacher Ra 
bin Steinhart, wydane 
praz P, K U. 'Kraków, 
2e9I 


Z 1.000—2.000 dolarów 
przystąpię jako spółnik 
do dobrze prosperujące. 
go przedsiębiorstwa, — 
Zgłoszenia pod „Sołid-. 
ny" do Biura ogłoszoń 
Stattera, Ryuek 8. 
25030 


wą wystawioną 
p K U. Kraków. 


ice 


zera, Kraków, Radziwił- 
łowska 21, 1640 


